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Sensacyjny proces przed S^dem Okresowym w Poznaniu.

Mordercaks. prob. Streicha
zawiśnie na szubienicy.

Potw o rn y czyn wolnomyśliciela i byłego komisarza bolszewickiego.
Niezwykły tup et I cynizm zbrodniarza. - Nie ma żadnych okoliczności łagodzących.

Wycofywanie przez żydów wkładów

bankowych w dniach zatargu z Litwą,
to wypadek nieprzeciętnej wagi. Zaj­
muje się nim organ naszych sfer woj­
skowych ,,Polska Zbrojna", pisząc:

Cóż bowiem przynieść im (żydom)
mogło — poza osłabieniem finansowym
kraju — nagłe wy'cofywanie wkładów
w dobie ograniczeń dewizowych?

Stwierdzamy tylko, że była to dla

społeczeństwa żydowskiego wyjątkowa
okazja do wykazania swej dojrzałości
obywatelskiej, swej — m ówmy szczerze

~ lojalności wobec państwa polskiego.
Obrazki, któreśmy widzieli w stoli­

cy, dostatecznie pouczają, co warte są

deklamacje i oświadczenia, przeniesio­
ne na grunt rzeczywistości.

Kontrast w porównaniu z postawą
społeczeństwa polskiego aż nazbyt wy­
raźny.

Tam — m ęskie, spokojne; ufne ocze­
kiwanie, tu — własna kieszeń, nieuf­
ność, nieopanowane nerwy, niczym nie­
usprawiedliwiony strach.

W efekcie — niezorganizowana mo­
że, bezładna, ale w działaniu poszcze­
gólnych jednostek, świadoma - - dywer­
sja (działanie na tyłach).

Oto, C zego możemy się spodziewać,
rozumując trzeźwo!!

Z końcową oceną niesposób sję zgo­
d zić . Dywersja była świadoma, ale by­
ła zapewne i zorganizowana. W chwili,
gdy Sowiety zajęte rozstrzeliwaniem

swych przywódców nie mogły pośpie­
szyć Litwie na pomoc, nie trzeba być
domyślnym, aby wiedzieć skąd wyszedł
rozkaz sparaliżowania życia polskiego.
C z y będziemy jednak przypisywać ak­
cję żydowską odruchowi, czy też na

chłodno obmyślanemu planowi zatopie­
nia walczącej Polsce sztyletu w plecy
— efekt jest jeden i ten sam. W razie

wojny, jak to już pisaliśmy wczoraj, bę­
dziemy mieli dwa fronty: zewnętrzny
przeciw napastującemu nas wrogowi
i wewnętrzny przeciw żydom, sabotują­
cym wszelkimi im dostępnymi silami

naszą gospodarkę i nasze finanse.

Nauka w las iść nie może. Nie wolno

nam spocząć na laurach poturbowania
paru spekulantów żydowskich przez
młodzież. Musimy już teraz obmyśleć
i przygotować środki zaradcze. Póki je­
szcze obraduje sejm, nasi posłowie, je­
śli chcą się dobrze przysłużyć narodo­
wi, powinni złożyć odnośne wnioski.

W pierwszej linii należy wydać usta­
wę, przewidującą środki przeciw sabo­
tażowi na wypadek wojny. Ustawa ta

powijana być bardzo surowa. Tylko pod
działaniem wielkiego strachu, będzie
można zmusić żydków do zaniechania

tych wszystkich kawałów, jakie są oni
zdolni obmyśleć i wykonać na naszą

szkodę.
Nie chcemy być gołosłowni. Żydzi

w Kongresówce w czasie wojny potrafi­
li się dorabiać milionów na robieniu w

rublach rosyjskich dziurek szpilkami.
Rozpuścili wiadomość, że ruble takie

są nieważne!!! Skupowali je po niższej
cenie i sprzedawali na giełdzie wiedeń­
skiej z kolosalnym zyskiem. Tam bo­
wiem nikt nie wiedział, że rubel z ma­
leńką dziurką jest ,,nieważny" .

Same kary nie wystarczą. Jest tak

olbrzymia rozpiętość w działaniu na

szkoclę gospodarki społecznej, jest tyle
możliwości, że żadna ustawa nie prze­
widzi ich i żaden sąd nie potrafi wyro­
kować w wypadkach jakiejś masowej

(Ciąg dalszy n a str. 2.)

Potworna zbrodnia, nienotowatta dotąd
w kronikach kryminalnych Polski, zamor­
dowania kapłana śp. ks. prob. Streicha w

chwili spełniania przez niego obowiązków
religijnych, była wczoraj przedmiotem sen­
sacyjnego procesu przed sądem okręgowym
w Poznaniu.

Już od samego ra n a tłumy publiczności
zebrały się przed gmachem sądu okręgo­
wego, usiłując dostać się do wnętrza. Woź­
n i sądowi i policjanci legitymowali wcho­
dzących i wpuszczali jedynie osoby posiada­
jące b ilety wstępu. Sala już przed dziewią­
tą wypełniła się szczelnie publicznością.
Widać wśród niej przedstawicieli władz,
policji, sądownictwa, p ałestry i duchowień­
stwa.

Dziwny nastrój opanował wszystkich O'­
becnych na sali. Im bliżej godz. 9, tym at­
mosfera stawała się coraz bardziej napięta.:
Oczy wszystkich skierowane były w stronę
bocznych drzwi, za którymi w osobnej celi
przebywał morderca Wawrzyniec Nowak.
Liczni księża, siedzą w pełnym skupieniu.
Oni bodaj najbardziej odczuwają powagę
chwili, interesują się na razie małymi
chłopcami, którzy byli bezpośrednimi świad­
kami zbrodni lubońskiej. Na twarzach
chłopców rysuje eię zdziwienie i ciekawość.
Na kilka minut przed godz. 9 ławę obrończą
zajmuje adw. Nowosielski.

Mija godz. 9. Zainteresowanie rośnie, a

wraz z nim tłum w sali sądowej. Woźny,
któremu pomagają policjanci, nie może so­
bie absolutnie da'ć rady z falą tłumu.

Jak wygląda morderca?

Nagle n astępuje cisza. O godz. 9,10 wcho­
dzi na salę sądową, w towarzystwie 3 poste­
runkowych oskarżony Nowak. Jest mały
i niepozorny, małe oczy osadzone są głębo­

ko, twarz jiego podobna jest do szarego stro­
ju więziennego. Nowak stoi prosto i utkwił
wzrok swój wprost n a ławę prasową. Na tle
trzech rosłych posterunkowych wygląda jak
karzeł.

Niebawem wchodzi trybun ał. Po odczy­
taniu listy świadków i zaprzysiężeniu świad”
ków, za wyjątkiem dzieci poniżej lat 14, sąd
przystąpił do'stwierdzenia personałii oskar­
żonego. Nowak odpowiada pewnie, ńa za­
pytanie o religię zaznacza, że jest z urodze­
n ia wyznania rzymsko-katolickiego. Był 3
razy karany, za kradzież, oszustwo i za po­
bicie starosSy. Sąd przystąpił do odczyta­
nia aktu oskarżenia.

Akt oskarżenia.
Nowak obwiniony jest o zamordowanie

w dniu 27 lutego'br. kilkoma strzałami z re­
wolweru śp. ks. Stanisława Streicha, oraz o

usiłowanie zabicia Franciszka Krawczyń­
skiego, do którego strzelił dwukrotnie, ra-

jaiąć go lekko w prawą skroń.

Akt oskarżenia uzasadniał prok. Pasi­
kowski, podając znane szczegóły przebiegu
zbrodni, dokonanej w czasie nabożeństwa.
W czasie do-chodzeń nie ustalono, aby No­
wak był organizacyjnie związany z jaką
kplwiek p artią wywrotową, natomiast czyn
jego, według uzasadnienia oskarżenia, wy­
niki z ideologii koimmistyczno-bezbożniczej
i anarchistycznej, o czym świadczą zeznania
świadków, ustalające fakt, iż zbrodnia do­
konana została z premedytacją, po długim
namyśle. Wawrzyniec Nowak zeznał przed
sędzią śledczym, iż morderstwa dokonał z

własnej inicjatywy, postanawiając zabić
księdza, ponieważ uważa kościół katolicki
za przyczynę niesprawiedliwości społecz­
nej(!), istniejącej n a całym świecie.

W czasie odczytywania aktu oskarżenia
Nowak stoi spokojnie. Nie słuchał twar­
dych słów aktu oskarżenia Zna je na pa­
mięć, tak dobrze, jak przebieg zbrodni, któ­
rej bvł krwawym bohat'erem. Szczególnie
silne wrażenie wywarły słowa, które stwier­
dzają, że Nowak popełnił zbrodnię pod
wpływem swych przekonań komunistycz­
nych.

Morderca przyznaje się do zabójstwa, któ­
rego dokonał przez nienawiść do kościoła
katolickiego. Mówi zresztą, że żal mu jest
śp. ks. Streicha i dlatego stawia wniosek,
aby... wszyscy powstali z miejsc i uczcili pa­
mięć zamordowanego... Wniosek zbrodnia­
rza wywołuje dość nieoczekiwanie śmiech
n a sali...

Prze w. Sosiński: Tylko bez komedii..

Do kościoła katolickiego — mówi da­
lej Nowak — czułem od dawna nienawiść,
która skrystalizowała się bezpośrednio po
głośnym incydencie z ks. metropolitą Sa-
i ^hą. Wówczas zrozumiałem, że religia
katolicka je-st szkodliwa.

Narodowiec...
W dalszym ciągu Nowak opowiada, że

nigdy nie był komunistą, lecz z przekonania
jest narodowcem. Dalej oskarżony stw ier­
dza, że w roku 1914 dostał się do niewoli
rosyjskiej. W 1917 r. w kwietniu wstąpił
do armii Dowbora Muśnickiego, gdzie prze­
bywał aż do rozwiązania. Następnie wstą­
pił do rzekomego oddziału bolszewickiego
prof. Gratkowskiego, gdzie walczyli przeciw
,,białym". Nowak był dowódcą kompanii,
aż wreszcie mianowany został komisarzem
bolszewickim. Do Polski uciekł z 4 towarzy­
szami przez zieloną granicę i wstąpił do ar­
mii polskiej w Warszawie. W Sambrowie
aresztowano Nowaka za wywoływanie pew­
nego rodzaju buntu w szeregach* armii. Po
3 miesiącach zwolniono go z aresztu. Na­
stępnie brał udział w kampanii bolszewic­
kiej i wpadł znów w ręce armii rosyjskiej,
lecz w kilka miesięcy później uciekł znów
do Polski. Po powrocie do Polski brał u-

dział w powstaniu śląskim i kończy.na ra ­
zie karierę jal-co agent polskiego wywiadu
na froncie litewskim. Zwolniono go i wów­
czas pojiechał do Brodów, gdzie ożenił się.
W roku 1928 jako murarz stworzył Związek
Murarzy w Brodach, był jego prezesem, lecz
zmuszono go do ustąpienia z po-wodu rzeko­
mej zbyt skrajnej polityki lewicowej czło-n­
ków.

— A może oskarżony szerzył hasła lewi­
cowe ?

— Nie. ..

— A oskarżony ożenił się po raz dugi?
— Tak, po śmierci żony, ożeniłem się z

pewną Rosjanką.
— A co jeszcze oskarżonego spotkało w

Brodach?
— Miałem incydent z starostą. Stara­

łem się o pracę, lecz mimo protekcji staro­
sta odmawiał mi stale pomocy. A gdy staro­
s ta znieważył honor armii wschodniej, spo-
liczkow-ałem go.

— Akta coś innego mówią.
— Nie, to co mówię, jest prawdą.
— Co oskarżony sądzi o komuniźmie?
— Jestem jego 'wrogiem, nie mam zupeł­

nego zaufania do Stalina.
— Jest jeszcze Trocki. Co oskarżony mó­

wił o Hiszpanii? - v
— Uważam, że winniśmy jej pomóc.
— Skąd oskarżony otrzymał broń?
— Jeszcze w Brodach, bałem się, że po­

licja mnie uprowadzi do- Berezy. Chciałem
się bronić, bo wolałem śmierć niż Bcrezę.

— Kiedy oskarżony przygotował zbro­
dnię?

— W ostatnim tygodni-u dojrzał plan,
3 dni przedtem napisałem list z opisem zbro­
dni i poszedłem do kościoła... zastrzeliłem.

Przygotowania mordercy
do zbrodni. 6

— Proszę opowiedzieć szczeg'ółowo.
— Rano naładowałem broń i poszedłem

do- kościoła. Wiedziałem, że będzie kazanie.
Byłem cały czas w kościel-e nie modliłem
się. Nadszedł moment, uczułem natchnie­
nie i strzeliłem. Później nie pamiętam, co

się działo ze mną, nie wiem, czy byłem na

ambonie, wziął mnie strach, widząc to wszy­
stko, co się działo dookoła mnie.' Jak ze­
szedłem z ambony nie pamiętam.

— Czy oskarżony chciał uciec?
— Nie — odpowiada Nowak - wiedzia­

łem, co mnie czeka. Zresztą napisałem l-ist
do ,,Walki Ludu" do Warszawy, w którym
oświadczyłem, że chcę ponieść śmierć za

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zabójca ś. p. ks. Streicha — Nowak na ławie oskarżonych. Na prawo adw. Nowo­
sielski, obrońca.



Musimy się przygotować.
(Ciąg dalszy),

zmowy. Dlatego to należy przewidzieć
możność mianowania komisarzy rządo­
wych do nadzorowania i ewentualnie
nawet i prowadzenia tych przedsię­
biorstw, które swym działaniem prze­
ciwstawiały by się wymogom obrony
narodowej.

Już teraz w czasie pokoju powinni­
śmy przygotować sobie listę takich ko­
misarzy, którzy by w wypadku zarządze­
nia mobilizacji momentalnie położyli
rękę i to twardą rękę na żydowskich
bankach, żydowskich fabrykach i ży­
dowskich domach towarowych.

Nie możemy w żadnym wypadku po­
zwolić,, aby żydzi nas zaskoczyli swym
działaniem. Było bardzo dobrze, że Li­
twa przyjęła nasze ultimatum i że mło­
dzież wygarbowała troclię skórę speku­
lantom i dywersantom. Ale mogło być
inaczej. Jak byśmy wyglądali, gdyby
rzeczywiście wybuchła wojna z Litwą,
gdyby się za nią ujęły Sowiety? Musie­
libyśmy mobilizować nasze siły zbrojne
i jednocześnie toczyć bezładny bój z ży­
dowską spekulacją, z żydowskim sabo­
tażem, z żydowską dywersją.

Jeśli ,,Polska Zbrojna" stwierdza, że

możemy się spodziewać świadomej dy­
wersji, jeśli ten fakt jest najzupełniej
oczywisty i potwierdzony w praktyce,
pozostaje tylko zabezpieczenie się przed
powtórzeniem podobnych usiłowań!

St. Strabwki.
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Tylko postępy.
Londyn, 22. 3. (PAT). Premier Cham­

berlain oświadczył, że w rozmowach

angielsko-włoskieh zrealizowano po­
ważne postępy, chociaż porozumienie
nie zostało jeszcze osiągnięte.

Około 10.009 aresztowanych w Austrii,
Paryż, 22. 3. (PAA) Według doniesień ko­

respondentów pism paryskich, w ciągu
pierwszych pięciu dni, po włączeniu Au­
strii do Niemiec, zostało aresztowanych
i zatrzymanych około 18.080 obywateli,
wśród tyct^ w ielu żydów.

Przyłączenie Austrii do Niemiec

było oddawna przygotowane.
Berlin, 22. 3. (PAA) Jak donosi ,,Rhein-

front”, omawiając nominację gaułeitera
Biirkla na kierownika plebiscytu w Austrii,
przebywał on przez całe łato ub. roku w

Styrii, pozostając w kontakcie z kierowni­
kami akcji hitlerowskiej w Austrii. Dojeż­
dżał on również w tajemnicy do Wiednia,
gdzie w szczegółach przygotowano,; przyłą­
czenie Austi'ii do Niemiec.

Gen, Franco wznowił natarcie.
Salamanka, 22. 3. (PAT) Oficjalnie ko­

munikują, że po silnym przygotowaniu ar­
tyleryjskim i bombardowaniu lotniczym,
wojska gen. Franco wznowiły natarcie i za­
jęły szereg miejscowości na wschód od rze­
ki Guadalope. P rzeciwnik po zaciętym opo­
rze został zmuszony do odwrotu i wycofał
się, pozostawiając wielu zabitych.

Upaństwowienie przemysłu naftowego
w Meksyku,

Wobec ciągłych sporów i walk o wpły­
wy między angielskimi, holenderskimi i a-

m orykańskimi przedsiębiorcami, prezydent
Meksyku Cardenas (na zdjęciu) zdecydował
się na czyn stanowczy - upaństwowienie
meksykańskiego przemysłu naftowego.

Morderca ks. Streieha zaw iśnie na szubienicy
swój czyn. Uważam bowiem, że trzeba mieć
również odwagę przyznać się do winy.

Sędzia Ostrowski: Co oskarżony napisał
w liście?

Na pytanie to Nowak powtarza znów sta­
re ,,formułki** o wyzysku kapitalizm u.

Zamierzał zabić i ministra.
Przew.: Kiedy oskarżony począł czuć ta­

ką nienawiść do religii? Czy od niedawna,
czy też od szeregu lat?

Osk.: Od szeregu lat byłem nieprzychylny,
ale nienawiść czułem od wypadku z byłym
metropolitą Sapiehą, który ,,zanieczyścił"
zwłoki naszego wodza.

Przew.: Czy jako dziecko oskarżony byl
religijny?

Osk.: Jako dziecko byłem bardzo religij­
ny. Potem, jak dorosłem, czułem niechęć,
a od wypadku z ks. metropolitą Sapiehą
znienawidziłem religię.

Przew.: No i co oskarżony postanowił?
Osk.: Postanawiłem coś uczynić, ale sam

nie wiedziałem co. Coś, coby mi pozwoliło
krzyczeć głośno o niesprawiedliwości przed
ludzkością.

Przew.: — A czy oskarżony chciał wła­
śnie zabić księdza?

Osk. Nowak przeczy, lecz wiceprezes So-
siński odczytuje z jego zeznań, złożonych w

śledztwie, że wówczas stwierdził, iż chciał
zabić księdza.

Osk. — Przedtem chciałem zabić mini-

(Ciąg dalszy).
stra, ale gdy podał się do dymisji, a ta 'dy­
misja ,,pozostała nieudana*4 — doszedłem
do wniosku, że rząd nie ma żadnego zna­
czenia wobec władzy duchownej.

Przew.: - Jakich oskarżony j!est przeko­
nań?

Osk .: - Obecnie jestem przekonań wol-

nomyślnych.
Przew.: ~ A jakich politycznych prze­

konań?
Osk.: - Zawsze byłem narodowcem i

dla Polski czyniłem wszystko, co było w

mojej mocy.
Przew.: - A czy nie był oskarżony prze­

konań komunistycznych, bolszewickich?
Osk .: - Nie, nigdy, wysoki sądzie.

Pogląd na sprawy
hiszpańskie.

Przewodniczący oświadcza oskarżonemu,
iż zeznawać będą świadkowie, którzy
stwierdzą, iż nawoływał on do wstępowa­
nia do komunistycznych oddziałów w Hisz­
panii, wyrażając przy tym pogląd, iż Pola­
cy, którzy wstąpią do oddziałów gen. Fran­
co, powinni utracie obywatelstwo polskie.

Przew.: — Oskarżony popiera! więc hisz­
pańskich komunistów?

Osk .: — Rząd hiszpański jest demokra­
tyczny, popierany przez naród, nie może

więc być rządem komunistycznym.

Zeznania świadków,
Jako pierwszy staje przed sądem 45-letni

kościelny Franciszek Krawczyński. Zezna­
je on jak następuje:

Po ukończeniu nabożeństwa ks. prob.
Streich przyszedł clo zakrystii, zdjął ornat,
wziął książki i szedł wygłosić kazanie. U-
kładałem za ołtarzem ornat. Usłyszałem
huk, wybiegłem. Krok od ambony zobaczy­
łem osobni.ka, którego ostatnio często w Lu­
boniu widziałem. W ręku trzymał rewol­
wer i celował do księdza. Ksiądz osunął
się n a ziemię. Osobnik w złości pochylił
Się nad leżącym na ziemi księdzem i oddał
do niego dwa dalsze strzały. Podbiegłem
do niego i chciałem go schwycić za rękę.
Wyrwał mi się i strzelił do mnie z odległo­
ści pół kroku, trafiając mnie w lewą skroń
i prawy bark.

Świadek Wiktor Adamczak, urzędnik z

Lubonia opowiada drobiazgowo przebieg
zbrodni, podkreślając, że Nowak oddał

śmiertelny strzał w momencie, gdy^ śp. ks.

prob. Streich leżał już na ziemi. Świadek
widział również Nowaka na ambonie. Do­
kładne zeznania spotkały się z ironicznym
uśmiechem Nowaka.

Część świadków potwierdza, że m order­
ca wniósł w kościele okrzyk: Niech tyje
komunizm'*. Nauczyciel lubońskiejl szkoły
p. Maciej Nowara przedstawił rów'nież prze­
bieg zbrodni, a następnie, na zapytanie są­
du świadek oświadczył, że doszło do jego
wiadomości, że oskarżony zapowiedział Już
na długo przed zbrodnią, że w najbliższym
czasie będzie człowiekiem znanym w całej
Polsce i Europie.

But Komunistą?
Inny świadek usłyszał również słowa No­

w'aka, schodzącego z ambony: ,,Masz, Świ­
nio, co pomyślałem, dokonałem".

Now'ak zaprzecza i twierdzi, że takich

podłych słów nie byłby nigdy wypow'ie­
dział.

Sołtys Lubonia Ksawery Lemke zezna­
wał, te Nowak zwierzał się przed nim, że

był komisarzem bolszewickim w Odessie, a

w dalszym ciągu rozmow'y akcentował swe

antykościelne nastawienie. Świadek Ryszer-
ska zna Nowaka, który zgłosił się do jej mę­
ża po pomoc jako bezrobotny. W okolicz­
nościowych rozmowach wspomniał na mie­
siąc przed zbrodnią, że księża stałe kłamią
i dlatego też należało by wejść na ambonę,
a księdza zastrzelić. Dalej! Nowak kilka­
krotnie mówił św'iadkowi, że był komunistą.

Bardzo ciekaw'e były zeznania Aleksan­
dra Dedeszlco-Wierczyńskiego, komisarza

Policji Państw'ow'ej! w Brodach. W edług ze­
znań tego świadka osk. Nowak byt w Bro­
dach prezesem radykalnego Związku Zawo­

dowego Robotników Budowlanych, oraz na­
leżał do PPS-lewicy. Stykał się z komuni­
stami, występował agresywnie wobec władz,
prowadził robotę wywrotową i głosił hasła
bolszewickie.

Za nadużycia popełnione w Związku Za­
w'odow'ym Robotników Budowl. został z nie­
go Wyrzucony. W 1935 r. na rynku w Bro­
dach napadł' na starostę powiatowego, in­
w'alidę bez nogi, dra Kaczkowskiego, któ­
rego pobił. W obaw'ie przed odbyciem n a­
łożonej nań kary Jednego roku więzienia,
zbiegł w kwietniu 1936 r. z Brodów'.

Św'iadek stwierdza, że osk. Now'ak dw'u­
krotnie popełnił dezercję, raz z wojska nie­
mieckiego, drugi raz z wojska polskiego i
uciekł do Rosji, w której piastował funkcje
komisarza.

Przesłuchano jako świadków dzieci, któ­
re zeznawały na okoliczność popełnienia
zbrodni.

Po orzeczeniu biegłego dr. Laguny, sąd

Zrujnowany materialnie kupiec: za b ił
żonę i dwoje dzieci.

Lwów, 22. 3. W Zimnej Wódce pod
Lwowem rozegrała się wstrząsająca
tragedia rodzinna. Zamieszkały tam
właściciel sklepu i realności 43-letni
Franciszek Baranowski, pozbawił życia
pogrążoną we śnie żonę swą 33-letoią
Władyśławę oraz dwoje dzieci 10-let-

niego Wojciecha i 8-letnią Annę, po
czym sam usiłował popełnić samobój­
stwo.

Baranowski żył z żoną bardzo do­
brze, lecz popadł w ostatnim czasie w

kłopoty finansow'e. Baranow'ski nie był
w stanie uiszczać regularnie podatków'.

W czwartek przybył do Baranow­
skiego sekwestrator Urzędu Skar'bowe­
go, spisał towar i wyznaczył dzień licy­
tacji. Zrozpaczony Baranowski nie

przeszkadzał w czynności urzędow'ej
sekwestratora, żalił się jedynie, że wy­
miar podatku jest za W'ysoki. W ciągu
niedzieli obchodził swych dłużników,
starając się zdobyć potrzebną gotówkę,
jednak bez rezultatu.

Strzały rewolwerowe padły w ponie­
działek o świcie.

Ciężko rannego desperata odw'iozło

pogotowie ratunkowe do szpitala powsz.
we Lwowie. Przed odjazdem karetki po­
gotowia, Baranowski wyspowiadał się
i przyjął ostatnie namaszczenie. Na py­
tanie krew'nych, kto jest sprawcą ma­
sakry, odpow'iedział: ,,Ja to żł'obiłem

sam, nie mogłem ich zostawić w nę­
dzy".

Jutro nasz proces z Z. N. P.
Poznań, 22. 3. (Tel. ,wł.) Rozpraw-a

odwoławcza redaktora odpowiedzialne­
go ,,Dziennika Bydgoskiego" w sprawie
Związku Nauczycielstwa Polskiego (Ko-
lanki i tow.) odbędzie się w tutejszym
Sądzie Apelacyjnym, ul. Młyńska 1 w

sali nr 63. Początek rozprawy o godzi­
nie li-tej. Obrona poprosi Sąd o dopu­
szczenie ministra spraw wewnętrznych
jako świadka

zarządził przerwę, w czasie której' woźny
sądow'y ułożył na stole dowody rzeczowe: o-

lcrwawioną stułę ks. proboszcza, albę i ksią­
żki do nabożeństwa.

Zastygła krew
na białym pasie stuły

zrobiła na zebranych wstrząsające wraże­
nie.

Po przerwie składa wyjaśnienia rzeczo­
znawca dr Bernard Warpechowski, któr'y
nie ma żadnych zastrzeżeń co do poczytal­
ności oskarżonego. Oskarżony nie posiada
żadnych zaburzeń psychicznych, jednak jest
on typem psychopatycznym, ale w całości

odpowiedzialnym za swoje czyny.
Na pytanie obrońcy z urzędu, adw. dra

Nowosielskiego, czy u Now'aka w ystępują
symptomy obłędu rozpadowego, d r W arpe­
chowski zaprzeczył, stwierdzając, że Nowak
nie ma ani paranoi, ani demencjii, nie ma

także zmniejszonej poczytalności.
Dr Tadeusz Frączkowiak, drugi rzeczo­

znaw'ca sądowy, stwierdza zgodnie z dr.

Warpechowskim, że u oskarżonego Nowaka
nie ujawnił objawów choroby umysłowej.
Stw'ierdził tylko, że jest to osobowość psy­
chopatyczna.

Następnie adw'. Now'osielski przedstaw'ił
sądow'i trzy wnioski, a mianowicie: odro­
czenie rozprawy i przewiezienie oskarżone­
go do ząkładu neurologicznego celem prze­
prow'adzenia dokładniejszych badań; o do­
puszczenie dowodu rzeczowego w postaci
pamiętników oskarżonego, wysłanych do

wojskow'ego instytutu wydawniczego i w'resz­
cie o przeprowadzenie wywiadu w policji
politycznej', że osk. Nowak nie pozostawał'
w'kontakcie z komunistami i przesłuchanie
na tę okoliczność przodownika Malińskiego.

Prokurator sprzeciw'ił się tym wnioskom,
a sąd po naradzie postanowił je odrzucić.

,,Front czerwony
w walce z krzyżem1*.

Następnie przewodniczący sądu dr Sosiń-
ski oddał głos prokuratorowi Pasikowskie­
mu. Oskarżyciel publiczny na wstępie opi­
sał potw'orną zbrodnię, stw'ierdzając, że

byla to walka dwóch światów: miłości i a-

narchii, ślepej nienawiści, która niszczy
wszystko to, co miłość zrodziła. Już raz hy­
drze tej głowę ucięliśmy po zwycięstwie
warszawskim. Ślepa nienawiść do kościo­
ła, którą personifikuje Now'ak, jest dow'o­
dem wzmagania się frontu czerwonego w

w'alce z Krzyżem, z tym samym Krzyżem,
z którym w ręku w r. 1920 znalazł bohater­
ską śmierć ks. Skorupka.

Po przedstawieniu następnie stanu fak­
tycznego i po stwierdzeniu, że Nowak jest
zupełnie poczytalny, prokurator Pasikowski
wniósł o karę śmierci, stwierdzając, że o tę
karę nie w-nosi on sam tylko, jako prokura­
tor, ale występuje w imieniu całej Polski.

Obrońca przywołany
do porządku.

Następnie dłuższe przemów-ienie wygło­
sił obrońca z urzędu dr Nowosielski, który
usilow-ał udow-odnić, że cały przew-ód sądo­
wy nie w'ykazał oblicza ideologicznego o-

skarżonego. Ustalono tylko, że jest on ty­
pem anormalnym. W chwili, gdy obroń­
ca Nowosielski zagłębił się w w-yw-ody ko­
munistyczne, przewodniczący przywołuj'e
mów-cę do porządku, co spotkało się z w-iel­
kim aplauzem publiczności.

Oskarżony w czasie przemówienia obroń­
cy po raz pierw-szy rozpłakał się i traci swą
pewność.

Ostatnie słowo mordercy.
W ostatnim słowie osk. Nowak przede

wszystkim dziękuje obrońcy za jego słowa

obrony, po czym mówi, że widział tyle nę­
dzy w życiu, że nie j'est wyrzutkiem społe­
czeństw'a, że zawsze chciał dopomagać słab­
szym. Od r. 1922 stale poszukiwał i doma­
gał się pracy, nie mógł jej jednak nigdzie
znaleźć.

Następnie swoim zwyczajem Nowak wy­
stępuje przeciw'ko duchow-ieństwu, stw'ier­
dza j'ednak, że nie żywił nienawiści do ks.

proboszcza Streieha. W dalszym ciągu No­
wak mów-i, że nikt nie znajdzie się, ktoby
mógł mu udow-odnić, że był komunistą.

Na tym zakończono przew-ód sądowy i
sąd udał się na naradę.

Po dłuższej naradzie sąd okręgow-y wy­
dał wyrok, skazujący za zabójstwo kś. pro­
boszcza Streieha, Wawrzyńca Nowaka, na

podstawie art. 225 na karę śmierci przez po­
wieszenie, zaś za usiłowane pozbawienie ży­
cia kościelnego Krawczyńskiego ńa TO lat
więzienia. Ponadto sąd orzekł dożywotnią
utratę praw obywatelskich i honorowych.

W uzasadnieniu wyroku w-iceprezes So-
siński podkreślił, że Nowak od wczesnych
lat w-rogo odnosił się do religii, hołdując
zasadom bolszew-izmu. Dow-odem tego dw'u­
krotna dezercja Nowaka do bolszewii w cza­
sie wojny oraz działalność jtego w Brodach,
gdzie propagował hasła skrajnie lewicowe.
Nowak jest Jednostką aspołeczną, tak, że
kara więzienia nie miała by u niego wido­
ków- poprawy. Sąd nie w-idział okoliczności

łagodzących, ale przeciwnie, cały szereg ob­
ciążających. Wyrok śmierci uważa przeto
sąd za słuszny.
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Gospodarcze i finansowe znaczenie
przyłączenia Austrii do Niemiec.

Omawiając znaczenie Austrii dla nie­
mieckiej gospodarki surowcowej, p rasa nie­
miecka zwraca szczególną uwagę na to, że
kraj ten posiada: rudę żelazną, węgiel,
drzewo i magnezyt.

^Jeśli chodzi o produkcję żelaza, to n aj­
większym przedsiębiorstwem au striackim
jest ,,Alpine Montangeselschaft", którego
kapitał akcyjny w sumie 60 miln. szyi., w

50% należy do koncernu ,,Vereinigte Stahl-
werke" w Dusseldorfie. Towarzystwo to wy­
dobywało w 1936 r. okrągło 1 miln. ton ru­
dy. ponadto zaś produkowało: 250 tys. ton

surowego żelaza, 270 tys. ton surowej stali
i 148 tys. ton fabrykatów walcowanych.
Poza tym istnieje w Austrii szereg mniej­
szych przedsiębiorstw, które eksploatują bo­
gate złoża rudy żelaznej w Styrii i Karyn-
tii. Ogólne zapasy rudy żelaznej w Austrii
oceniane są na około 220 miln. ton, co sta­
nowi cenne uzupełnienie zapasów Rzeszy.
Prasa niemiecka podkreśla, że właśnie z te­
go względu, po utracie złóż w Lotaryngii po
wojnie, przemysł żelazny Zagłębia Rury n a­
wiązał kontakt z przemysłem austriackim.

Na'stępnym bogactwem surowcowym Au­
strii jlest drzewo. 38% terytorium pokryte
jest lasami. Znaczna część drzewa austriac­
kiego eksportowana była za granicę, przede
wszystkim do Włoch i Francji, co trzeba
będzie uwzględnić w dalszym ciągu, po włą­
czeniu Austrii do Rzeszy. W każdym jed­
nak razie stworzenie jednolitego obszaru
celnego oznacza poważne ułatwienie dla
eksploatacji drzewa austriackiego w gospo­
darce niemieckiej.

. Kopalnie węgla w Austrii nie posiadają
większego znaczenia, gdyż wydobycie wę­
gla kamiennego wynosi ok, 150 tys. ton
ręcznie. Austria zaopatrywana była w wę­
giel głównie z Polski i Czechosłowacji. O-
becnie, wobec spodziewanego powiększenia
obrotów austriackiego życia gospodarczego,
spożycie węgla przez przemysł poważnie
wzrośnie, przy jednoczesnym nawiązaniu
ściślejszego związku z niemieckimi terena­
mi. Oznacza to w perspektywie przykry
cios dla polskiego eksportu węgla.

Poważne znaczenie odgrywa wreszcie
magnezyt, z którego wyrabiane są materia­
ły ogniotrwałe. Należy zaznaczyć, że w tej
dziedzinie gospodarka niemiecka zajmuje
poważne miejsce w Europie.

Połączenie Austrii z Rzeszą pociągnie za

sobą znjjczny przypływ złota do skarbca o-

gólnoniemieckiego. Zapas złota Banku Au­
strii wynosi bowiem 417 miln. szyi., co po
przeliczeniu po urzędowym kursie da około
200 miln. RM.

Odrębność calna Austrii
została na razie utrzymana.

Niemieckie ministerstwo finansów opu­
blikowało w dn. 15 marca br. następujące
obwieszczenie: Ustawa niemiecka z dn. 13
marca br. postanawia, iż obowiązujące w

tej chwili w Austrii prawo pozostaje w mo­
cy aż do odwołania i że kanclerz Rzeszy lub
upoważniony przezeń minister Rzeszy
wprowadzać ma prawo Rzeszy w Austrii.
Wynika stąd,^ iż austriacki system celny na

razie pozostaje w mocy. Wobec tego g rani­
ca celna musi być na razie utrzymana, tzn.,
cła i inne opłaty będą chwilowo pobierane
n a niemiecko-austriackiej granicy celnej.
Podobnie jak wolny port hamburski, leżą­
cy na obszarze Rzeszy podlega wyjątkowym
prawom celnym, tak i Austria, będąca tery­
torium Rzeszy podlega również wyjątko­
wym prawom celnym.

Rozwój polskiego przemysłu filmowego.
Omawiając szczegółowo stan polskiego

przemysłu filmowego i. jego rozwój w ostat­
nim siedmioleciu tyg. ,,Polska Gospodar­
cza”, zeszyt 12 z dn. 19 bm. podaje m. in.,
że rynek filmowy w Polsce obsługiwany
jest w 90% przez import, jlednak w okresie
od 1931 do 1937 r. udział produkcji polskiej
w zaopatrywaniu rynku filmowego powięk­
szył się o 30%. Szczególnie silnie wzrósł u-

dział krajo wy ch filmów pełnoprogramo-
wych; stanow'iły one w 1937 r, 10,3% metra­
żu filmów zagranciznych.

Obroty polskiego przemysłu filmowego
wynoszą w przybliżeniu 5,8 miln. zł, z cze­
go przypada około 3,8 miln. zł na filmy peł-
noprogramowe, około 0,2 miln. n a filmy
krótkometrażowe, około 1.3 miln. zł na la­
boratoria i około 0,5 miln. zł na atelier.
Podstawy produkcji filmowej! w Polsce są
trzy atelier oraz 5 laboratoriów. Obrót z za­
granicą w dziale filmow'ym wynosi w sto­
sunku rocznym ostatnio przeszło 4 miln. zł.

Nowa fabryka w Radomiu.
W najbliższych dniach przystępuje P. A.

S. ,,Ericson” z Warszawy do budowy wiel­
kiej fabryki ap aratów telefonicznych i czę­
ści składowych w Radomiu. Fabryka za­

trudniać będzie około 300 robotników'.

Ogólne wnioski są następujące: Sami
Austriacy zbyt wielkich zysków nie będą
mieli. Ustalenie kursu przeliczeniowego
1 marka = 1 szyling 50 gr. nie jest zy­
skiem, gdyż właściwy kurs giełdowy był
1marka - 1sz.30gr.

Głów'ną trosk ą oficjalnych czynników
gospodarczych będzie utrzymanie w Austrii
obecnego stosunku cen i zarobków. Chodzi
o to, aby przy wymianie w'aluty ludność
nie stwierdziła wzrostu drożyznv. Bez utrzy­
mania granicy celnej na czas przejściowy
nie dałoby się tego osiągnąć bez poważniej­
szych w'strząsów.

Niemcy austriaccy nauczą się obecnie
wielu ograniczeń. Ich masło będzie wym ie­
niane na armaty. Będą mogli natomiast
rozszerzać sw'e działanie gospodarcze n a 75
milionowe państwo. Jedni więc stracą —

drudzy zyskają. Bilansu dziś u stalić nie
można.

Co zysk n ie han del

sto malej reformie podatkowej?
Na odcinku p odatku obrotowego, szcze­

gólnie interesującym kupiec.two, udało się
osiągnąć poważne rezultaty . Jak wiadomo,
w'ycofane 'zostaną świadectwa przemysłowe,
chodziło w'ięc o wyrównanie straty na rzecz

Skarbu Państwa, gdyż uzyskane z tytułu
świadectw rejlestracyjnych wpływy przeka­
zano n a cele samorządu.

Projekt rządowy przewidywał, generalne
podniesienie stawki podatku obrotowego w

handlu o 0,1%, czyli z 1,2 proc. na 1,3 proc.
dia kupców, prowadzących księgi h andlo­
we — a dla nieprówadzących na 1,7 proc.
Natomiast agentów handlowych projekt za­
mierza obciążyć stawką wymierzoną nie od

prowizji a od obrotu.
Ten stan rzeczy uległ w toku prac komi­

syjnych pewnym zmianom. Przede wszyst­
kim stawka dla handlu obrotowego została
obniżona z 1,3 proc. na 1,25 proc. Jeśli wziąć
pod uwagę, że wprowadzone świadectwa re­
jestracyjne będą znacznie tańsze niż dotych­
czasowe świadectwa przemysłowe — ekwi­
walent w wysokości 0,1 proc. wzgl. 0,05
proc. od abrotu nie dorównuje w pełni, przy
przedsiębiorstwach mniejszych, dawnym o-

płatom za świadectwa. Projekt rządowy nie
przewiduje zróżniczkowania cen świadectw
rejestracyjnych na klasy miejscowości dla
przedsiębiorstw handlowych, osiągających
obroty powyżej zł 50.000; opłaty te wyno­

szą zależnie od osiąganych obrotów od zł
100 do zł 500. Kupiectwo zabiega usilnie
o obniżenie tych stawek. Przedsiębiorstwa
handlowe osiągające obroty mniejsze niż zł
50.000 rocznie piacą zależnie od klasy miej­
scowości za świadectwa rejestracyjne 35 zł,
30 zł, 20 zł, 12 zł i te stawki mają ulec ob­
niżeniu.

Krokiem naprzód jest również wprowa­
dzenie przy wykupie świadectw rejestracyj­
nych pojęcia obejścia, przez co odpadnie ko­
nieczność wykupu kilku kart rejestracyj­
nych. n a jedno obejście. Poza tym odebrano
świadectwom cechy, charakteryzujące dane
przedsiębiorstwo (np. liczba zatrudnionych
sił pomocniczych). Tak ujęte świadectwo
rejestracyjne niewątpliwie nie będzie'Stano­
wiło przeszkody w zatrudnianiu większej
ilości rąk roboczych jak to było dotychczas.

Odnośnie opodatkowania ajentów handlo­
wych, komisje przeprowadziły rozróżnienie
na pośrednictwo zwykłe i prowadzenie skła­
dów konsygnacyjnych — w pierwszym
przypadku opodatkowuje się prowizję, w

drugim obrót.
Bilansując wyniki p rac komisyjnych

trzeba stwierdzić, że odnośnie mniejszych
przedsiębiorstw handlowych ustawa wpro­
wadzi pewne obniżenie dotychczasowego o-

podatkowania w zakresie podatku obroto­
wego.

Martwa granica polsko-litewska
musi sie ożywić

W ubiegłym tygodniu miały miejsce w

Warszawie obrady plenarnego zebrania Ra­
dy Handlu Zagranicznego.

Po przemówieniu prezesa Klarnera, R a­
da. Handlu Zagranicznego, na wniosek pre­
zesa Stypińskiego uchwaliła rezolucję n a te­
mat stosunków polsko-litewskich w nastę­
pującym brzmieniu:

,,Zebranie plenarne Rady Handlu Zagra­
nicznego stwierdza, że trwające od tyłu lat
i urągające wszelkim warunkom pokojowe­
go współżycia, hermetyczne zamknięcie gra­
nicy polsko-litewskiej!, z winy tych czynni­
ków litewskich, które zatruwają wzajemne
stosunki sąsiedzkie — powoduje wielkie
szkody gospodarcze dla rejonu nadbałtyc­
kiego. Rada Handlu Zagranicznego wyra­
ża nadzieję, że kroki przedsięwzięte przez
rząd polski dla usunięcia nienormalnego
stanu rzeczy n a granicy polsko-litewskiej!,
doprowadzą m. in. do pożądanego uregulo­
wania spraw gospodarczych”.

Dla ilustracji tej uchwały dodać trzeba,
że chora granica z Litwą ciągnie się na

przestrzeni przeszło 500 kilometrów. Wsku­
tek choroby, jaką dotknięta jlest granica,
niewątpliwie cierpi na tym państewko ko­
wieńskie. Ale cierpi również wskutek niej
także i Polska, ściślej mówiąc, jtej ziemie
północno -wschodnie.

Dzisiejsza Litwa kowieńska obejmuje ob­
szar 56 tysięcy kilometrów kwadratowych,
zamieszkałych przez ludność mieszaną
dwóch i pół miliona głów. Wśród tej lud­
ności znaczny odsetek stanowi ludność pol­
ska, którą wywłaszczono z warsztatów pra-
cy, w ciągu lat 18 gnębiono w sposób nie­
słychany, ludność pozbawiona własnych
szkół, możliwości rozwoju kulturalnego, po­
zbawiona związków z Polską.

Ludność wiejska, stanowiąca 80 procent

wszystkich ludności, to chłopi, pragnący w

spokoju pracować, dalecy od metod i agi­
tacji, stosowanej przez osobliwego rodzajiu
inteligencję litewską, rządzącą w państew­
ku litewskim. Zaludnienie Litwy kowień­
skiej jest na ogół słabe i stanowi zaledwie
46 mieszkańców na kilometr kwadratowy.

Przedwojenna gospodarka w Kowieńszczy-
źnie była na ogół dość prymitywna, obec­
nie pod wpływem ruchu współdzielczego ru ­
szyła nieco w kierunku hodowlanym. W
pierwszych łatach istnienia państewka ko­
wieńskiego eksportowano wyłącznie drzewo,
zboże i len. Obecnie eksportuje ona be­
kony, przetwory mięsne, masło, jaja, sery,
drób, pierze i jak dawniej — drzewo, zboże
i len. Głównym odbiorcą były Niemcy, o-

becnie Anglia, Francja, Beigia, Holandia,
Sowiety.

W braku jakiegokolwiek kontaktu dy­
plomatycznego i połączeń komunikacyj­
nych, handel Polski z Litwą przedstawiał
się zawsze niesłychanie skromnie, a ostat­
nio zredukowany był do poziomu zerowego.
Wystarczy przypomnieć, że nasz import z

Litwy w styczniu r. ub. wyniósł jeszcze 52
tys. zł, podczas gdy według danych Główne­
go Urzędu Statystycznego, w styczniu br.
nie został w ogóle uwzględniony. Podo­
bnie, znak ,,0

”

widnieje w tablicy naszego
styczniowego h andlu zagranicznego — od­
nośnie eksportu do Litwy i to zarówno w

roku bieżącym jak i w roku ubiegłym.
Cały nasz handel z Litwą w 1937 r. byt

niesłychanie skromny i... deficytowy. Przy­
wieźliśmy za 781 tys. zł, gdy wywóz wyniósł
tylko 67 tys. zł.

Takiego stanu rzeczy tolerować nie mo­
żna. Z punktu widzenia gosnodarczego i do­
bra ziemi Wileńskiej, cierpiącej na . brak
połączeń z Kłajpedą, obecnego stanu rzeczy
nie można znieść ani godziny.

Na terenie pow. brzeskiego rozpoczną się
wkrótce roboty publiczne objęte ogólnopań-
stwowym planem inwestycyjnym. Najwięk­
szą z projektowanych inwestyeyj będzie bu­
dowa zapory wodnej naddunajlskiej pod
Czchowem. 10 km poniżej zapory róźnow
skiej. W roku bież. m ają być wykonane
roboty wstępne kosztem 5 miln. zl. Równo­
cześnie z zaporą wodną będzie rozpoczęta
budowa elektrowni. Koszt budowy w roku

bież. wyniesie 500 tys. złotych. Roboty po­
wyższe będą prowadziły firmy krajowe
przy współudziale firmy francuskiej. Przy
robotach tych znajdzie w pełnym sezonie
zatrudnienie około 1.300 robotników, poza
tym okręgowy zakład elektryczny w Mości-
cach rozpoczyna budowę linii wysokiego n a­
pięcia od Moście przez Brzesko, Bochnię do
Krakowa. Przy budowie tej znajdzie zatrud­
nienie około 200 robotników.

Rozwój przemysłu narzędziarskśego
jako wyraz wzrostu koniunktury.
W latach ostatnich obserwuje się silny

rozwój produkcji przemysłowej w Polsce
pod względem ilościowym, jak również w

zakresie obejmowania coraz nowyc'h dzie­
dzin wytwórczości. Jedną z nich to pro­
dukcja narzędzi. Cyfry ich przywozu z za­
granicy maleją z roku na rok przy jedno­
czesnym wzroście zapotrzebowania we­
wnętrznego. Świadczy to o rozwoju tej ga­
łęzi produkcji w Polsce. Zew'nętrznym w'y­
razem coraz większego uniezależniania się
od zagranicy w dziale przemysłu narzędzi
i jego postępu będą tegoroczne Targi Po­
znańskie, n a których po raz pierwszy zo­
stan ie całkowicie wyodrębniony dział na-

rzędziarski. Związek Producentów/ Narzę­
dzi zarezerwował bowiem dla siebie i to n a

przeciąg lat 5, specjalny pawilon wybudo­
w'any ongiś przez Lwów.

Rozwój produkcji przemysłowej w dziale
narzędzi świadczy nie tylko o wzroście ko­
n iu nktury gospodarczej, lecz rów'nież o

ekspansji polskiego przemysłu metalo­
wego.

TRUSKAWIEC

| Zdrojowisko siarciano-solankowe

|j leczy wszechstronnie

1 SEZON WIOSENNY
| OD 1-go KWIETNIA

S ,,Nsftnsia" ora', sól gorika ,,Barbara
5 do nabycia w aptekach i drogeriach.

Wzrost wkładów w PICO.
Rok 1938 na odcinku kapitaliza'cji we­

wnętrznej rozpoczął się bardzo Domyślnie.
W ciągu dwóch pierwszych miesięcy w'kła­
dy oszczędnościowe w samej tylko PKO
wzrosły prawie o 26 miln. zł, osiągając na

koniec lutego sumę przeszło 807 miln. zł.
Rów'nocześnie stan wkładów n a kontach
czekowych wynosił z górą 241 milionów zł,
a zatem ogólny stan wkładów w PKO na

koniec lutego br. osiągnął sumę 1 miliarda
49 miln. zł. Zwiększyło się również bardzo
poważnie grono osób oszczędzających. W

ciągu stycznia i lutego br. PKO wydała pra­
wie 154 tys. nowych książeczek oszczędno­
ściowych a więc ogólna liczba czynnych
książeczek wynosiła na dzień 28 lutego br.
przeszło 3.044.000. W ten sposób nrawie oo

11-ty mieszkaniec Polski posiada książecz­
kę PKO.

Każdego więc dnia zwiększa się liczba
osób, które rozumieją, że oszczędzanie jest
jednym z niezbędnych elementów osiągnię­
cia własnego dobrobytu, zwiększają się rów­
nież kapitały, przy pomocy których pow'sta­
ją now'e w'arsztaty pracy, zatrudniając co­
raz w'ięcej sił roboczych.

f
Światowe zbiory zbóż

mogą być znów bardzo obfite.
Według danych Międzynarodow'ego In­

sty tu tu Rolniczego w Rzymie, pow'ierzchnia
przeznaczona w roku bież. pod zasiew zbo­
ża w Europie będzie w'iększa niż w 1937 r. i
osiągnie prawdopodobnie rekordow'ą cyfrę z

r. 1935 — 32 mil. ha. W Stanach Zjednoczo­
nych zasiewy są o przeszło 25 proc. większe
niż przeciętna za ostatnie 5 lat. Należy są­
dzić, że na północnej półkuli powierzchnia
pod zasiewy nie będzie mniejsza niż 1937 r.,
który był rokiem rekordowym. Międzynaro­
dowy Instytut Rolniczy wyraża wobec po­
wyższego obawę, że jeśli zasiewy W'iosenne

krajlów półkuli południowej nie zostaną po­
w'ażnie zredukowane (co jest bardzo w'ątpli­
w'ym), zagadnienie nadprodukcji w nadcho­
dzącej kampanii znowu się wyłoni.

Wydawnictwa gospodarcze.
Stanisław Grabski: ,,Ku lepszej Polsce”.

Wyd. ,,Rój”, w Bydgoszczy u Gieryna.
Jest to jeszcze jieden głos w'ołający na

polskiej puszczy o planową politykę gospo­
darczą. Autor wykazuje w miażdżący ,spo­
sób przew'iny naszego niedołęstwa, anarchii
i trzy mania się kurczowo złotej waluty.
Rzecz napisana przystępnie w'inna się zna­
leźć w rękach każdego obywatela interesu­
jącego się naszym bytem gospodarczym.

St. SzuHalsKi, Bydgoszcz.
Notowania z ostatnich dni za 100 kg.

Bydgoszcz, dnia 17 marca 1938 r.

Koniczyna czerwona 130,00-140,00; Koniczyna szwedzka

225.00—245,00; Koniczyna biała 220,00-245,00; Koniczyna
żółta w łuskach 36,00—40,00; Koniczyna żółta odłu3zczona

80.00—90,00: Przelot 90,00—115,00; Rajgras angielski 80 .00 -

90,00; Tymotka 35,00-40,00; Seradela 27,00-30 ,00; W yka
latowa 21,00-22,00; Wiczka zimowa 00,00 - 00,00; Peluszka
22.00 -24,00; Gioeh Wiktoria 23,00-25.00 . Grocli polny 24,00 -

26.00; Groch zielony 24,00- 26,00; Rzepak zimowy 54,00 -

56,00; Rzepik letni 50.00 -53,00; Rzepik zim owy 51,00-52,50,
Siemię lniane 49,00-52,00 . Len 00,00—00,00; Mak niebieski
98.00-110,00; Mak biały 00,00-00,00; Łub*n żółty 13,75 -

14,50; Łubin niebieski 13,00-14,00, Gorczyca 32.00 -38,50;
Tatarka 19,00-22,50; Proso zwyczajne 20,00-24,00.
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podnoszą ąłos.
Ostatni proces m oskiewski odsłonił

nie tylko głęboki rozkład wewnętrzny
komunizmu rosyjskiego, lecz także

wzmagające się coraz bardziej ruchy
wyzwoleńcze narodów ujarzmionych
przez dyktaturę sow'iecką. To też pod­
czas procesu moskiewskiego zarówno

prokurator Wyszyński jak i przewodni­
czący trybunału Ulrych usiłowali
wszelkimi sposobami skompromitować
w oczach ludności ruchy narodowe na

Ukrainie, na Białej Rusi, na Kaukazie
i wr Uzbekistanie. Zagadnienie stosun­
ków narodowościow'ych zajmowało w

procesie moskiewskim jedno z pierw­
szych miejsc. Nic też dziwnego, że emi­
gracje polityczne narodów ujarzmio­
nych przez Moskw'ę, zrzeszone w lidze

,,Prometeusz11, po zakończeniu procesu
m oskiewskiego zabrały głos w specjal­
nej deklaracji, której punkty zasadni­
cze nie pozbawione są znaczenia poli­
tycznego. Deklaracja podpisana przez

przedstawicieli ośrodków na-rodow'o-po-
litycznych Azerbejdżanu, Kozaków doń­
skich, Gruzji, Idei Uralu (Tatarzy nad-

wołżańscy), Ingrii, Karelii, Komiń, Kry­
mu, Kozaków' kubańskich, Górali pół­
nocnego Kaukazu, Turkiestanu i Ukra­
iny stwierdza, że przebieg procesu mo­
skiewskiego w'ykazał całkowite ekono­
miczne i moralne bankructwo Związku
Sowieckiego, który, jak wiadomo, jest
członkiem Rady Ligi Narodów w Gene­

w'ie. Cały św'iat mógł się przekonać, że

między przestępcami kominternofwskimi,
którzy od lat 20 zajmują się zawodowo

rujnowaniem cywilizacji europejskiej
doszło do krwawych porachunków, któ­
re obecny reżim załatwia metodami

średniowiecznego barbarzyństwa Mo­
skwy.

Po drugie, proces m oskiewski w'yka­
zał, że źródłem w'szystkich zagadnień
wewnętrznych ZSRR jest zagadnienie
narodow'ościow'e, a mianowicie walka

ujarzmionych narodów przeciwko Mo­
skwie. Świat cywilizowany mógł się
przekonać, że w'szystkie- to narody od

praw'ie 20 lat walczą przeciwko czerwo-

wo-nej okupacji i eksploatacji ekono­
micznej, że Moskwie nie udało się opa­
now'ać tych narodów i że ko-munizm
mo-skiewski je-st be-zsilny wobec idei na­
rodowościow'ej. Bł'oni on obe-cnie sw ego

imperium komunistycznego brutalnym
ten'orem i rzucaniem insynuacji po-d
adresem ruchów narodo-wościowych.
Państw'a, będące członkami Ligi Naro­
dów' w Genewie oraz ich rządy przez

swoje milczenie w'obec tych w'ydarzeń
w' Związku Sow'ieckim, który przecież
jest członkiem Rady Ligi Na-rodów są

w'spółodpowiedzialne za w'szystkie bar­
barzyństwa, w' szczególności zaś za akty
terroru i gwałtu upraw'ianego przez ko-

komunistyezną Moskwę w krajach lu-

tteftau/ositki

z całego świata.

PRZEPOWIEDZIAŁ ŚMIERĆ I MA PRO­
CES O ODSZKODOWANIE.

(X) Jednym z najbardziej znanych astro­
logów Indyj jest hindus nazwiskiem Sri-
nasastri. Przed kilku dniami wytoczono
mu proces o odszkodowanie, który w szero­
kich kolach wywołał wielkie wrażenie. W
skardze zawarte jest twierdzenie, że astro­
log wsku tek swej przepowiedni dopuścił
się morderstw'a i to w okolicznościach n a­
stępujących:

Pewien hindus, liczący lat 43, człowiek
zupełnie zdrowy, o którym mów'iono, że

żyć będzie długie lata, zjawił się pewnego
czasu u wspomnianego astrologa Srinasa-
striego, ażeby zapytać się go o sw'oją
przyszłość. Astrolog oświadczył hindusowi
bez ogródek, że życie jego już się kończy i,
że żyć będzie jeszcze tylko 30 dni. Wsku­
tek tej przepowiedni hindus załamał się
nerwowo, nie przyjmował żadnych potraw,
cierpiał na bezsenność i wreszcie popadł
w melancholię. W 27-ym d niu po owej
przepowiedni stracił zupełnie pamięć, a w

30 dni od chwili złożenia wizyty astrologo­
wi hindus istotnie zmarł.

. Syn hindusa oburzony do głębi na astro­
loga za tego rodzaju przepowiednię, w'niósł
przeciw niemu skargę o odszkodowanie,
w którym twierdzi, że ojciec jego na pewno
byłby jeszcze przy życiu, gdyby astrolog
nie przepowiedział mu tak strasznej rzeczy.
Poza tym wnoszący skargę twierdzi, że oj­
ciec jego nigdy nie chorował i zaw'sze czuł
się zdrowym oraz że n a pewno, gdyby nie
było tej przepowiedni, osiągnąłby bardzo
wysoki 'wiek. Tym samym jest faktem bez­
spornym, że wskutek przepowiedni astrolog
dopuścił się morderstwa.

W odpowiedzi na skargę Srinasastri o-

świadczył, ż* czuje się zobowiązany powie­
dzieć swym zw'olennikom wszystko, co wy­
czyta w gwiazdach. Sąd skazał astrologa
na pewną niewysoką grzywnę.

,,DZIEŃ TEŚCIOWEJ” W AMARILLO.

Nigdzie w świecie nie otaczają z tak ą
czcią teściowe jak w mieście Amarillo w

stanie Texas. Już po raz drugi urządzono
tam specjalny ,,dzień teściowej”, który spot­
kał się z entuzjastycznym przyjęciem ze

strony ludności. Od szeregu miesięcy przy­
gotowano bogaty program uroczystości.
Przybyło n a uroczystości około 80.000 osób
z innych miast. Punktem kulminacyjnym
uroczystości było przepiękne korso kwia­
towe ku czci wszystkich zgromadzonych te­
ściowych. Orszak przecudnie udekorowa­
nych wozów, uczestniczących w korso
kwiatowym ciągnął się na przestrzeni
ośmiu kilometrów. Tłumy ludzi zgroma­
dzonych n a ulicach w Amarillo owacyjnie
powitały orszak. Na zakończenie ,,dnia
1ościowej” odbyło się wielkie zebranie uro ­
czystościowe, n a którym wygłoszono szereg
przemówień, pełnych pochwał dla teścio­
wych. Przedmiotem hołdu było około 500
teściowych, bardzo wzruszonych owacjami.
Każda z nich otrzymała liczne podarki,
kwiaty i upominki. Taki jedyny swego
rodzaju ,,dzień teściowych” urządzi się rok­
rocznie w Amarillo. U nas tymczasem
psioczy się na biedne teściowe, którym
przecież należy się wdzięczność, że dały
nam tak miłe żony.

CIEKAWA SPORNA KWESTIA KRYMI­
NALNA.

Widownią krwawej tragedii miłosnej
było przed kilku laty miasteczko francuskie
Laneuville, położone w pobliżu Nancy, a

która to tragedia skutkiem niezwykłych
okoliczności znowu odżyła w pamięci:

Przed czterema laty doszło w Laneu ville
do krwawego dramatu miłosnego, który za­
kończył się tragicznie. Zazdrosny 23-letni
Łucien Mussot prześladował swą narzeczo­
n ą 21-lctnią Madeleine Cottra, wskutek cze­
go doszło między nimi do częstych kłótni.
W krytycznym dniu Mussot śledził swą
narzeczoną i stwierdził, że dziewczyna uda­
ła się po południu do kina w towarzystwie
pewnego mężczyzny. Tego samego wieczo­
ru narzeczeni spotkali się na umówionym
miejscu, przy czym na zapytanie swego
narzeczonego, gdzie przebywała po połud­
niu, Madeleine powiedziała, że była n a

przechadzce z przyjaciółką. Kłamstwo
dziewcz'y'ny oburzyło Mussota i w wyniku
kłótni narzeczony, nie panując nad sobą,
w końcu wydobył rewolwer i oddał dwa
strzały w kierunku dziewczyny, kładąc ją
trupem na miejscu. Po dokonaniu zbrodni
Mussot skierował rewolwer do skroni i od­
dał strzał, zamierzając popełnić samobój­
stwo(.

Dzięki zabiegom lekarzy, Mussota udało
się uratować, jednakowoż stracił on wzrok
a ponadto kula naruszając mózg spowo­
dowała początki choroby umysłowej, tak,
że musiano go przewieźć do zakładu dla
umysłowo chorych. Wskutek starannej
opieki z miesiąca na miesiąc nastąpiła
jednak poprawa zdrowia pacjenta. W
dniu 1 lutego br. wypuszczono go z zakła­
du. Mussot odzyskał wzrok prawego oka
i teraz dokładni'e sobie znowu wszystko
przypomina, jaki był przebieg owego tr a­
gicznego dnia. Znajduje się on na razie na

wolnej stopie, lecz nie jest wykluczone, że
obecnie po czterech latach oskarżony bę­
dzie o morderstwo. Miarodajne władze
zajmują się tą sprawą, jedyną swego ro­
dzaju w francuskiej historii kryminalnej.
Decyzja dotąd jeszcze nie zapadła.

(X) Ciekawy proces rozwodowy toczy!
się ostatnio w mieście Linz w północnej
Austrii. Bardzo przykro rozczarował się
pewien kupiec tamtejszy Gotfryd, który za­
poznawszy się na zabawie z pewną uroczą
Tyrolką, zapłonął do niej gorącą miłością.
Największe wrażenie n a Gotfrydzie poza
zgrabną postacią owej Lizzi robiły na nim
jej lśniące, białe i równiutkie zęby. Uzę­
bienie kobiety i jej czarujący uśmiech spra­
wiły, że Gotfryd zakochał się w niej po
uszy i prag nął czym prędzej ją poślubić.
Lizzi zgodziła się na to, tym bardziej, że

po śmierci rodziców czuła się bardzo
osamotniona. We wspólnym i krótkim po­
życiu małżeńskim Gotfryd przekonał się
o wielkich, niewątpliwych jej zaletach, ale
— o zgrozo — przerażenie go ogarnęło,
gdy pewnej nocy budząc się, zauważył w

szklance na stoliku nocnym obok łóżka żo­
ny sztuczne uzębienie. Lizzi nigdy nie
zdradzała mężowi tajemnicy, że posiada
sztuczne zęby a wieczorem, kładąc się do
łóżka, czekała zazwyczaj tak długo, dopóki
Gotfryd nie zaśnie, a potem dopiero wyję­
ła zęby z ust i włożyła je do szklanki.

Po stwierdzeniu tego ,,defektu” Gotfryd
poczuł w sobie jakiś nieprzezwyciężony
wstręt do własnej. Ubóstwianej jeszcze nie­
dawno żony i nic dziwnego, że szukał po­

ciechy u innych kobiet. Współżycie m ał­
żeńskie było odtąd nieznośne i w końcu
zrozpaczony Gotfryd, któ ry był wielkim
estetą, zdecydował wnieść skargę rozwo­
dową. Małżonka twierdziła przed sądem,
że posiadanie sztucznych zębów nie może
być uważane za ułomność, a co najmniej za

jakiś ,,Schónheitsfehler”. Zresztą, gdyby
mąż się zapytał o zęby, napewno wyjawiła­
by mu całą prawdę. Już przed zawarciem
związku małżeńskiego, powinien się o to

zapytać. Na takie wyjaśnienie sprawy,
odpowiedział Gotfryd, że tego rodzaju tłu ­
maczenie jest po p ro stu niedopuszczalne,
bo np. narzeczony nie może wymagać od
swej narzeczonej, ażeby ściągnęła przed
ślubem buty i pończochy, dla własnego
przekonania się, czy ma nogi normalne
i niepocące się, czy też jest inaczej.

Sąd orzekł w wyniku rozprawy rozwód
i to z winy męża, gdyż dopuścił się zdrady
małżeńskiej. Że miłość jego do żony n a­
gle osłabła wskutek stwierdzenia u niej
sztucznych zębów względnie przemilczenia
przez nią tego faktu, za to nie można winić
kobiety. B rak własnych zębów spotyka się
bardzo często i nie może to być nigdy po­
wodem do rozwodu.

Małżeństwo nie jest żadną transakcją
handlową, w której ocenia się zalety, czy

dów ujarzmionych. Ludy te — mówi

dalej deklaracja ,,Prometeusza" nie

przestaną walczyć przeciwko Moskwie

pod kierownictwem swoich legalnych
rządów i kom itetów narodowych aż d-o

osiągnięcia pełnej niepodległości pań­
stwowej. W końcu deklaracja Ligi Naro­
dów ujarzmionych zwraca się do

państw porozumienia antykomunistycz­
nego, aby przez uznanie legalnych rzą­
dów i komitetów narodowych tych na­
rodów jhko strony wojującej z Kominter-
nem moskiewskim dopomogły wyzwolić
się narodom z czerwonego więzienia, w

którym pod wysoką egidą genewskiej
Ligi Narodów ludność podbitych przez

Moskw'ę krajów przeżywa najokrutniej­
szy okres prześladow'ań.

Niejednokrotnie już przedstawiciele
ośrodków politycznych narodów ujarz­
mionych zwracali się z apelem do Ligi1
Narodów. Nigdy jednak nad Lemanem
nie rozumiano 'dążeń wolnościowych!
podbitych przez Moskwę narodów. Jest
więc bardzo wątpliwym , czy przytoczo­
na powyżej deklaracja znajdzie zrozu­
mienie wśród polityków genewskich,-
zasiadających przy jednym stole z ko­
misarzem Litwinowem. Tym niemniej
deklaracja narodów ujarzmionych przez

dyktaturę sowiecką jest dokumentem

wymownie ilustrującym napięcie walki

narodowościowych w ZSRR.

też braki ,,towaru” - w takich słowach
wyraził się sędzia w uzasadnieniu wyroku,
który wypadł n a niekorzyść przeczulonego
małżonka. Na podobnym stanowisku sta­
n ął sąd apelacyjny do którego zwrócił się
Gotfryd, również ponosząc tam klęskę.
Sztuczne zęby małżonki zatem nie są do­
statecznym powodem do rozwodu.

Dziwna historia-
W końcu ubiegłego tygodnia w prasie

angielskiej ukazała się fo'tografia pięk­
nej narzeczonej lorda Averbury, m iss

Lewiey Sparow. Zdjęcie to przedstawia
m iss Sparow w chwili, gdy w ślubnej
sukni schodzi ze schodów pałacu rodzi­
ców, aby wsiąść do oczekującego na nią
pojazdu. Fotograf przypadkowo objął
obiektywem małą kilkuletnią dziew­
czynkę, która z zachwytem przyglądała
siię pannie m łodej.

I tu zaczyna się historia jak z bajki.;
Oto jedna z czytelniczek owego pisma
postanowiła za wszelką cenę odnaleźć

dziewczynkę. Zwróciła się ona do de­
tektywów, którzy w jakiś czas później
donieśli jej, że dziewczynka nazywa się
Anna Petkiewitsch i jest córką szofera.
Pani ta, której nazwisko dotąd pozosta­
je w ukry'ciu, zaprowadziła m ałą Annę
do ogromnego magazy'nu, polecając jej
wybrać wszystko co tylko będzie chcia­
ła.

Mała Anna wy'brała, śliczną białą su­
kienkę, aby, jak mówi, ,,bvć jak najpo-
dotoniejszą do tam tej pięknej pani" . N ie
koniec na tym: tajemni'cza opiekunka
postanowiła się zająć również dalszymi
losem małej faworytki z tym jednak, że

nazwisko jej pozostanie w tajemnicy aż
cło czasu osiągnięcia pełnoletniości przez

jej pupilkę.

Zamach w skrzyniach.
Amerykański magnat prasowy, R.

,Hearst, sprzedaje swoje wspaniałe zbio­
ry dzieł sztuki. Wartość tych zbiorów

oceniają na 15 milionów dolarów. Prze­
ważna ilość dzieł i zaby'tków znajduje
się w pałacach Hearst'a w Kalifornii,
New Yorku i w Szkocji. Sporo z nich

spoczywa jeszcze w skrzyniach, nie wy­
pakowanych. Jako osobliwość cytują
pisma nowojorskie fakt, iż zamek z XVI

wieku, który Hearst naby'ł swego czasu,
w Hiszpanii i kazał rozebrać od fun­
damentów aż po dach i w skrzyniach
przewieźć do New Yorku, znajduje się
wciąż jeszcze na przechowaniu w skła­
dach nowojorskiej firmy spededycyjnej.

Hale wietfeńslif n a lodfzie.

Na sztucznym lodowisku w Wiedniu odbył się bajkowy wieczór tańca n a lodzie. Naj­
ważniejszym punktem programu było odtańczenie przez balet na łyżwach walca: ,,Nad

piękny'm, modrym Dunajem".

Situ i i i l i i ni(ugnidtndeudo.Małżeństwo nie jest transakcją handlową.
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Gospodarcze i finansowe znaczenie
przyłączenia Austrii do Niemiec.

Omawiając znaczenie Austrii dla nie­
mieckiej gospodarki surowcowej, p rasa nie­
miecka zwraca szczególną uwagę na to, że

kraj ten posiada: rudą żelazną, węgiel,
drzewo i magnezyt.

Jeśli chodzi o produkcję żelaza, to naj-
większyrn przedsiębiorstwem au striackim
jest ,,Alpine Moniangeselschaft", którego
kapitał akcyjny w sumie 60 miln. szyk, w

50Zo należy do koncernu ,,Vereinigte Stahł-
werke" w Dusseldorfie. Towarzystwo to wy­
dobywało w 1936 r. okrągło 1 miln. ton ru­
dy. ponadto zaś produkowało: 250 tys. ton

surowego żelaza, 270 tys. ton surowej! stali
i 148 tys. ton fabrykatów walcowanych.
Poza tym istniej(e w Austrii szereg mniej­
szych przedsiębiorstw, które eksploatują bo­
gate złoża rudy żelaznej w Styrii i Karyn-
tii. Ogólne zapasy rudy żelaznej w Austrii
oceniane są na około 220 miln. 'ton, co sta­
nowi cenne uzupełnienie -zapasów Rzeszy.
Prasa niemiecka podkreśla, że właśnie z te­
go względu, po utracie złóż w Lotaryngii po
wojnie, przemysł żelazny Zagłębia Rury n a­
wiązał kontakt z przemysłem austriackim.

Następnym bogactwem surowcowym Au­
strii jlest drzewo. 38% terytorium pokryte
jest lasami. Znaczna część drzewa austriac­
kiego eksportowana była za granicę, przede
wszystkim do Włocb i Francji, co trzeba
będzie uwzględnić w dalszym ciągu, po włą­
czeniu Austrii do Rzeszy. W każdym jed­
nak razie stworzenie j(ednolitego obszaru
celnego oznacza poważne ułatwienie dla
eksploatacji drzewa austriackiego w gospo­
darce niemieckiej!.

. Kopalnie węgla w Austrii nie posiadają
większego znaczenia, gdyż wydobycie wę­
gla kamiennego wynosi ok. 150 tys. ton
rocznie.^ Austria zaopatrywana była w wę­
giel głównie z Polski i Czechosłowacji. O-
beenie, wobec spodziewanego powiększenia
obrotów austriackiego życia gospodarczego,
spożycie węgla przez przemysł poważnie
wzrośnie, przy jednoczesnym nawiązaniu
ściślejszego związku z niemieckimi terena­
mi, Oznacza to w perspektywie przykry
cios dla polskiego eksportu węgla.

Poważne znaczenie odgrywa wreszcie
magnezyt, z którego wyrabiane są materia­
ły ogniotrwałe. Należy zaznaczyć, że w tej
dziedzinie gospodarka niemiecka zajmuje
poważne miejsce w Europie.

Połączenie Austrii z Rzeszą pociągnie za

sobą znaczny przypływ złota do skarbca o-

gólnoniemieckiego. Zapas złota Ranku Au­
strii wynosi bowiem 417 miln. szyi., co po
przeliczeniu po urzędowym kursie da około
200 miln. RM.

Ogólne wnioski są następujące: Sami
Austriacy zbyt wielkich zy'sków nie będą
mieli. Ustalenie kursu przeliczeniowego
1 marka ^ 1 szyling 50 gr. nie jest zy­
skiem, gdyż właściwy kurs giełdowy był
1markanr1sz.30gr.

Główną trosk ą oficjalnych czynników
gospodarczych będzie utrzymanie w Austrii
obecnego stosunku cen i zarobków. Chodzi
o to, aby przy wymianie waluty ludność
nie stwierdziła wzrostu drożyznv. Bez utrzy­
mania granicy celnej na czas przejściowy
nie dałoby się tego osiągnąć bez poważniej­
szych wstrząsów.

Niemcy austriaccy nauczą się obecnie
wielu ograniczeń. Ich masło będzie wymie­
niane na armaty. Będą mogli natomiast
rozszerzać swe działanie gospodarcze n a 75
milionowe państwo. Jedni więc stracą —

drudzy zyskają. Bilansu dziś ustalić nie
można.

Odrębność cofną Austrii
została na razie utrzymana.

Niemieckie ministerstwo finansów opu­
blikowało w dn. 15 marca br. następujące
obwieszczenie: Ustawa niemiecka z dn”. 13
marca br. postanawia, iż obowiązujące w

tej chwili w Austrii prawo pozostaje w mo­
cy aż do odwołania i że kanclerz Rzeszy lub
upoważniony przezeń minister Rzeszy
wprowadzać ma prawo Rzeszy w Austrii.
Wynika stąd, iż austriacki system celny na

razie pozostaje w mocy. Wobec tego grani
ca celna musi być na razie utrzymana, tzn.,
cła i inne opłaty będą chwilowo pobierane
n a niemiecko-austriackiej granicy celnej.
Podobnie j(ak wolny port hamburski, leżą­
cy n a obszarze Rzeszy podlega wyjątkowym
prawom celnym, tak i Austria, będąca tery­
torium Rzeszy podlega również wyjątko­
wym prawom celnym.

Roz%rBJ polskiego przemysłu filmowego.
Omawiając szczegółowo stan polskiego

przemysłu filmowego i jego rozwój w ostat­
nim siedmioleciu tyg. ,,Polska Gospodar­
cza", zeszyt 12 z dn. 19 bm. podaje m. in.,
że ry nek filmowy w Polsce obsługiwany
jest w 90% przez import, j(ednak w okresie
od 1931 do 1937 r. udział produkcji polskiej
w zaopatrywaniu rynku filmowego powięk­
szył się o 30%. Szczególnie silnie wzrósł u-

dział krajowych, filmów pełnoprogramo-
wych; stanowiły one w 1937 r, 10,3% metra­
żu filmów zagranciznych.

Obroty polskiego przemysłu filmowego
wynoszą w przybliżeniu 5,8 miln. zł, z cze­
go przypada około 3,8 miln. zł na filmy peł-
noprogramowe, około 0,2 miln. na filmy
krótkometrażowe, około 1,3 miln. zł na la­
boratoria i około 0,5 miln. zł na atelier.
Podstawy produkcji filmowej w Polsce są
trzy atelier oraz 5 laboratoriów. Obrót z za­
granicą w dziale filmowym wynosi w sto­
sunku rocznym ostatnio przeszło 4 miln. zł.

Nowa fabryka w Radomiu,
W najbliższych dniach przystępuje P. A.

S. ,,Ericson" z Warszawy do budowy wiel­
kiej fabryki ap aratów telefonicznych i czę­
ści składowych w Radomiu. Fabryka za­

trudniać będzie około 300 robotników.

Cozgskafehandel
na malej relosrmie podatkowej?

Na odcinku podatku obrotowego, szcze­
gólnie interesującym kupiectwo, udało się
osiągnąć poważne rezultaty. Jak wiadomo,
wycofane zostaną świadectwa przemysłowe,
chodziło więc o wyrównanie straty na rzecz

Skarbu Państwa, gdyż uzyskane z tytułu
świadectw rej(estracyjnych wpływy przeka­
zano n a cele samorządu.

Projekt rządowy przewidywał generalne
podniesienie stawki podatku obrotowego w

handlu o 0,1 %o, czyli z 1,2 proc. n a 1,3 proc.
dla kupców, prowadzących księgi handlo­
we — a dla nieprowadzącyeh na 1,7 proc.
Natomiast agentów handlowych projekt za­
mierza obciążyć stawką wymierzoną nie od
prowizji a od obrotu.

Ten stan rzeczy uległ w toku prac komi­
syjnych pewnym zmianom. Przede wszyst­
kim stawka dla handlu obrotowego została
obniżona z 1,3 proc. na 1,25 proc. Jeśli wziąć
pod uwagę, że wprowadzone świadectwa re ­
jestracyjne będą znacznie tańsze niż dotych­
czasowe świadectwa przemysłowe - ekwi­
walent w wysokości 0,1 proc. wzgl. 0,05
proc. od wbrotu nie dorównuj(e w pełni, przy
przedsiębiorstwach mniejszych, dawnym o-

płatom za świadectwa. Projekt rządowy nie
przewiduje zróżniczkowania cen świadectw
rejestracyjnych na klasy miejscowości dla
przedsiębiorstw handlowych, osiągających
obroty powyżej zł 50.000; opłaty te wyno­

szą zależnie od osiąganych obrotów od zl
100 do zł 500. Kupiectwo zabiega, usilnie
o obniżenie tych stawek. Przedsiębiorstwa
handlowe osiągające obroty mniejsze niż zl
50.000 rocznie plącą zależnie od klasy miej­
scowości za świadectwa rejestracyjne 35 zł,
30 zł, 20 zł, 12 zł i te stawki mają ulec ob­
niżeniu.

Krokiem naprzód jest również wprowa­
dzenie przy wykupie świadectw rej(estracyj­
nych pojęcia obejścia, przez co odpadnie ko­
nieczność wykupu kilku kart rejestracyj­
nych na jedno obejście. Poza tym odebrano
świadectwom cechy, ch arakteryzujące dane
przedsiębiorstwo (np. liczba zatrudnionych
sil pomocniczych). Tak ujęte świadectwo
rej(estracyj(ne niewątpliwie nie będzie stano­
wiło przeszkody w zatrudnianiu większej
ilości rąk roboczych jak to było dotychczas.

Odnośnie opodatkowania ajentów handlo­
wych, komisje przeprowadziły rozróżnienie
n a pośrednictwo zwykłe i prowadzenie skła­
dów konsygnacyjnych — w pierwszym
przypadku opodatkowuje się prowizj(ę, w

dł'ugim obrót.
Bilansując wyniki prac komisyjnych

trzeba stwierdzić, że odnośnie mniejszych
przedsiębiorstw handlowych u stawa wpro­
wadzi pewne obniżenie dotychczasowego o-

podatkowania w zakresie podatku obroto­
wego.

Martwa sranica polsko-litewska
musi się ożywić.

W ubiegłym tygodniu m iałv miejsce w

Warszawie obrady plenarnego zebrania Ra­
dy Handlu Zagranicznego.

Po przemówieniu prezesa Klarnera, Ra­
da Handlu Zagranicznego, na wniosek pre­
zesa. Stypińskiego uchwaliła rezolucję n a te­
mat stosunków polsko-litewskich w nastę­
puj(ącym brzmieniu:

,,Zebranie plenarne Rady Handlu Zagra­
nicznego stwierdza, że trwające od tylu lat
i urągające wszelkim warunkom pokojowe­
go współżycia, hermetyczne zamknięcie gra­
nicy polsko-litewskiej(, z winy tych czynni­
ków litewskich, które zatruwają wzajemne
stosunki sąsjedzkie -— powoduje wielkie
szkody gospodarcze dla rejonu nadbałtyc­
kiego. Rada Handlu Zagranicznego, w yra­
ża nadzieję, że kroki przedsięwzięte przez
rząd polski dla usunięcia nienormalnego
stanu rzeczy n a granicy polsko-litewskiej(,
doprowadzą m. in. do pożądanego uregulo­
wania spraw gospodarczych11.

Dla ilustracji tej uchwały dodać trzeba,
że chora granica z Litwą ciągnie się na

przesuszeni przeszło 500 kilometrów. W sku­
tek choroby, jaką dotknięta jlest granica,
niewątpliwie cierpi n a tym państewko ko­
wieńskie. Ale cierpi również wskutek niej
także i Polska, ściślej mówiąc, j(ej ziemie
północno-wschodnie.

Dzisiejsza. Litwa kowieńska obejmuje ob­
szar 56 tysięcy kilometrów kwadratowych,
zamieszkałych przez ludność mieszaną
dwóch i pół miliona głów. Wśród tej lud­
ności znaczny odsetek stanowi ludność pol­
ska, którą wywłaszczono z warsztatów pra­
cy, w ciągu lat 18 gnębiono w sposób nie­
słychany, ludność pozbawiona własnych
szkól, możliwości rozwoju kulturalnego, po­
zbawiona związków z Polską.

Ludność wiej'ska, stanowiąca 80 procent

wszystkich ludności, to chłopi, pragnący w

spokoju pracować, dalecy od metod i agi­
tacji, stosowanej przez osobliwego rodzaj(u
inteligencję litewską, rządzącą w p aństew­
ku litewskim. Zaludnienie Litwy kowień­
skiej! jest n a ogół słabe i stanowi zaledwie
46 mieszkańców na kilometr kwadratowy.

Przedwojenna gospodarka w Kowieńszczy-
źnie byla na ogół dość prymitywna, obec­
nie pod wpływem ruchu współdzielczego ru ­
szyła nieco w kierunku hodowlanym. W

pierwszych latach istnienia państewka ko­
wieńskiego eksportowano wyłącznie drzewo,
zboże i len. Obecnie eksportuje ona be­
kony, przetwory mięsne, masło, j(aja, sery,
drób, pierze i j(ak dawniej — drzewo, zboże
i len. Głównym odbiorcą były Niemcy, o-

becnie Anglia, Francja, Belgia, Holandia,
Sowiety.

W braku jakiegokolwiek kontaktu dy­
plomatycznego i połączeń komunikacyj­
nych, handel Polski z Litwą przedstawiał
się zawsze niesłychanie skromnie, a o stat­
nio zredukowany byl do poziomu zerowego.
Wystarczy przypomnieć, że nasz import z

Litwy w styczniu r. ub. wyniósł jeszcze 52
tys. zł, podczas gdy według danych Główne­
go Urzędu Statystycznego, w styczniu br.
nie został w ogóle uwzględniony. Podo­
bnie, znak ,,0" widnieje w tablicy naszego
styczniowego handlu zagranicznego — od­
nośnie eksportu do Litwy i to zarówno w

roku bieżącym jak i w roku ubiegłym.
Cały nasz handel z Litwą w 1937 r. był

niesłychanie skromny i... deficytowy. Przy­
wieźliśmy za 781 tys. zł, gdy wywóz wyniósł
tylko 67 tys. zł.

Takiego stanu rzeczy tolerować nie mo­
żna. Z punktu widzenia gosnodarczego i do­
bra ziemi Wileńskiej, cierpiącej na brak
połączeń z Kłajpedą, obecnego stanu rzeczy
nie można znieść ani godziny.

Na terenie pow. brzeskiego rozpoczną się
wkrótce roboty publiczne objęte ogólnopań-
stwowym planem inwestycyjlnym. Najwięk­
szą z projektowanych inwestycyj będzie bu­
dowa zapory wodnej naddunajiskiej pod
Czchowem, 10 km poniżej zapory rożnow­
skiej. W roku bież. m ają być wykonane
roboty wstępne kosztem 5 miln. zl. Równo­
cześnie z zaporą wodną będzie rozpoczęta
budowa elektrowni. Koszt budowy w roku

bież. wyniesie 500 tys. złotych. Roboty po­
wyższe będą prowadziły firmy krajowe
przy współudziale firmy francuskiej. Przy
robotach tych znajdzie w pełnym sezonie
zatrudnienie około 1.300 robotników, poza
tym okręgowy zakład elektryczny w Mości-
cacb rozpoczyna budowę linii wysokiego n a­
pięcia od Moście przez Brzesko, Bochnię do
Krakowa. Przy budowie tej znajdzie zatrud­
nienie okoio 200 robotników.

Rozwój przemysłu narzgdziarskiego
jako wyraz wzrostu koniunktury.
W latach ostatnich obserwuje się silny

rozwój produkcji przemysłowej w- Polsce
pod względem ilościowym, jak również w

zakresie obejmowania coraz nowych dzie­
dzin wytwórczości. Jedną z nich to pro­
dukcja narzędzi. Cyfry ich przywozu z za­
granicy maleją z roku na rok przy jedno­
czesnym wzroście zapotrzebowania we­
wnętrznego. Świadczy to o rozwoju tej ga­
łęzi produkcji w Polsce. Zewnętrznym wy­
razem coraz większego uniezależniania się
od zagranicy w dziale przemysłu narzędzi
i jego postępu będą tegoroczne Targi Po­
znańskie, na których po raz pierwszy zo­
stanie całkow'cie wyodrębniony dział na-

rzędziarski. Związek Producentów Narzę­
dzi zarezerwował bowiem dla siebie i to n a

przeciąg lat 5, specjalny pawilon wybudo­
wany ongiś przez Lwów.

Rozwój produkcji przemysłowej w dziale
narzędzi świadczy nie tylko o wzroście ko­
niunktury gospodarczej, lecz również o

ekspansji polskiego przemysłu metalo­
wego.

TRUSKAWIECmulim.
1 Zdrojowisko siarczono'Solankowe

S leczy wszechstronnie

| SEZON WIOSENNY
5 OD I-g o KWIETNIA

|Ę ,,Naftusia" oraz sól gorzka ,,Barbara*
SE do nabycia w aptekach i drogeriach,

Wzrost wkładów w PKO.
Rok 1938 na odcinku kapitalizacji we­

wnętrznej rozpoczął się bardzo nomyślnie.
W ciągu dwijch pierwszych miesięcy wkła­
dy oszczędnościowe w samej tylko PKO
wzrosły prawie o 26 miln. zł, osiągaj(ąc na

koniec lutego sumę przeszło 807 miln. zl.
Równocześnie stan wkładów na kontach
czekowych wynosił z górą 241 milionów zł,
a zatem ogólny stan wkładów w PKO na

koniec lutego br. osiągnął sumę 1 miliarda
49 miln. zł. Zwiększyło się również bardzo
poważnie grono osób oszczędzających. W
ciągu stycznia i lutego br. PKO wydała pra­
wie 154 tys. nowych książeczek oszczędno­
ściowych a więc ogólna liczba czynnych
książeczek wynosiła na dzień 28 lutego br.
przeszło 3.044.000. W ten sposób nrawie co

11-ty mieszkaniec Polski posiada książecz­
kę PKO.

Każdego więc dnia zwiększa się liczba
osób, które rozumieją, że oszczędzanie j'est
jednym z niezbędnych elementów osiągnię­
cia własnego dobrobytu, zwiększają się rów­
nież kapitały, przy pomocy których powsta­
ją nowe warsztaty pracy, zatrudniając co­
raz więcej sil roboczych.

t

Światowe zbiory zbóż

moga być znów bardzo obfite.
Według danych Międzynarodowego In­

sty tu tu Rolniczego w Rzymie, powierzchnia
przeznaczona w roku bież. pod zasiew zbo­
ża w Europie będzie większa niż w 1937 r. i
osiągnie prawdopodobnie rekordową cyfrę z

r. 1935 — 32 mil. ha. W Stanach Zjednoczo­
nych zasiewy są o przeszło 25 proc. większe
niż przeciętna za ostatnie 5 lat. Należy są­
dzić, że n a północnej półkuli powierzchnia
pod zasiewy nie będzie mniejsza niż 1937 r.,
który był rokiem rekordowym. Międzynaro­
dowy Instytut Rolniczy wyraża wobec po­
wyższego obawę, że jeśli zasiewy wiosenne
kraj(ów półkuli południowej nie zostaną po­
ważnie zredukowane (co jest bardzo" wątpli­
wym), zagadnienie nadprodukcji w nadcho­
dzącej kamp anii znowu się wyłoni.

Wydawnictwo gospodarcze.
Stanisław Grabski: ,,Ku lepszej Polsce".

Wyd. ,,Rój", w Bydgoszczy n Gieryna.
Jest to jeszcze j(eden głos wołający na

polskiej puszczy o planową politykę gospo­
darczą. Autor wykazuje w miażdżący spo­
sób przewiny naszego niedołęstwa,, anarchii
i trzymania się kurczowo złotej waluty.
Rzecz napisana przystępnie winna się zna­
leźć w rękach każdego obywatela interesu­
jącego się naszym bytem gospodarczym.

St. SzuRalsKi, Bydgoszcz.
Notowania z ostatnich dni za 100 kg.

Bydgoszcz, dnia 17 marca 1938 r.

Koniczyna czerwona 130,00-140,00; Koniczyna 3zwedzka

225.00—245,00; Koniczyna biała 220,00-245,00; Koijiczyna
żółta w łuskach 36,00—40,00; Koniczyna żółta odłuszczona

80.00—90,00: Przelot 90,00—115.00: Rajgras angielski 80 ,00 -

90,00; Tymotka 35,00-40,00; Seradela 27,00-30 ,00; Wyka
latowa 21,00 -22 ,(K); Wiczka zimowa 00,00-00 ,00; Peluszka
22.00 -24,00; Gioch Wiktoria 23.00-25.00 Groch polny 2 4,00 -

26,00; Groch zielony 24,00-26 .00; Rzepak zimowy 54,00—
56,00; Rzepik letni 50.00 - 53,00; Rzepik zimowy 51,00-52,50,
Siemię lniane 49,00-52,00 . Len 00,00-00,00; Mak niebieski
98.00-110.00; Mak biały 00,00-00,00: Łub*n żółty 13.75 -

14,50; Łubin niebieski 13,00-14,00, Gorczyca 32,00-36,50;
Tatarka 19,00 -22,50; Proso zwyczajne 20,00-24,00,
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lnoretoclMip.
Biblioteka miejska czynna fest codzien­

nie odgodz.17do1S,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Lud'owych mie­

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Pfebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, tel. 276 czynna w

dzień i w nocy.
Nocny dyżur pełni Apteka Pod Lwem.

REPERTUAR KIN;
As; ,,Towarzysze broni".
Słońce: ,,Ziemia błogosławiona”.
Stylowy: ,,Ben - IIur”.
Świt: ,,Tyś mój cały świat”.
Ktno Mątwy: ,,Mały Lord”.
— Cześć zasłudze. W dniu 19 marca w

gmachu starostwa starosta pow. i grodzki
p. Romuald Wilczek przy udziale przedsta­
wicieli władz wojskowych i samorządowych
dokonał dekoracji brązowymi krzyżami za­
sługi pp.: Kolasińskiego z Inowrocławia za

p'racę zawodową, Procha Leona i Siemia­
nowskiego Ign. z Inowrocławia za prace na

niwie społecznej, Góralewskiego z Gniew­
kowa za pracę leśną, Plewackiego Ewary­
sta, Dolickiego Ign. z Gniewkowa za pracę
społeczną, Staszewskiego Adama z Gniew­
kowa za pracę w in stytucjach ubezpieczeń
społecznych, Kubickiego Józefa z Murzyn­
ka, Matuszaka Władysława ze Złotnik
Kujawskich i Groblewskiego Andrzeja z

Przybysławia za pracę społeczną. Do od­
znaczonych przemówił p. staro sta Wilczek,
wskazując na konieczność dążenia do jed­
ności bez względu na przekonanie politycz­
ne. Prezydent miasta p. Apolinary Jankow­
ski złożył gratulacje w im. społeczeństwa
i własnym, przy czym na ręce reprezen­
tanta rządu p, starosty Wilczka złożył po­
dziękowanie za przyznanie' odznaczeń. Na
zakończenie p. starosta Wilczek wzniósł

. okrzyk n a cześć Najjaśniejszej Rzplitej.
Ze strony odznaczonych podziękował p. Wo­
licki z Gniewkowa.

- ,,Goplania” rozpoczęła sportowy se­
zon wiosenny interesującym biegiem na

przełaj 4 tys. m, zawo(łam' piłkarskimi
i bokserskimi. . Ogromne zainteresowanie
publiczności wywołał bieg n a przełaj. Star­
towało 11 zawodników, 9 ukończyło bieg.
I miejsce zajął mistrz Pomorza Drogoku-
piec (G) przebywając trasę w 13 min. 32
sek. II miejsce w czasie 14,34 zajął Klim­
kiewicz (G). W tym samym czasie przybył
Wasilewski (niestowarzyszony). Zaznaczyć
należy, że zwycięzca biegu Drogokupiee
znajduje się w bardzo dobrej formie i prze­
był trasę bez zbytniego wysiłku. W za­
wodach piłkarskich ,,Goplanla” pobiła K. S.
Ciszewski (Bydgoszcz) w sto sunku 3:2. Za­
wody bokserskie między Goplanią a Gry­
fem (Toruń) przyniosły zwycięstwo tej
pierwszej w stosunku 10:6.

Wawrzyniak, inż. Gryczko i Michalski.
— Zlot okręgu wągrowieckiego ,,Sokola”

odbędzie się 10 lipca br. w Gołańczy. Po­
siedzenie Rady Okręgowej odbędzie się dn.
27 bm o godz. 12 w sali Nowej Strzelnicy.

— P. W. Kośmicki, drogomistrz w Wą­
growcu został udekorowany przez burm. p.
Wachowiaka za zasługi wojenne w wojnie
polsko-bolszewickiej krzyżem walecznych.

MIEŚCISKO, (a) Na przyszłą kadencję,
w o statnich wyborach wybrano dotychcza­
sowego podsołtysa p. Ł. Muszyńskiego, soł­
tysem, który jednakże na skutek sprzeciwu
pewnej grupy radny ch gromadzkich nie
został zatwierdzony przez władzę admini­
stracyjną.

KŁODZIN, pow. wągrowieckl. (a) Na.
szkodę rolnika K. Wortmanna w Kłodzinie
powstał pożar; spaliła się duża stodoła ze

słomą, oraz szopa z narzędziami rolniczy­
mi Straty wynoszą około 12.000 złotych.

SZAMOCIN, (a.) Ńa szkodę maj. Jaktoro-
wó nieznani sprawcy uprowadzili w jednej
z ostatnich nocy 3 najlepsze konie, wartości
ponad 2000 zł. Ślady skradzionych koni

prowadziły w kierunku Wągrowca. Za
odznalezienie koni maj. wyznacza 500 zł

nagrody.
CH0DZIE2. (bf) W kościele parafialnym

został pobłogosławiony związek małżeński
między p. Franciszkiem Kaczmarowskim, a

p. Marią Strzelińską,
-- Pan starosta Siekierzyński wręczył

srebrny krzyż zasługi em. nauczycielowi
p. Zamętowi i brązowy fkrzyż zasługi p.
Jagielskiemu.

- Akademia, która się odbyła z okazji
imienin naczelnego wodza przemieniła się
w żywiołową manifestację, w czasie której
padały okrzyki: ,,Na Litwę”, ,,Na Kowno .

W przeddzień imienin marszałka odbył się
uroczysty capstrzyk, w którym , prócz
kompanii Obrony Narodowej, wzięły udział

organizacje społeczne i P. W.
- Dnia 20 bm. odbyły się na. stadionie

P. W. zawody w piłkę nożną'między miej­
scowym K. S. ,,Noteć” a ,,C. K. S.” z Czarn­
kowa. Zasłużone zwycięstwo odnieśli go­
spodarze w stosunku 5:1.
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Zakończenie misji św . w Grudziądzu.
Poświęcenie krzyża misyjnego potężną manifestacją katolicką.

KRUSZWICA. W związku, z potworną
zbrodnią dokonaną na śp. ks. prob. Strei-
chu w Luboniu odbyła się w Kruszwicy
wielka m anifestacja antykomunistyczn-a.
Gała Kruszwica zebrała się w ub. niedzielę
przed hotelem ,,Pod Białym Orłem” skąd
o godz. 10 wyruszył pochód z udziałem
organizaeyj z sztandarami i niezliczonego
tłumu na nabożeństwo do kolegiaty. Mszę
św. odprawił ks. Nowak, kazan ie wygłosił
ks. Łój. Po nabożeństwie w sali p. Ruciń-
skiego przemówienie wygłosił p. Gałkow­
ski z Inowrocławia. Mówca przytoczył cały
szereg wypadków śmierci męczeńskich k a­
płanów w dziejach naszej historii. Ostat­
nio popełniona zbrodnia, to dzieło komu­
nizmu. Walka komunizmu z klerem to
walka z narodem! Nie dopuścimy do
szargania naszych świętości. Pieśnią ,,Boże
coś Polskę” zakończono potężną m anife­
stację.

PAKOŚĆ. W piątek 18 bm. o godz. 23,30
rozstał się z tym światem bardzo ceniony
obywatel naszego miasta śp. Wojciech Gra­
czyk. Zmarły przez szereg lat zasiadał w

tutejszej radzie miejskiej, poza tym miej­
scowe Towarzystwo Śpiewu ,,Halka” traci
w nim członka honorowego. Niech spoczy­
wa w pokoju.

- WTsobotę 19 bm. w tut. świątyni kal-
waryjskiej, obchodzono uroczystość 25-le-
cia w służbie Bożej brata Kleofasa, fran­
ciszkanina. O godzinie 7,30 została^ przez
ojca Ireneusza odprawiona msza 'św. w

asyście dwóch braci zakonnych. Wspólna
komunia św. braci i sióstr trzeciego zako­
nu pod ich sztandarem uzupełniała tę
wzniosłą uroczystość. Pienia podczas mszy
św. wykonał chór Tow. śpiewu ,,H alka”

pod b atutą p. B. Zielińskiego.
WĄGROWIEC, (a) Związek Inw. Woj

R. P. w Wągrowcu urządził strzelanie z

wiatrówek o mistrzostwo m Wągrowca
i cenne nagrody. Mistrzem i zdobywcą I
nagrody został p. Stef. Bejma, następnie
pp. Spacjer, Biskup Roman, Bejma I\az.,
Naskręt, Frydrych K.,, Przesławski, Dahlke,

Grudziądz. W związku z zakończeniem

misji św. odbywającej się przez dwa tygod­
nie we wszystkich kościołach parafialnych
w Grudziądzu, byliśmy minionej niedzieli
świadkami wzruszających uroczystości. W
kościele farnym po uroczystej sumie o go­
dzinie 10,30 nastąpiło poświęcenie sztand aru

Apostolstwa Modlitwy, po czym wyruszyła
procesja z Najśw. Sakramentem na Rynek,
gdzie przed ustawionym ołtarzem poświę­
cona została parafia Najśw. Sercu Pana

Jezusa. Podczas uroczystości wygłosił ojciec
misjonarz przepiękne kazanie. W godzi­
nach popołudniowych parafia Najśw. Marii

Panny urządziła procesję z krzyżem misyj­
nym do Placu 23 Stycznia, gdzie po pory­
wającym kazaniu ojca misjonarza nastąpi­
ło poświęcenie i ustawienie krzyża misyj­
nego na miejscu, gdzie w przyszłości stanąć
ma nowy kościół. We wspaniałej i potężnej
manifestacji wziął udział cały katolicki

Grudziądz.

STAROGARD, (jw) W sali p. Wojciesza­
ka odbyło się zebranie protestacyjne w

związku z zamordowaniem śp. ks. prob.
Streicha w Luboniu. Zebranie zwołał za­
rząd- powiatowy Federacji Pol- kich Związ­
ków Obrońców Ojczyzny, a zagaił je prezes
p. sędzia Morkowski, witając pp.: starostę
dr. Cichowskiego, burm. Felskiego, ks. Su­
mińskiego oraz zebranych. Referat o ko­
munizmie wygłosił p. dr. Grzywacz. Na­
stępnie uchwalono odpowiednią rezolucję.

— Męski .Chór Kościelny odbył swe wal­
ne roczne zebranie w obecności ks. prał.
Szumana. Nowy zarząd wybrano w skła­
dzie: prezes ks. Burczyk, zast. Franciszek
Sosinka, sekretarz Leon Trzoskowski, zast.
sekr. Antoni Litka, dyrygent Dominik Kłos,
skarb nik Feliks Tomaszewski, bibliotekarz
Bernard Janowicz, komisja rewizyjna: Jó­
zef Kamiński i Józef Tomaszewski.

TCZEW, (as) Kino Gryf: ,,Stradivarii”.
— W ub. tygodniu zbiegł z Tczewa do

Gdyni żyd-dentysta dr. Probc. Ucieczkę
jeszcze jednego żydka z niegościnnych pro­
gów m. Tczewa społeczeństwo tut. przyjęło
z wielką radością.

— Pod osłoną sobotniej nocy z niezna­
nych na razie przyczyn wybuchł pożar w

zabudowaniach'gospodarczych rolnika Jana
Kłosa w Gogolewie (pow. Tczew). Pastwą
rozszalałego żywiołu padła wielka, m asyw­
nej budowy stodoła wraz z nagromadzo­
nym zbożem, maszynami i narzędziami rol­
niczymi. Szkody powstałe przez pożar wy­
noszą olt. 22000 zł. Nie jest wykluczone, że
w powyższym wypadku zachodzi zbrodni­
cze podpalenie. Śledztwo w toku.

— Tut. sąd grodzki rozpatrywał sprawę
karną znanego na bruku tczewskim żyda
Mojżesza Widzipskiego z tczewskich ,,Nale­
wek” oraz małoletniej Jadwigi Paczkow­
skiej, która skradziony złoty pierścień
sprzedała żydowi Widzińskiemu za swetr,
wartości ok. 3 zł. Sąd skazał za paserstwo
żyda Widzińskiego n a pół roku więzienia
i 50 zł grzywny, a Paczkowską na uponi-
nienie.

WĄBRZEŹNO
Tel. 51. Właśc.: Marian Kostrzewa

poleca: (3597

wykwintny kuchnią, pielęgnow ane

napoje, garaż. Podróżującym zniżki.

CHEŁMŻA, (e) Grono nauczycielskie i
uczennice publ. szkoły powsz. żeńskiej nr. 2
w Chełmży złożyło z okazji imienin kier.

tejże szkoły p. Gierszewskiego kwotę 40 zł
na budowę okrętu wojennego pod nazwą
,,Ścigacz Pomorze”. Zarząd oddziału LMK
w Chełmży skład a tą drogą serdeczne po­
dziękowanie.

- Dzień imienin pana marszałka Ed
warda Śmigłego Rydza oraz śp. marszałka
Józefa Piłsudskiego obchodzono w Chełmży
bardzo uroczyście. Tak w d niu 18 jak i 19
m arca br. odbyły się uroczyste nabożeń­
stwa w miejscowym kościele pokatedral-
nym celebrowane osobiście przez ks. inf.
Szydzika. W nabożeństwach tych wzięli

gremialny udział wszystkie istniejące na

terfenie Chełmży organizacje społeczne i za­
wodowe.

BYSŁAW. (fm) Bardzo uroczyście odby­
ło się w Bysławku poświęcenie sztandaru
Stow.' Dzieci Marii. W uroczystości wzię­
ły udział liczne delegacje bratnich stowa­
rzyszeń. Pięknie Wyhaftowany sztandar
poświęcił ks. prob. Czarnowski z Lubiewa.
Po uroczystości podejmowano gości kawką.
Po południu Stow. Dzieci Marii urządziło
akademię, podczas której uczczono 25-lecie
kapłaństwa ks. kapelana Ilewelki z Zakła­
du św. Wawrzyńca.

CEKCYN, (fm) Złote gody małżeńskie
obchodzili Bogumił i Józefina z Babińskich
Waldowie w M. Gacnie. Sędziwym jubila­
tom życzymy doczekania diamentowych go­
dów.

LUBAWA. Brązowy krzyż za zasługi n a

polu pracy społecznej otrzymał rolnik Józef
Boryna.

KOŚCIERZYNA. 17 bm. odbyło się w Ko­
ścierzynie na sali wydziału powiatowego
zebranie zarządu i prezesek Kół Gospodyń
Wiejskich. Obradom przewodniczyła p.
prez. Esden-Tempska z Sobącza. Z kolei
odczytała p. prez. plan pracy K. G. W. na

rok 1938 apelując do członkiń zarządu o

współpracę. W dyskusji zabierały głos licz­
n ie przybyłe prezeski i delegatki, porusza­
jąc bieżące prace K. G. W.

WEJHEROWO, (a) Ostatnio wybuchł po­
żar w zagrodzie rolnika Zelewskiego w Wy-
szecinie (pow. morski). Spalił się chlew
murowany. Szkoda wyrządzona przez po­
żar wynosi 2640 zł. Strawiony pożarem
obiekt ubezpieczony był na kwotę 2.000 zł.

— Józef Cierocki z Wejherowa zgłosił
0 kradzieży baraku zbudowanego prowizo­
rycznie na jego parceli w podmiejskim
Śmiechowie. Znamiena jest sprawność
1 spryt złodziejski, z jakim oni zdołali
sprzątnąć swój tak niezwykły łup w dziel­
nicy dość gęsto zabudowanej.

— Przytrzymano ostatnio Józefa Kossa
z Tłuczewa, który domokrążnie sprzedawał
mięso z nielegalnego uboju.

PELPLIN, (as) W ub. niedzielę o godz.
13-ej odbyły się w Pelplinie (pow. Tczew)
w obecności in strukto ra pożarniczego Soko­
łowskiego z Tczewa wielkie manew'ry str a­
ży pożarnej rejonu Pelplin, w których u

czestniczyły straże: Pelplin miejska i cu­
krowni, Rajkowy, Rożental i Bielawki.
Głównym celem tych manewrów, które wy­
padły ku zadow'oleniu władz strażackich
było odtworzenie groźnego w 1925 r. pożaru
m łyna w'odnego ,,Mąka” w Pelplinie. Po
manewrach odbyła się defilada. Zaznaczyć
należy, że straże m. Pelplina jako ośrodka
zabytkow'ego i przemysłowego w razie wy­
buchu groźniejszego pożaru wskutek braku
należytego now'ocżesnego sprzętu przeciw­
pożarow'ego są zupełnie bezsilne.

ŚWIECIE. (t) Silna wichura, jaka przez
cały czwartek 17 bm. szalała w powiecie
świeckim, poza poważnymi szkodami w

budynkach, ogrodzeniach i sadach, stała się
też 'powodem aż trzech pożarów w tymże
powiecie, co do których bliższe szczegóły
są nast.: W Miedźnie wybuchł pożar w za­
grodzie rolnika Edm. Gzeli i zniszczył sto­
dołę ze sprzętami rolniczymi. Szkody w'y­
noszą 6.000 zł i zostaną pokryte ubezpieczę

niem. IV Białobłotach pod Warlubiem zni­
szczył pożar dom mieszkalny (co prąwda
stary i grożący zawaleniem się) Jadwigi
Poschadel. Domostwo zgorzało doszczętnie.
Szkoda jest tym większa, że stara chata
nie była ubezpieczona. W Głogów'ku Król.
pod Świeciem u rolnika Franciszka Guzow-
skiego zapalił się sufit w domu mieszkal-i
nym. Na szczęście wskutek rychłego spoi
strzeżenia zdołano pożar rychło umiejsco­
wić i tak uniknąć poważniejszych strat.
Zaalarmowana straż pożarna ze Świecia,
aczkolwiek przybyła ze swą motopompą w,
kilka minut na miejsce, nie miałc już nic
do roboty. Należy dodać, iż w tych trzech
wypadkach pożar został rozdmuchany przez
silny wicher od iskier, jakie wydobywały
się z nieszczelnych kominów'.

gygKMjjgfgĘliłg.
Pogotowie pożarnicze tel, 11-11.
Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem ,

Nocny dyżur p ełnią apteki: ,,Pod Koro-
n ą”, ul. Wybickiego 39, tel. 1437 i ,,Pod
Gwiazdą”, Chełmińska 26, tel. 1259.
głonów 28) o twarte od godz. 11—12 i 17—19
(w soboty tylko do godz. 18)..

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Skłamałam”, film polski z Ja;
dwigą Smosarską.

Gryf: ,,Książę i żebrak”.
Orzeł: ,,Dwa urwisy” z P at i Patachonem
—Składy fabryczne na Pomorzu. Sze-

reg firm fabrycznych, dążąc do wzmożenia
swej produkcji i obrotów, jest przekonana,
że uda im się to z pominięciem kupiectwa.
Związek Towarzystw Kupieckich n a Porno,
rzu występując zawsze w obronie słusz­
nych interesów kupców pomorskich, zdecy-
dow'anie przeciwstawił się tego rodzaju
niezdrowym objawom. Na skutek inter-
wencji Związku kilka fil'm zaniechało za­
miaru uruchomienia na Pomorzu składów!
fabrycznych. O wszelkich ponownych pró­
bach zakładania składów fabrycznych, pro­
si Związek zorganizowane kupiectwo n ie­
zwłocznie zawiadomić centralę w Grudzią­
dzu.

— ,,Dni kolonialne” w Grudziądzu, N ą
odbytym zebraniu sekcji organizacyjno-pro-
pagandowej Ligi Morskiej i kolonialnej
przedyskutowano ,,Dni kolonialne”, któro
LMK organizuje na terenie całej Polski,
Dni kolonialne w Grudziądzu postanowio­
no urządzić w czasie od 7 -9 kwietnia br.
Po wyborze ko mitetu wykonawczego u-

chwalono 7 kwietnia urządzić wystawę ko­
lonialną w salach gospody rzemieślniczej,
8 kwietnia uroczystości w szkołach celem
zapoznania młodzieży ze znaczeniem mo­
rza i kolonii dla Polski, a 9 kwietnia wiel­
ką manifestację publiczną pod hasłem ,,My
chcemy kolonii”.

—Kalendarzyk teatralny. Wtorek, 22 bm,
godz. 20: ,,Gałązka rozmarynu”, widowisko
w 5 obrazach pióra Zygmunta Nowakow­
skiego, w wykonaniu zespołu Teatru Ziemi

Pomorskiej.
— Z cyklu odczytów U. P. W ramach

publicznych odczytów Uniwersytetu Po­
znańskiego, zorganizowanych przez gru­
dziądzkie koło T. N. S. W. odbędzie się
we wtorek 22 bm. o godz. 18 w auli gimna­
zjum Sobieskiego odczyt dr. M. Z. Jedlic­
k'iego pt. ,,Stanowisko światowe Anglii”.
Niewątpliwie i ten trzeci z kolei odczyt TJ.
P. cieszyć się będzie liczną frekwencją
słuchaczy. W stęp dla dorosłych 30 groszy,
dla młodzieży 10 gr.

— Zmiany w inspektoratach szkolnych.
Dotychczasowy p. o. in spekto ra szkolnego
w Grudziądzu p. Sołtysik przydzielony zo­
stał na stanowisko inspektora szkolnego!
do Świecia. Do Grudziądza natomiast zo­
stał wyznaczony dotychczasowy inspektor
szkolny w Inowrocławiu p. Frankowski.
Kierownik szkoły przy ul. Curie-Skłodow-
skiej p. Strzelecld oraz naucz, szkoły im,
Działyńskieh p. Ziętarski wyjdą z Grudzią­
dza na teren kuratorium pomorskiego jako
podinspektorzy.

— Grudziądz otrzyma zawodową straż
pożarną. Jak się dowiadujemy, z dniem
1 kwietnia nastąpi reorganizacja dotych­
czasowej ochotniczej straży pożarnej — n a

zawodową. W związku z tym zarząd miej­
ski zakupił nowoczesny sprzęt strażacki za

cenę przeszło sto tysięcy złotych, który,
niebawem oddany zostanie do użytku
straży. : F'iiU-H

— Ku czci naczelnego wodza odbyła się
w Grudziądzu podniosła akademia, n a któ­
rej przemawiał kierownik szkoły p. Wrze­
siński. Uczestnicy akademii wysłali tele­
gram z życzeniami imieninowymi do m ar­
szałka Śmigłego Rydza, zaś po akademii
kilka pochodów przeszło ulicami miasta nai
Rynek Główny, gdzie odbyła się manifesta­
cja pod gołym niebem.

— Nabożeństwo żałobne za duszę śp. I
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego od­
było się 19 bm. o godz. 10 w kościele gar­
nizonowym. W nabożeństwie wzięło udział

wojsko z korpusem oficerskim na czele,
przedstawiciele władz państwowych, samo­
rządowych, urzędów, organizaeyj oraz licz­
ne rzesze społeczeństwa.
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Min. BecKudzielił wywiadu
latającemu reporterowi ,,Daily Mail".

Londyn, 22. 3. (PAT). ,,D aily Mail"

ogłasza wywiad, udzielony przez min.

spr. -?agT. Becka dziennikarzowi angiel­
skiemu p. Ward Price, który jeszcze
niedawno był w Linzu. Między innymi
min. Beck oświadczył:

Wątpliwość pod adresem Ligi
Zawsze miałem wątpliwości co do

skuteczności Ligi i nie ukrywałem ich.

Lecz nie tracę nadziei co do przyszłości
Europy teraz, kiedy Liga przestała dzia­
łać celowo. Bądź co bądź mieliśmy nie­
raz dłngie okresy pokoju, gdy nie było
żadnej Ligi, zaś z drugiej strony mieli­
śmy także szereg wojen od czasu, gdy
ona istnieje. Możemy bardzo dobrze żyć
w harmonii, nie potrzebując co miesiąc
nowego paktu lub konfer'encji.

Gdyby system multilateralny (wielo­
stronnych układów) funkcjonował, był­
bym jego zwolennikiem. Nie jestem u-

przedzony na korzyść umów bilateral­
nych (dwustronnych). Po prostu stwier­
dziłem tylko, że działają one sprawnie,
czego nie można powiedzieć o innych
metodach.

Polska nie należy do żadnego bloku

ideologicznego, w Europie. Nie jesteśmy
teoretykami, ani też antyteoretykami,
lecz realistam i.

Rokowania włosko-angialskie.
Rzym, 22. 3. (PAT) Włoskie kola poli­

tyczne informują, że rozmowy włosko-bry-
tyjskie toczą się zgodnie z ustalonym pro­
gramem i m ają przebieg normalny, który
oceniany jest pozytywnie przez obie strony.

Hitler sam będzie agitował.
Wiedeń, 22. 3. (PAT). Kanclerz Hitler

ma przybyć w pierwszych dniach na­
stępnego tygodnia do Austrii, by osobi­
ście wziąć udział w przygotowaniach
plebiscytu. Pierwszą mowę kanclerz
ma wygłosić w Grazu, następnie prze­
mawiać będzie w Linzn i Wiedniu.

Dowiedz? się różnych rzeczy.
Berlin, 22. 3. (PAT). Szereg wyższych

urzędników niemieckich wydelegowano
do Wiednia, celem zbadania akt byłego
austriackiego ministerstwa spraw za­
granicznych.

Poprawa losu emerytów kolejowych.
Warszawa, 22. 3. (PAT). W dniu 19

bm. rada ministrów uchwaliła zmianę
przepisów emerytalnych dla pracowni­
ków kolejowych, dotyczącą sposobu za­
liczania od dnia 1 lipca 1933 r. do wy­
sługi emerytalnej służby i pracy zawo­
dowej w b. państwach zaborczych. Zgo­
dnie z tą uchwałą od 1 lipca br. podo­
bnie jak u funkcjonariuszów państwo­
wyeh( pracownikom kolejowym oraz e-

merytom, wdowom i sierotom zostanie

przywrócone zaliczanie do wysługi eme­
rytalnej służby i pracy zawodowej za­
borczej w pełnym wymiarze.

Wskutek powyższej zmiany przepi­
sów% otrzymywane przez emerytów,
wdowy i sieroty świadczenia emerytal­
ne wzrosną o przeszło 7 milionów zło­
tych rocznie.

Grób bł. Andrzeja tob oli.
Pińsk, 22. 3. (PAT) Po usilnych kilku­

letnich poszukiwaniach przez 00 . Jezuitów
w podziemiach klasztoru miejsca, gdzie
spoczywały zwłoki bł. Andrzeja Boboli, u-

dało się ostatnio miejsce to odnaleźć. Mi­
nister domu o. Jabłoński natrafił pod ołta­
rzem Matki Boskiej na ślady zamurowa­
nych drzwi w podziemiach. Po wybiciu
m uru okazało się, że w podziemiach znaj­
dowała się kapliczka o dobrze zachowanej
m alaturze i miejsce, gdzie spoczywała
trumna z relikwiami. Trezba zaznaczyć, że

wszystkie pamiątki po bł. Andrzeju Boboli

jakie posiadał klasztor piński, zostały zni­
szczone przez rząd rosyjski i przez Bazy­
lianów, którzy po kasacie zakonu Jezuitów

objęli w posiadanie kolegia'ę.
Relikwie po bł, Andrzeju Bsboli znajdu­

ją się w Rzymie,

Jesteśmy narodem, który chce

współżyć pokojowo z wszystkimi
i wierzymy, że znaleźliśmy najlep­
szy sposób, w jaki to można zrobić".

O Litwie.

P. Ward Price zwrócił uwagę min.
Becka na glosy, które pojawiły się w

prasie zagranicznej w ostatnich dniach
na tem at metod, zastosowanych przez
Polskę wobec Litwy. Metody te są

,,przykładem działania naciskiem ra­
czej, niż drogą porozumienia1'.

,,Był to gest konieczny — odpowie­
dział min. Beck — który miał na celu

jedynie skłonienie rządu litewskiego do

nawiązania z nami normalnych stosun­
ków dyplomatycznych. Jak można się
porozumieć z kimś, kto nie chce nawet

rozmawiać? Teraz, gdy Litwa zgodziła
się rozmawiać z nami, mogę udzielić

jak najbardziej zdecydowanego zapew­
nienia, że nadal będziemy szanować jej
pełną suwerenność.

Pakt czterech i Polska.

,,Projektowany jestpakt czterech, który
przez włączenie Polski stałby się pak­
tem pięciu" — oświadczył p. W ard Pri­
ce. — Niektórzy ludzie w Anglii zasta­
nawiają się, jaki wpływ pański kraj

Ryga, 22. 3. (PAT). Na temat zmian

w rządzie litewskim krążą sprzeczne
wiadomości. Według jednych wersji pre­
mier Tubelis, bawiący na kuracji w

Szwajcarii przekazał telef-onicznie pre­
zydentowi Smetanie prośbę o dymisję,
według innych pogłosek prezydent Sme­
tana nie przyjął dymisji ani premiera
ani innych ministrów.

W szerokich kołach ludności litew­
skiej daje się wyraźnie wyczuwać na­
strój odprężenia i zadowolenia z powo­
du powrotu do normalnych warunków.

Dotychczasowy nastrój zdenerwowania,
który ciążył na nastrojach opinii pu­
blicznej, m inął i nastąpiło uspokojenie.

Lozorajtis nie ustępuje.
Ryga, 22. 3. (PAT). Z Kowna donoszą,

że prezydent Smetona nie przyjął dy­
misji ministra spraw zagr. Lozorajtisa.

Szaulis posłem w Warszawie.

Ryga, 22. 3. (PAT). Z Kowna dono­
szą, że prawdopodobnym kandydatem
na stanowisko posła litewskiego w War­
szawie jest dr Szaulis, Ostatnio poseł li­
tewski w Berlinie.

Na miejsce dr. Szaulisa ma być mia­
nowany posłem w Berlinie p. Bizauskas,

Warszawa, 22. 3. (Tel. wł.). Sprawa
utworzenia przedstawicielstwa dyplo­
matycznego Polski w Kownie, a Litwy
w Wars'zawie budzi duże zainteresowa­
nie w szerokich sferach społeczeństwa.
Na razie wobec braku odpowiednich lo­
kali, biura ak i personel obu przedsta­
wicielstw dyplomatycznych mieścić się
będą. przez pewien czas w hotelach.

Według pogłosek poselstwo litewskie
ma otrzymać jeden z domów w śród­
mieściu Warszawy,, zapisanych w te­
stamencie rządowi litewskiemu na po­
mieszczenie poselstwa przez niedawno

zmarłego w Kownie przyjaciela lat dzie­
cięcych m arszałka Piłsudskiego. Do­
tychczas nie zostały ustalone nominacje
pierw szych posłów. W edług pogłosek
prasy angielskiej pierwszym posłem
polskim w Kownie miałby zostać mini­
ster opieki społecznej p, Kościalkowski.
Również wymienia się płk. Kowalew­
skiego, byłego szefa sztabu OZN oraz

płk. Kobylańskiego, dyrektora departa-

wywierałby wewnątrz takiego ugrupo­
wania mocarstw (paktu pięciu). Polska
ma przymierze z Rumunią i z Francją
oraz pakty nieagresji z Sowietami i
Niemcami. Przy tak rozbudowanym sy­
stemie zobowiązań międzynarodowych
polityka wasza jest rodzajem zagadki
dla innych" .

,,Podstawą naszej polityki zagranicz­
nej jest Polska — oświadczył min. Beck
z naciskiem - jej szczytem jest także
Polska. Na razie nie potrzebuje się pan
troskać rolą, jaką Polska może odegrać
w jakimś ugrupowaniu międzynarodo­
wym głównych mocarstw. Utworzenie

takiego ugrupowania zajmie wiele cza­
su. Pan i ja będziemy mieli sporo czasu

do namysłu, zanim stanie się ono rze­
czywistością".

W sprawie Czechosłowacji.
,,Min. Beck - pisze dalej p. Ward

Price — podkreślił ciekawy element za­
gadnienia, istniejącego między Polską
a Czechosłowacją. Mianowicie 250 ty­
sięcy Polaków, żyjących pod władzą
czeską, stanowią ludność zwartą i zlo­
kalizowaną w okręgu cieszyńskim i

mają oni równie dobre prawa dla uzy­
skania takiej autonomii lokalnej, jak
ta, jakiej domagają się Niemcy sudec­
cy".

Inaczelnik wydziału prawnego w litew-
| skim MZS.

Rokowania w sprawie komunikacji.

Ryga, 22. 3. (PAT). Donoszą z T alli­
na,; że przybyła tam z Kowna delegacja
litew ska z inż. Birutawicziusem na cze­
le, celem nawiązania rokowań z rządem
polskim w sprawie wznowienia komu­
nikacji pomiędzy Polską a Litwą.

Przedstawiciel dyplomatyczny Polski

już wyjechał do Kowna.

Warszawa, 22. 3. (PAT). W związku
z nawiązaniem stosunków dyplomatycz­
nych pomiędzy Polską a Litwą wyjechał
do P w n a radca ministerstwa spraw

zagranicznych Jerzy Ulopotowski.

Odbudowa kolei

z Wilna do Kowna,

Wilno, 22. 3. Wileńska Dyrekcja Kolei

przygotowuje połączenie kolejowe po­
między Polską a. Litwą. W Zawiasach
na pograniczu litewskim bawiła tech­
niczna k0misja kolejowa, która badała
teren rozebranego przez Litwinów przed
18 laty toru kolejowego.

mentu w MSZ. Zwłaszcza ten ostatni

ma duże szanse.

Do osoby pierwszego posła rząd pol­
ski przywiązuje duże znaczenie, gdyż od

jego taktyki i linii postępowania zależy
odpowiednie postawienie naszych inte­
resów na Litwie. Nieumiejętne wyko­
rzystanie atutów, jakie posiadamy w

obecnej chwili może odbić się na dal­
szej polityce i stosunkach z Litwą.
Wręczenie listów uwierzytelniających
w obu stolicach nastąpi równocześnie w

jednym dniu.

Obecnie między rządami obu państw
us'talane są daty tego aktu. Prawdopo­
dobnie w ciągu kilku dni tor kolejowy
na linii Kowno—Wilno zostanie napra­
wiony, a pierwszym pociągiem z Wilna
do Kowna pojedzie nasz przedstawiciel
dyplomatyczny, zaś z Kowna do Wilna
i Warszawy poseł litewski. Równocze­
śnie zostaną nawiązane połączenia tele­
foniczne i telegraficzne. (R.)

(Dzisiejsza chwila.
Jest taka chwila na dziejów zegarze,
W której wypadkijak huragan grzmią —*

I znowu bledną wszystkich ludzi twarze,

Jakby spojrzały na przepaści dno.

Nie zakończyła się godzina żeru,
Każdy wyciąga ręce po swą część.
Wszystkie układy są świtkiem papieru,
Jedynym prawem jest żelazna pięść.

Więc trzeba wylecić nam ze swej skorupy,
0 własnych sprawach nie pamiętać raz,

Więc trzeba nam sięmocno wziąćdokupy
Póki jest pora, póki jeszcze czas.

1 trzeba spojrzeć raz bystro i jasno,
Czy dobrą drogą wiatr nas dotąd wiódł
I tylko liczyć na swą silę własną,
Bo nie powtórzy się dwa razy cud,.

Gdy caly naród do apelu stanie,
Pobłogosławi naszej zgodzie Bóg
I z piersi polskich zbudujemy szaniec,
którego żaden nie przemoże wróg.

Henryk Zbierzchowski.

0 stosunkach polsko-litewskich
będzie mówił jutro w senacie min. Beck.

Warszawa, 22. 3. (Tel. wł.). Ogłoszono
porządek obrad plenarnego posiedzenia
senatu, zwołanego' na środę, godz. 10 ra­
no. Obfity, bo zawierający 29 punktów
porządek obrad obejmuje szereg spraw

dużej wagi jak m. in. sprawozdanie ko­
misji prawniczej o projekcie ustawy o

ochronie imienia Józefa Piłsudskiego,
Pierwszego Marszałka Polski, spra­
wozdanie komisji wojsko'wej o projek­
cie ustawy o powszechnym obowiązku
wojskowym, przemówienie ministra

spraw zagranicznych Becka w odpowie­
dzi na interpelację sen. Kazimierza Fu-

dakowskiego w sprawie zajść na pogra­
niczu polsko-litewskim, sprawozdanie
komisji prawniczej o projekcie ustawy
o zniesieniu instytucji sądów przysię­
głych i sądów pokoju oraz sprawozda­
liio komisji oświatowej o projekcie usta-
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wy o zmianie ustawy o stosunkach służ­
bowych nauczycieli.

Chodzi tu o zniesienie przepisów,
wprowadzających obowiązkowy celibat
dla nauczycielek n a Śląsku.

Posiedzenie sejm u wyznaczno na

25 bm. (r)

Arcybiskup Salzburga
Jest uwięziony.

(KAP) Z Fryburga Szwajcarskiego ,,0sser-
yatore Romano” (19 bm.) otrzymuje wiado­
mość, że w kurii arcybiskupiej w Salzbur­
gu w poniedziałek 14 bm. dokonano pono­
wnej bardzo ścisłej rewizji. Wszystkie o-

soby zatrudnione w kurii zamknięte zosta­
ły w jednej z sal pałacu arcybiskupiego, a!
agenci SS przeszukiwali wszystkie pomiesz­
czenia pałacu, poczynając od prywatnego
mieszkania jednego z funkcjonariuszy kurii
na parterze aż do strychów. Zabrano

wszystko, co dotyczy działalności kurii,;
kartoteki, archiwum, druki, nawet blankie­
ty kurii, ładując to wszystko na dwa samo­
chody. U wejścia do pałacu arcybiskupie­
go ustawiono straż z członków SŚ.

Sędziwy arcybiskup salzburski, msgr.
Zygmunt Waitz, znajduje się pod aresztem'
domowym.

Agencja ,,United Press” donosi, że ,,Wie­
ner Zeitung” podało wyjaśnienie, iż rozpo­
rządzenie dotyczące katolickich organiza­
cyj kobiecych nie odnosi się do związków
czysto religijnych, kongregacyj i zakonów.

9 gospodarstw spłonęło
w Swornychgaciach.

Chojnice, W niedzielę, 20 bm. po po­
łudniu w Swornychgaciach w pow.

chojnickim w chlewie chałupnika Ku­
jawskiego z powodu nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem wybuchł pożar,
który wskutek gęstego skupienia zabu­
dowań prymitywnego sposobu budowa­
nia i pokrycia dachów słomą gwałtow­
nie się rozprzestrzenił, siejąc ogromne
spustoszenie. Ogień zniszczył zabudo­
wania Kujawskiego, Gapy, Myszkego,
Prądzińskiego, Jażdżewskiej, Mejero-
wej, Czupy, Łąskiego i Wiechowskiego.
Wśród pogorzelców był ubezpieczony
jedynie na sumę 2 tys. zł Wiechowski,

Czy rząd na Litwie zmieni się?

K(i będzie posłem polskim w Kownie?
Partię między Poiską a Litwą rozegrają dyplomaci.
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FuzjaTiwarzystwDbezpie(zeniowycti.
Jak się dowiadujemy, sprawę połączenia

Towarzystw Ubezpieczeń ,,Polonia” i ,,Port”
n ależy uważać za dokonaną. Na dzień 21
kwietnia 193S zarządy tycli towarzystw
zwołały walne zgromadzenia akcjonariu-
szów, które mają powziąć odpowiednie u-

chwały.
Na połączone towarzystwo ma przenieść

Assicurazioni Generali Dyrekcja na Polskę
swój portfel ubezpieczeń rzeczowych.

Nowe towar'zystwo będzie działało pod
nazwą ,,Generali — Port — Polonia” Zje­
dnoczone Towarzystwa Ubezpieczeń Spółka
Akcyjna.

Dowiadujemy się, że stanowisko prezesa
r ady nadzorczej w nowym towarzystwie ma

objąć b. minister August Zaleski, stanowi­
sko zaś prezesa zarządu — b. minister dr
Henryk Strassburger.

Assicurazioni Generali Dyrekcja n a Pol­
skę, po przeniesieniu portfelu ubezpieczeń
rzeczowych na połączone towarzystwo, bę­
dzie nad al działała w Polsce w dziale ży­
ciowym na rozszerzonych podstawach orga­
nizacyjnych.

Wocc/ęfproces w ICro^oif/ie.

Akt oskarżenia zarzuca dr. Drobnerowi
działalność komunistyczną.

Postrzelony szelk.
Londyn, 22. 3. (PAT) Szeik Aref Yunis al

Hussein, naczelny szeik meczetu Omara
w Jerozolimie, został ciężko postrzelony
przez nieznanego napastnika, gdy przecho­
dził wczoraj ulicami starej dzielnicy Jero­
zolimy. Szeik Yunis Al Hussein należy do
najwybitniejszych duchownych muzułmań­
skich i jest krewnym przebywającego n a

wygnaniu wielkiego mufti ego Jerozolimy.
Waszyngton. Budżet floty został przy­

jęty. Amerykanie zbudują 46 okrętów za

731 milionów dolarów, 950 samolotów za 246
milionów dolarów i jeden sterowiec.

Wiedeń. Katolicka ,,Reichspost” twier­
dzi, że katolik powinien się zajmować tyl­
ko sprawami religijnymi.

Paryż. Rząd wniósł wielką ustawę o mo­
bilizacji cg.łego narodu n a wypadek wojny.

Kair. Król Faruk otworzył międzynaro­
dowy kongres do walki z trądem.

Panika w Barcelonie.
Czy Katalonia podda się Francji?
Barcelona, 22. 3. Sytuacja na francie

i cięgle bombardowanie Barcelony wy­
tworzyły nastroje paniczne. Jedni chcą
się poddać wojskom Franco, drudzy
pragnęliby pozyskać protektorat Fran­
cji. Tymczasem jednak zwycięża ideał

obrony i rząd barceloński organizuje
nowe wojska, chcąc w pierwszym rzę­
dzie utrzymać połączenie z Walencją.

Oddanie się Barcelony pod protekto­
rat francuski byłoby wodą na młyn fa­
szyzmu, przez stworzenie stałego źródła
zadrażnień między narodową Hiszpa­
nią i Francją. Dałoby to możność zorga­
nizowania koalicji antyfrancuskiej z

Włoch, Hiszpanii i Niemiec. Francja
zostałaby zaatakowana od tyłu.

Żołnierze tłumią pożar.
Gniew, (as) W ub. tygodniu w godzi­

nach przedpołudniowych w Gniewie

(pow. Tczew) w zabudowaniach gosp.

Czapiewskiego wybuchł groźny pożar.
Pożar zagr'ażał zupełnemu zniszczeniu

sąsiednich wielkich bloków m ieszkal­
nych, zajmowanych przez 40 lokatorów.
Straże pożarne były bezsilne. Na miej­
sce pożaru przybył oddział żołnierzy ba­
talionu, stacjonowanego w Gniewie,
który pod dowództwem podpor. Wbelka

i sierż. Wolfa wszczął energiczną akcję
ratunkową. Dzięki czynnej i ofiarnej
pomocy oddziału żołnierzy garnizonu
gniewskiego po kilku godzinach uciążli­
wej akcji ratunkowej udało się pożar
zl'okalizować. Czyn wojska przyjęty zo­
stał przez całe społeczeństwo z wielkim

uznaniem.

Statek ,,Danzig"
najechał na polską szkutę.

Gdańsk, 22. 3. (PAT) W porcie gdańskim
najechał nowozbudowany holownik gdań­
ski ,,Danzig” na w ielką berlinkę polską,
uszkadzając ją tak poważnie, że mnsiała
być natychmiast holowana do stoczni celem

naprawy.

Nowy polski statek handlowy.
Gdynia, 22. 3. (PAT) Przybył do Gdyni

nowy polski statek handlowy ,,Oksywie”,
zbudowany dla żeglugi polskiej w stoczni
w Abo (Finlandia). Po próbnych podr-óżach
,,Oksywie” będzie obsługiwać linie b ał­
tyckie.

Kraków, 22. 3. Wczoraj przed sądem pr'zy­
sięgłych w sądzie okręgowym w Krakowie
rozpoczął się proces dra Bolesława Drobne-
ra, oskarżonego o działalność komunistycz­
ną.

Akt oskarżenia zarzuca dr. Drobnerowi
działalność komunistyczną, polegającą n a

przechowywaniu partyjnych wydawnictw
komunistycznych i nielegalnych druków,
propagandę publiczną haseł jednolito-fron-
towych, wygłaszanie odczytów pod 'tytułem:
,,Co widziałem w Rosji Sowieckiej”, które
to odczyty wygłosił oskarżony w szeregu
m iast po powrocie z Rosji Sowieckiej!, roz­
powszechnianie broszur gloryfikujących u-

strójl i stosunki w ZSRR a przedstawiają­
cych w świetle ujemnym p anujące obecnie
stosunki w Polsce, porozumiewanie się z

członkami KPP i radykalnymi działaczami
jednolito-frontowymi oraz wywoływanie
swoimi publicznymi wystąpieniami n astro­
jów wrogich dla państw a polskiego oraz je­
go władz i czynienie przygotowań do wpro­
wadzenia drogą rewolucjii w miejsce istnie­
jącego ustroj'u państwowego dyktatury pro­
letariatu i republiki rad.

Oskarżony utrzymywał stosunki z szere­
giem przewódców komunistycznych, brał u-

dział w organizowaniu n a terenie Krakowa,
zwłaszcza w r. 1936, strajków okupacyjnych,
dezorganizujących normalny bieg pracy.

Akt oskarżenia przytacza szereg konkret­
nych wystąpień w tym kierunku dra Drob-
nera z podaniem świadków oskarżenia.
M. in. dr Drobner odegrał wybitną rolę ja­
ko moi'alny sprawca krwawych zajść w dn
23 marca i936 r. Przed zajściami 23 marca

w Krakowie n a publicznym zgromadzeniu
wzywał dr Drobner robotników do strajku
powszechnego. Przemówienie to było n a­
der podburzające, podobnie, jak i wygłoszo­
ne bezpośrednio przed zajściami przemó­
wienie dra Drobnera w dniu 23 marca, po
którym nastą-piły pamiętne krwawe' wypad­
ki marcowe.

Po powrocie z Rosjli Sowieckiej rozwijał
dr Drobner propagandę prosowiecką odczy­

tami. Jakkolwiek publicznie wychwalał dr

Drobner ten ustrój, to — jak mówi akt o-

skarżenia — sam wobec przedstawiciela
władz administracyjnych w Krakowie uża­
lał się, że wrażenia, które odniósł w ZSRR
nie były dodatnie.

Po odczytaniu aktu o skarżenia przewod-

niczący przystąpił do przesłuchiwania o~

skarżonego.
Zapytany przez przewodniczącego, oskar­

żony oświadcza, że do winy się nie przyzna
je.

Oskarżony polemizuje z zarzutem, za­
wartym w akcie oskarżenia, usiłując do­
wieść, że dochodzenia przeciwko niemu nie
zdołały ustalić przynależność jego do Ko­
munistycznej Partii Polski oraz rozwijania
z jej ramienia działalności wywrotowej, zaś
znaleziony u niego podczas rewizji mate­
riał, świadczy j(edynie o żyw'ym zaintereso­
waniu skrajnie radykalnymi kierunkami

politycznymi.
Pod koniec wczorajszej rozprawy oskar­

żony przystąpił do scharakteryzowania swej
roli n a tle straj(ków okupacyj'nych w Kra­
kowie i okresu krwawych wypadków mar­
cowych w Krakow'ie. Na tym przew'odni­
czący odroczył rozpraw'ę do wtorku.

szerzonemu przez żydów.
Warszawa, 22. 3. (Teł. wł.). Wczoraj

w Warszawie było spokojnie. W czasie

niedzielnych demonstracji młodzieży
akademickiej policja wystąpiła niezwy­
kle ostro. Ostatnie zarządzenia władz

administracyjnych były też szeroko ko­

mentowane. Wystąpiła również czynnie
cenzura warszawska, konfiskując po­
szczególne ustępy rezoilucyj, uchwalo­
nych przez młodzież na wiecu akade­
mickim.

Należy jeclnak podkreślić, że choć pe-

CAŁA BYDGOSZCZ RYCZY
ZE ŚMIECHU.

Śmiech to zdrowie, a wiadomo, że
nasz naród rzadko kiedy umiał się śmiać.

Ach, całe miasto ryczy ze śmiechu, bo to

co przytrafiło się pewnemu pismu bydgo­
skiemu, sygnalizuje panowanie humoru.

Rozżalony na ,,Dziennik Bydgoski11,
który wiadomość o przyjęciu ultima­
tum przez Litwę rozgłosił 18 godzin
wcześniej, otrzymawszy wiadomość tele­
foniczną od swojego korespondenta z Pa­
ryża (niestety... z Paryża, gdyż korespon­
denta w Tallinie, jak nasz sąsiad z ulicy
Marsz. Focha jeszcze nie zaangażowali­
śmy) lokalny Kurierek podał w sobotę
w południe następujące ,,ostrzeżenie1*:

... W iadomości, rozpowszechniane
przez pewne pismo, nawet w formie
dodatków nadzwyczajnych, o rzeko­
mym przyjęciu ultimatum Polski

przez rząd litewski, nie odpowiadają
oczywiście prawdzie. Tego rodzaju
żerowanie na sensacji zasługuje na

potępienie...
W godzinę później ta sama mało do­

myślna redakcja sama siebie potępiła,
wydając dodatek nadzwyczajny pod ty­
tułem: ,,Litwa przyjęła ultimatum Pol­
ski11.

Prasa jest potężną bronią, śmiech je­
szcze bardziej.

,,ŁAPAĆ ZŁODZIEJA!11
Awantury na wiecu Stronnictwa Pra-

Icy w Bydgoszczy w krzywym zwierciadle
|prasy nic znalazły należytego uwypukle­

niaZapomniano dodać, że bojówkarze
endeccy byli uzbrojeni w nowiuteńkie

palki gumowe, mając je ukryte za pazu­
chą. Pałki, które częściowo pogubili -—

zaznajomiwszy się. z lepszymi policyjny­
mi - były tandetnym wyrobem żydow­
skim! Technika bojowa rodzimych pał­
karzy okazała się niedostateczną, ponie­
waż dla upozorowania napadu ich wła­
śni ludzie ulokowani bliżej drzwi, gdzie
bywa zawsze bezpieczniej, mieli wznosić
prowokacyjne okrzyki: ,,Niech żyje ko-

muna!11 Na taką odwagę jednak nikt się
nie zdobył, chociaż usłużny sprawozdaw­
ca ,,Kuriera Bydgoskiego11 zanotował je­
den taki okrzyk. Walka, według niego,
toczyła się. pomiędzy narodowcami z jed­
nej strony, a socjalistami i zwolennika­
mi komuny — z drugiej.

I w tym świadomym przekręcaniu
faktów brak wszelkiej logiki. Na wiecu

socjalistów rzekomo sprowokowali ich ży­
dzi, tym razem 'znowu komuniści!!!

Szlag zol si trefyn! Ha, kto z komunista­
m i wojuje, ten nie ma ,,letko11.

Tylko w tym sęk, że nasza policja nie

wytropiła na sali ani jednego komunisty,
razy zaś wymierzała sprawiedliwie, bo

według zasług, biednym pomocnikom
Slranza. ,,FiihreroWi1!., który pierwszy
wzial nogi za pas, znowu się nic nie upie­
kło.*

Tjak od maluczkich żądać, aby się po­
święcali nadal dla idei narodowej!?

Może nareszcie 'otrzymają pra-cę w ce­
gielni, a zapłatę —-pomidorami.

wna część prasy ubolew ała nad rozbi­
tymi szybami w sklepach żydowskich,
to jednak ani ,,Kurier Poranny'*, a ni

,,Polska Zbrojna" nie potępiły akcji mlo.

dzieżowej, która musiała zareagować
na panikarskie nastroje żydów warszaw­
skich, Szczególnie charakterystyczne
jest wystąpienie organu wojska, który
wręcz oświadcza, że żydzi robili w kry­
tycznych dniach dywersję.

Jak już zaznaczyliśmy, w ub. ponie­
działek było już spokojnie na ulicach

War'szawy, (r)
o -------

Straszne morderstwo pod Gdynią.

Gdynia, 22. 3. (Tel. wł.) Wczoraj po­
pełniono w Rumii-Zagórzu straszne

morderstwo, którego ofiarą, padł młody
m arynarz z Pucka, Faustmann.

Faustmann przybył do Rumii na

niedzielę i cały dzień spędził wraz ze

swym przyjacielem u znajomych. Wie­
czorem udali się obaj na dworzec, gdzie
zaczepiło ich trzech jakichś osobników.
Doszło do krwawej bó'jki, podczas któ­
rej puszczono w ruch noże, a nawet

sztachety.
W pewnej chwili nieszczęśliwy ma­

rynarz ugodzony sztyletem w szyję padł
na ziemię i wyzionął ducha. Przybyły
natychmiast lekarz stwierdził tylko
zgon.

Pod zarzutem zabójstwa aresztow'a­
no trzech braci Miotków.

Warto nadmie(nić, że poprzedniego
dnia pewien pasażer jadąc koleją do

Redy był świadkiem następującego
zdarzenia: Widział on z okien wagonu,
jak w Rumii uciekał szybko jakiś ma­
rynarz, którego gonił-o dwóch ludzi.

Marynarz dopadł do pociągu i wskoczył.
Goniący go poczęli mu wygrażać ze

słowami: ,,Tobie się udało, ale ua tym
drugim się zemścimy!"

Nie wiado'mo, czy zdarzenie to koja­
rzy się z okropnym morderstwem, któ­
rego ofiarą padł Faustmann.

Kilkadziesiąt tysięcy złotych
w jednej tylko instytucyj i jednego dnia

wycofali przerażeni żydzi gdyńscy,

Piszą naiu z Gdyni:
Nie tylko waleczni żydzi warszawscy

z w'ielkim ,,aj waj" rzucili się po pie­
niądze do banków stołecznych. Po­
dobne zjawisko obserwowaliśmy rów­
nież i w Gdyni, W jednej z instytucyj
finansowych żydzi gdyńscy jednego tyl­
ko dnia podjęli kilkadziesiąt tysięcy
zło-tych.

Można sobie wyobrazić co by się dzia­
ło w razie rzeczywistej wojny!

Dziennikarz, który rozmawiał
z Hitlerem... o Pomorzu.

Gdynia, 22. 3. (PAT) Wczoraj przybył do
Gdyni znany dziennikarz angielski, przed­
staw'iciel pisma ,,Daily Ma.il” p. WardPrice,
który po złożeniu w'izyty dyrektorowi urzę­
du morskiego zwiedził port, interesując się
urządzeniami, ruchem statków, a specjalnie
ruchem bandery angielskiej. Z Gdyni red.
Ward Price udaje się wprost do Londynu.

Na plaży 25 stopni ciepła.
Hel, 22. 3. (PAT) W pierwszym dniu wio­

sny kalendarzowej zanotowano na półwy­
spie helskim temperaturę plus 19 stopni w

cieniu, n a wydmach zanotowano plus 25
stopni. Podi Karwią na wydmach tempe­
ratura w'ynosiła plus 28 stopni.

Stronnictwo Pracy
p otępia komunizm.

Kościerzyna. Stronnictwo Pracy wysłało
do Prymasa Polski, ks. kardynała Hlonda
n astępującą rezolucj(ę: ,,Zebrani dnia 15
marca 1938 r. na swoim zebraniu miesięcz­
nym członkow'ie koła Stronnictwa Pracy
stolicy Kaszub w' Kościerzynie, potępiamy
ohydną zbrodnię popełnioną n a osobie śp.
ks. prob. Streieha w kościele w Luboniu.
Mord, który wstrząsnął całym społeczeń­
stwem polskim, w szczególności dotknął
najboleśniej nas, do Kościoła katolickiego
przywiązanych Kaszubów. Jego Wysoką
Eminencję zapewniamy, że wszelki gwałt i
zamach na naszą wiąrę, nasz Kościół ka­
tolicki i nasze uczucia religijne bez wzglę­
du n a to, z jakiego środowiska wschodzą­
cy, znajdzie w nas, Kaszubach w ogóle, a w

zorganizowanych w Stronnictwie Pracy w

szczególności, bezkompromisow'ych i bez­
względnych obrońców rycerzy Chrystusa.
Waszej Wysokiej Eminencji składamy głę­
boki hołd i nasze synowskie przyw'iązanie”.
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Toruń, dnia 22 marca 1938 roku.

KALENDARZYK

Dziś: Katarzyny szwedzkiej.
Jutro: Domicjana i Towarzyszy.
Wschód słońca o godzinie 6,0.
Zachód słońca o godzinie 18,16.

Nocny dyżur wełnią apteki;
Centralna - śródmieście
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście
Pod Łabędziem — na Mokrem

,,Nadwiślańska” — Jakubskie Przed
mieście.

Pogotowie straży pożarnej teL 1244.
Telefon nr 14-46 posiada prze stawiciel-

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego” vr Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 193L

Biblioteka T. C. L. (ulica Wysoka 16)
o tw arta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 17.

REPERTUAR KIN;
Aria: ,,Mayerling”.
As: ,,Panna Piotruś”.
Mars: ,,Huragan”.
Świt: ,,Pieśniarz jej wysokości”.

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Najbliższe przedstawienie ,,Gałązki rozma­
rynu”.

Najbliższe przedstawienie wspaniałego
widowiska w 5-ciu obrazach p. t. ,,Gałązka
rozmarynu” odbędzie się w Toruniu w

czwartek, dnia 24 bm. o godz. 20-tej. Treść
sztuki bliska, każdemu sercu polskiemu, bo
fo dzieje tworzenia się armii polskiej, wal­
ki o niepodległość, dole t niedole żołnierzy
polskich na froncie. Pragnąc jak najprę­
dzej uprzystępnić wszystkim obejrzenie te­
go piękneg'o widowiska, dyrekcja Teatru
Ziemi Pomorskiej już n a czwartkowe przed­
stawienie znacznie obniżyła eony miejsc,
które wynosić będą od 25 gr do 2,10 zł.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Wtorek 22 bm. teatr w óbjeździe.
Środa 23 bm. godz. 20 Toruń: ,,Panna

Goci a ił”. ......

Czwartek 24 bm. godz. 20 Toruń: ,,Ga­
łąź ka rozmarynu”.

Narodziny polskiego nacjonalizmu. Na

powyższy temat w ramach ,,Piątków uni­
wersyteckich" w Toruniu dnia 25 bm. w auli
gimnazjum im. Kopernika o godz. 19.30 wy­
głosi odczyt znakomity uczony, profesor U-
jiiwersytetu Poznańskiego dr Kazimierz Ty­
mieniecki. Wstęp n a odczyt 50 i 20 gr.

- ,,Dzień myśli braterskiej”. Na zebra­
n iu dyskusyjnym Stowarzyszenia Polsko-,
Francuskiego w Toruniu, które odbędzie
się w lokalu własnym dziś, we wtorek 22
bm. o godz. 20-tej, p. Mieszkowska wygłosi
referat p. t. ,,Le Jour la Pensee Fraternel-
łe” (Dzień braterskiej myśli).

Z WALNEGO ZEBRANIA DROGERZYSTÓW
POMORSKICH.

Roczne sprawozdania.
Wybory nowego zarządu.

W ub. niedzielę w Dworze Artusa odbyło
się przy udziale przedstawiciela związku p.
radcy Gade-busza z Poznania doroczne walne
zebranie obwodu pomorskiego Związku Dt-o-
gerzystów RP, które zagaił prezes p. Skrzyp­
czak.

Na wstępie ucz-czono przez odmówieni'e
,,Wieczny odpoczynek" pamięć zmarłych ko­
legów, po czym przewodnictwo objął p. Ga-
debusz. *

Po przyjęciu nowych członków pp. Tre-

pitza z Włocławka i Tuszewskiego z Toru­
nia i po załatwieniu wstępnych formalności
przystąpili członkowie do składania spra­
wozdań z rocznej działalności, z których wy­
li tka., że drogerzyści n a terenie całego Pomo­
rza pracowali naprawdę bardzo gorliwie.

Również sprawozdanie złożył przewodni­
czący komisji szkolnej p. Ile-nczewski z Gru­
dziądza. Ze sprawozdania tego wynika, że
z nauk w grudziądzkiej szkołę w ub. roku
korzystało 28 kandydatów. Koszty utr'zy­
m an ia szkoły w wysokości 4.500 zł pokryli
sami uczniowie opłatami za naukę.

Po sprawozdaniach przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu, który ukonstytuował
się następująco: prezes Skrzypczak, wice­
prezes Pruchniew'ski z Wąbrzeźna, sk arb­
nik Rzymkoweki, sekretarz Sikora, członko­
wie Welinger, Kłosowski, Ilenczewski, Le­
śniewski, Terpiitz, Gałdyński, Mazurowa.
Komisję rewizyjną tworzą: Tomczak, Runge,
Kraszucki, komisję szkolną: Ilenczewski,
Skrzypczak, Sikora, Troczyński, Garstecki,
Lange, Leśniewicz.

Delegatami na zjazd do Gdyni, który od­
będzie się w dniu 25 maja wybrani zostali:
Tomczak, Sikora, Leśniewioe, Terpiitz i Kra-
fczucki.

Dar rząduFrancji
dla Stowarzyszenia Polsko-Francuskiego.

Rząd francu ski za pośrednictwem swego
ambasadora w Warszawie p. Leona Noela
przesłał Stow. Polsko-Francuskiemu w To­
runiu 320 tomów książek celem uzupełnie­
nia biblioteki.

Stowarzyszenie to, które jest jedną z

najruchliwszych tego rodzaju organizaeyj
w Polsce, posiadać będzie obecnie n ajwięk­
szą bibliotekę n a Pomorzu, liczącą około
1500 tomów. . ,

Dar rządu francuskiego dla Stowarzy­
szenia, który przedstawia wartość 8000 fran­
ków francuskich, składa się z dzieł najwy­
bitniejszych pisarzy francuskich z okresu
kilku ostatnich stuleci, jak Wiktora Hugo,
Guy de Maupassenta, Rousseau, Pierre Loti,
Prevosta, Mauriaca i wielu innych.

Na uwagę zasługuje wielkie dzieło mo­
numentalne w czternastu tomach ,,Histo­
ria Francji" od czasu powstania państwa
aż do wielkiej rewolucji, napisana przez

członka Akademii Francuskiej Ernesta Le-
visse. Ponadto wspaniale przedstawia się
,,Powszechna Historia Sztuki", dzieło zbio­
rowe, przebogato ilustrowane, wydane pod
dyrekcją profesora paryskiej Szkoły Sztuk
Pięknych, Marcelego Auberta.

Bogato przedstawia się dział ciekawych
opisów podróżniczych po Azji i Afryce oraz

dział popularnych powieści dla młodzieży,
bardzo przystępnych dla początkujących
,,Francuzów", gdyż napisany ch stylem pro­
stym i łatwo zrozumiałym.

Stow. Polsko-Francuskie przystąpiło już
do skatologowania nadeszłych książek, któ­
re już w niedługim czasie znajdą się w rę­
kach czytelników.

Warto zaznaczyć, że Stow. otrzymuje już
od pewnego czasu codzienną i periodyczną
prasę francuską, które to wydawnictwa
z najdują się w bibliotece do dyspozycji
członków Stowarzyszenia.

Kradzież w osławionym lokalu przy ul.Prostej.
Lokal restauracyjny przy ul. Pro­

stej 30, którego właścicielką, jest p. He­
lena Czarnecka, stał się bardzo ,,sław­
nym** w związku z aferą Jana Schalm.

Jak już swego czasu donosiliśmy,
bezczelny ten złodziej podawał się. za

w'spółwłaściciela lokalu, urządzając w

nim jednocześnie ,,melinę złodziejską'*.
Zdawało się, że sprawa lokalu przy

ul. Prostej ucichnie, gdy tymczasem w

stosunkowo niedługim czasie policja
m usiała się powtórnie zainteresować

tym lokalem.
W ub. czwartek bowiem przybył do

restauracji p. Heleny Czarneckiej p.
A. B., m ieszkający w Koszar'ach Nad­
wiślańskich.

P. B. przesiedział dłuższy czas w to­
warzystwie kelnerki zabawiając się
bardzo wesoło i zakrapiając zabawę
,,czystą z kropelkami". Wreszcie zmę­
czony, zasnął przy stole. Gdy po pew­
nym czasie się zbudził, z przerażeniem
stwierdził brak 130 zł.

Pomimo wszczętej awantury pienią­
dze się nie znalazły. Poszkodowany p.
B. musiał się zwrócić o pomoc do poli­
cji, która, wszczęła dochodzenia.

,,Niedokończona Symfonia'*
w dziejach Austrii.

Rodowity wiedeńczyk Franciszek Schu­
bert u szczytu swej twórczości muzycznej
stworzył genialne, niezapomniane dzieło,
któremu dano nazwę ,,Niedokończona Sym­
fonia". Tragedia życia tego geniusza mu­
zycznego- sprawiła, że było to jedno z ostat­
nich dzieł wielkiego, przedwcześnie zgasłe­
go wiedeńczyka.

Tragizm dziejów sprawił, że w ostatnich
dniach mimo woli nazwisko Schuberta splo­
tło się z losami jego nieszczęsnej ojczyzny:
oto Austria straciła swą niezawisłość. Radió
wiedeńskie, d ając temu- niespodziewanemu
faktowi wyraz po ogłoszeniu odpowiedniego
orędzia, odegrało ,,Niedokończoną Symfo­
nię"... Austrii ginęła w rytmie Symfonii
swego nieśmiertelnego syn.a, Franciszka
Schuberta...

,,Niedokończoną Symfonię" usłyszymy
dziś w Toruniu w sali konserwatorium o

godz. 20 w wykonaniu orkie-stry symfonicz­
nej Pom. To- .\ Muz. Poza tym dziełem or­
kiestra wykona uwerturę do op. ,,Salomon"
Hae-ndla, symfonię G-dur Heydna i koncert
skrzypcowy Mozarta. Jako solista wystąpi
znany wirtuoz prof. Zdzisław Ro-esner z

Gdyni. Orkiestrą - jak zwykle - dyry­
gować będzie prof. Lucjan Guttry.

Cały dochód orzeznacza się n a ,,pomoc
zimową". Protektorat nad koncertem przy­
jął łaskawie wojewoda pomorski Raozkie-
wicz. Bilety jeszcze- można nabyć w Banku
Związku Spó'łek Zarobkowych, a od godz.
19,30 przy kasie wieczorowej. Zwracamy
uwagę, że członkowi-e Pom. Tow. Muz. bi-lety
ulgowe nabywać mogą tylko w przedsprze­
daży.

,,SOKÓŁ" CHEŁMŻA - ,,SOKÓŁ"
POZNAŃ 5:11.

W sobotę, dnia 19 bm. odbył się w

Chełmży z dużym zainteresowaniem oczeki­
wany mecz p ięściarski pomiędzy Sokołem
(Poznań) a Sokołem (Chełmża). Zwyciężyli
Poznańczycy w stosunku 11:5. Wyniki tech­
niczne zawodów są następujące: (Na pierw­
szym miejscu podajemy zawodników

Chełmży).
Waga musza - Winiarski me rozstrzy­

gnął walki ze Świątkiem.
Kogucia - Wiśniewski pokonał n a p u nk­

ty Czerwińskiego.
Piórkowa I — Lewandowski pokonał na

punkty Rogalskiego.
Piórkowa II - Nowakowski przegrał wy­

soko na punkty z Pełą.
Lekka — Urbański przegrał z Janowczy-

kiem.
Pólśrednia - walka nie odbyła się. Wy­

pożyczony przez gospodarzy Lelewski z To­
runia miał spotkać się z Dankbwskim. Po­
znańczycy początkowo nie godzą się n a to

spotkanie. Następnie po stwierdzeniu 200
gramów nadwagi u Lelewskiego, Dankow-
ski odmawia wyjścia na ring, zatrzymując
jedynie punkty zdobyte walkowerem.

Średnia — Stańczak wysoko przegrywa
na punkty z Majchrzyckim.

Półciężka — Karaszewski ulega na p unk­
ty Rogowskiemu.

W ringu sędziował p. Ohajec z Grudzią­
dza, na punkty prof. Ódya również z Gru­
dziądza.

Okradli urzędnika w KKO

I zostali ujęci,
W ub. sobotę do Komunalnej Kasy

O-szczędnościowej m. Torunia przybył
pewien urzędnik, któremu w czasie za­
łatwiania interesu skradziono portfel
z zawartością 90 zt. Bezpo-średnio po
stwierdzeniu krad-zieży, poszkodowany
zauważył jak do- drzwi zbliżało się po­
śpiesznie dwóch osobników. Wszczął
wńęc alarm, na co osobnicy ci wybi-egli
na Staromiejski Rynek, kierując się w

stronę ul. Sze-wskiej, gdzie ujęto zbie­
gów.

Po zatrzymaniu ich prze-z policjanta
stwierdzono, że mieli oni przy sobie
skradzione pie-niądze. Łup więc im ode­
brano i zwrócono poszkod-owanemu, a

sp-rawców kradzieży odprowadzo-no n a

komisariat., gdzie stwie-rdzo-no ich toż­
samo-ść .

Złodziejami okazali się: niej. Zygmunt
Ozoro-ws-ki z Ale-ksandrowa K ujaw skie­
go i Józef Rutkow'ski z Os-trowca Kie­
le-ckie-go. Obaj są znani ba-rdzo dobrze

policji.
Do czasu wyznaczenia rozprawy są­

dowej po-siedzą sobi-e w- areszcie poli­
cyjnym.

Czyn godny potępienia.

W ub. niedzielę w god-zinach rannych
niej. Franciszek Wiśnie-wski, mieszka­
jący przy ul. Wybickiego 7, zachowa­
niem swoim na ul. Chełmińskiej i Szew'­
skiej oburzył do głębi nielicznych prze­
chodniów.

Wracając w stanie- mocno podpitym
do domu u zbiegu ul. Chełmińskiej i

Sze-wskiej u siło w ał z-niszczyć flagę pań­
stwow'ą.

Gdy przechodn-ie zwrócili m u uw agę

po-czął w ordynarny sposób im ubliżać,
nawe-t bluźnić Bogu.

Wiśniew 'skiego osadzo-no w areszc-ie.

ZnOwu kradzież rowem. Feliks Kozi­
ca, zam. w Kąkoiu, pow. toruńskiego
zgłosił o kradzieży row'eru męskie-go,
warto-ści 50 zł pozostawionego bez opie­
ki. Dochodzenia w toku. .

Kradzież nasienia. Rolnik Brejza,
zam. w Rogówku w pow. toruńskim

zgłosił o kradzieży nasienia koniczyny,
wartości 230 zł. Za złodziejem wszczęto
poszukiwania.

Skradli mu drzewka owocowe. Wik­
t-or Piotrow'ski, zam . w Kończewicach,
w7 pow. t -oruńskim zgłosił o kradzieży
50 drzewek owocowych, wactcśści 100

zł. Dochodzenia p-rzeprowadza policja.

Kradzież torebki damskiej, Zofia

Neclilikowska, zam .' przy ul. Wybickie­
go 67 zgłosiła o kradzieży 1 torebki

damskiej z zawartością 1 zł i zegarka
damskiego, wartości 70 zł.

Przep-rowadzone dochodzenia dopro­
wadziły do ujęcia sprawcy, któremu

łup odebrano i osadzono w areszcie.

-!S-

JfroniKa WłocłamfafM
— Włocławski Powiatowy Komitet

obyw'atelski do walki z komunizmem

zorganizował cykl odczytów. W dniu 20
bm. odczyt p. t. ,,Ideologia komunizmu,
a rzeczywistość" został wygłoszony;
przez dr. Piaseckiego. Wdn.21bm.

prof. Sz,lęzak wygłosił na tem at: ,,Ko­
munizm a zagadnienie szkolno-oświato-
we" i prof. Fopp na temat: ,,Strategia
i taktyka komunizmu". Wdn.22bm-

wygłosi prof. Sucharowski odczyt pt.r
,,Komunistyczna Partia Potoki o polska
racja stanu". Na zakończenie ks. drWy­
szyński mówić będzie n. t . ,,Czy komu­
nizm da się pogodzić z katolickim po­
glądem na świat". Odczyty są wygła­
szane w sali Muzeum Krajoznawczego
i gromadzą dużą. ilość słuchaczy.

— W dn. 20 bm. nastąpiło otw'arcie
i poświęcenie nowego lokalu, mieszczą­
cego biura i świetlicę włocławskiego
Koła Związku Rezerwistów'. Lokal mie­
ści się przy Starym Rynku 1.

— W dniu 19 bm. w sali Rady Po­
w'iatowej odbyło się pod przew. p . Ja-
nasika posiedzenie Targ. Komisji Nadz.
W obradach wzięli udział pp. F . Matey,
insp. okręg. Targ. Komisji Nadz. w'

Warszawie, dr Bohdan Wrzyszczewski,
zast. przew. okr. Targ. Kom. Nadz. w

Toruniu, mgr J. Radtke inspektor ko­
misji w' Toruniu, dr Różański, pow. le­
karz. wet. we Włocław'ku. Omówiono

szereg spraw organizacyjnych, uchw'a­
lono preliminarz budżetowy na rok

1938-39. Zostały wyznaczone dyżury na

targowiska. PP . dyżurni m ają notow'ać

ceny rynkowe. Z dn. l ' kwietnia Targ.
Komisja Nadz. we Włocławku przesta­
nie współpracować z Okręg. Targ. Kom.

Nadz. w Warszaw'ie. Pan insp. Matey
przekazał dalszą organizację komisji
delegatom Okr. Targ. Kom. Nadz. w To­
runiu. (h).

SPORT.

W Prosiątkowie założono klub gry w pit­
kę nożną. Przyjechał trener i pierw'szą lek­
cję zaczął słowami:

— Podczas gry trzeba uważać na prze­
ciw'nika, a przede wszystkim nie wolno ani
na chwilę spuszczać oka z piłki...

— Ja myślę! — odzywa się jeden ze świe­
żo upieczonych sportowców'. — Przecież ta ­
ka piłka kosztuje- ciężkie pieniądze!

GODNOŚĆ DYPLOMATY.
Pewien nasz wybitny dyplomata tyje. U-

daje się więc do lekarza, a ten mu radzi:
— Niech pan co dzień przez godzinę rą­

bie drzewo.
— Co? — oburza się dyplomata. — Ja?

Na moim stanowisku, mam rąbać drzewo?
— No, to niech pan do tegch zajęcia ubie­

ra się w pełny galow'y uniform dyplomaty­
czny - dodajte spokojnie lekarz.

UPRZEJMA OBSŁUGA.
~ Kelner! ten befsztyk czuć.
-- Momencik, proszę pana. Zaraz otwo­

rzę wentylator!

B. Hisakowski, Toruń.
Toruń, dnia 21 marca 1938 roku.

Notowano: w dniach ostatnich zł. za 100 kg.
Koniczyna c zerwo na .............. 130,00-135,00
Koniczyna biała śred. gat. - - 200,00—220,00
Koniczyna biała prima czyszcz. 235,00-275,00
Koniczyna szwedzka .... 260,00—285,00
Koniczyna ż ó ł t a .................... 85,00— 95,00
Koniczyna żółta w łuskach . 40,00— 50,Oo
Inkarn a tk a ........................... ... 135,00—160,00
P r z e l o t ..................................... 110,00-115,00
Rajgras krajo wy .................... 75,00 - 85,00
Tymotka ................. 25,00 - 28,00
Ser ad e la ............................... . 34,00 - 37,00
Wyka t a t o w a ........................ 22 ,00 - 24,00
Wiczka zimowa . . .............. 60,00— 70,00
Peluszka .......................

*
. 22,00 - 24,00

Groch Wiktoria ....... 26,00 - 28,00
Groch p o l n y ................. ... 22,00 - 25,00
Groch zielony .

*
.............. 23,00 - 26,00

B o b i k .............. ... 20,00—24 ,00
G o r c z y c a ................. ... 33,00— 36,00
Rzepak .................................. 52,00— 54,00
Rzepik l e t n i ................. ... 50,00— 53,00
Łubin niebieski ....... 12 ,00- 18,00
Łubin ż ó ł t y ........................... 13,00— 14,00
Siemię l n i a n e ................. 42,00 - 46,00
Kon op 'ie.................... ... 50,00 - 60,00
Mak niebieski . ....... 110,00-125,00
Mak b i a ł y .............................. 110,00-120,00
T a t a rk a ................................. 18,00- 22,00
P r o s o ..................................... 20,00 - 25,oO

V,
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PAN MINISTER W. R. i O. P. PROF. W.
ŚWIETOSŁAWSKI ZASZCZYTNIE W Y
RÓŻNIŁ PRACĘ BYDGOSKIEGO PROFE­

SORA.
Z okazji wydania ,,Atlasu poglądowo-

statystycznego Polski”, prof. Kazimierz Be-

lina-Wojcikiewicz otrzymał od p. m inistra
list osobiście napisany, treści następującej:

Minister
Wyznań Religijnych

i Oświecenia Publicznego 17. III . 38.
WPan Kazimierz Belina-Wojcikiewicz

w Bydgoszczy
ul. Konarskiego 11.

Uprzejmie Panu dziękuję za nadesła­
nie mi Atlasu poglądowo-statystycznego
Polski. Uważam, że tego rodzaju książki
są dla Polski i jej dalszego rozwoju bar­
dzo pożyteczne.

Minister W. Świętosławski.
List ten jest nie tylko chlubnym wyróż­

nieniem tego nowego wydawnictwa, lecz
prawdziwym zaszczytem dla miejskiego
szkolnictwa bydgoskiego, że posiada tak
wybitnych profesorów.

KONKURS OSZCZĘDNEGO GOTOWANIA
NA GAZIE.

Chcąc przyjść z pomocą paniom domu, I
gazownia zorganizowała bezpłatny kurs o- *

szczędnego gotowania n a gazie, składający *

się z 6 wykładów po 2 godziny w sali poka­
zowej gazowni. Kurs ten zakończono kon­
kursem gotowania z nagrodami w dniu 10
marca 1938 r. o godz. 17, w którym wzięło
udział 7 słuchaczek.

Panie z całym zainteresowaniem śledzi­
ł'y przebieg gotowania, które było przepro­
wadzone na dwupłomiennych kuchenkach,
w kompletach wieżowych (po 4 gameczki).

Komisja, złożona z trzech p ań ze Związ­
ku Pań Domu, na czele z p. drową Neu-

gebauerową, kwalifikowała *przygotowane
potrawy. ,

Ugotowane obiady zostały rozdzielone
między 36 bezdomnych dzieci z azylu przy
ul. Jagiellońskiej.

Na zakończenie słuchaczki wraz z za­
proszonymi gośćmi zwiedziły gazownię, ży­
wo interesując się produkcją gazu.

NAUKI SPOŁECZNE
W PARAFII ŚW. WINCENTEGO A PAULO,

Zarząd Akcji Katolickiej parafii św. Win­
centego a Paulo przypomina organizacjom
parafialnym i szanownym parafianom o od­
bywających się w tym tygodniu wykładach.

Dziś we wtorek o godz. 19 mówić będzie
prof. Mordawski n a temat: ,,Czego żąda Ko­
ściół Katolicki dla robotników”.

Uprasza się o liczny udział tak robotni­
ków jak i pp. pracodawców!

ZŁODZIEJE WYPRÓŻNILI
WĘDZARNIĘ RZEŹNICKA.

Niewytropieni dotąd złodziej'e w ła­
mali sie w nocy z niedzieli na ponie­
działek do wędzarni mistrza rzeźnickie-

go Eryka Zelmana przy ul. Grunwaldz­
kiej 75, gdzie łupem icli padło 115 kilo

boczków wędzonych, wartości około 300
zł. Policja wszczęła śledztwo.

ROWERZYSTKA NAJECHANA
PRZEZ MOTOCYKL.

Na ul. Jagiellońskiej najechana zosta­
ła przez motocykl Maksymiliana Strze­
leckiego Marla Chrapkowska, zam. przy
ul. Pułaskiego 19. Wymieniona jadąc
rowerem uderzona została przez moto­
cykl i upadła na bruk, doznając nie­
znacznych obrażeń ciała. Winowajcy,
dotąd nie ustalono.

CZTERY ROWERY W JEDNYM DNIU.

Nie ma dnia, by nie kradziono rowe­
rów. Ostatnio skradziono rowery na

szkodę Kazimie-rza Z mierczaka (Piękna
16) Leonarda Lemańczyka (Grunwaldz­
ka 46), rolnika Bernarda Turowskiego
(Górne Strzelce) i Szarloty Rńtz (For­
dońska 18).

WŁOCHY - SZWAJCARIA 11:5.
Bern (PAT). W międzypaństwowym me­

czu bokserskim Włochy pokonały reprezen­
tację Szwajcarii 11:5. Sensacją meczu była
klęska mistrza olimpijskiego i mistrza Eu­
ropy Włocha Sergo. Został on wypunkto­
wany przez Szwajcara Ettera.

KANTOR - HRUBES.
Cieszyn. Znany polski bokser zawodo­

wy Adolf Kantor komunikuje, że wyzwał
znanego b oksera czeskiego, pogromcę Rana,
Hrubesa na 12-rundową walkę. Mecz praw­
dopodobnie odbędzie się w Pradze. Kantor
oświadczył menagerowi, że w razie porażki
rezygnuje z wszelkich należących mu się
sum za występ. Kantor przygotowuje się
jtuż pilnie do tego spotkania.

SUKCES HARCERZY BYDGOSKICH,
W ub. niedzielę odbyły Się w Poznaniu

zawody w tenisa stołowego o mistrzostwo
Wielkopolskiej Chorągwi Harcerzy.

Mistrzostwo zespołowe zdobyła reprezen­
tacja ośrodka bydgoskiego, bijąc kołejtao
w swojej grupie reprezentację Jarocina 3:2,
oraz Koźmin 5:0, w finale reprezentacja
Bydgoszczy pokonała reprezentację Gnie­
zna w stosunku 4:1.

Reprezentację Bydgoszczy stanowił ze­
spół 7 drużyny harcerzy im. J. Chodkiewi­
cza w nast. składzie: Bonin A., Przybylski
L., Kaczmarek E., Dudek L., Kosiński J.

SPORT BYDGOSKI PRZED NOWYM
SEZONEM.

Pod powyższym tytułem wygłoszona zo­
stanie pogadanka mgr. Zakrzewskiego ze

studia w Bydgoszczy — w środę, 23 bm. o-

koło godz. 20 w przerwie koncertu nadawa­
nego z bydgoskiego studia. W pogadance
znanego fachowca w dziedzinie sportu i wy­
chowania fizycznego omówione zostanie
przede wszystkim wioślarstwo bydgoskie, a

dalej kajakarstwo, piłka nożna i lekka atle­
tyka. Audycjia wywołała żywe zaintereso­
wanie wśród świata sportowego nie tylko
Bydgoszczy, ale i Pomorza.

CIEKAWE POKAZY GIMNASTYCZNE.
W piątek, 25 marca br. o godz. 19.30 w

sali gimnastycznej przy ul. Konarskiego od­
będą się pokazy gimnastyki i zaprawy zi­
mowej w wykonaniu najlepszych zespołów
Bydgoszczy. Pokazy te odbędą się w r a ­
mach konkursu zorganizowanego przez
Miejski Komitet na najlepiej prowadzoną
lekcję. Do konkursu stają spośród pań: So­
kół Żeński, III i V oraz KSM Przedświt, a

z męskich zespołów: Sokół I, III , V oraz

KS KPW i KS Polonia. Każdy zespół ćwi­
czyć będzie po 15 minut. Wstęp bezpłatny.

BRDA - CZARNI OKI.
W ub. niedzielę na boisku im. Świtały

rozegrany został pierwszy mecz o mistrzo­
stwo kl. B pomiędzy powyższymi drużyn a­
mi, zakończony wynikiem bezbramkowym.
Do przerwy gra wyrównana. Po przerwie
przeważa Brda, jednak dzięki świetnej o-

brony i bramkarzowi gości, wynik zostajte
niezmieniony. Zawody prowadził b. dobrze
p. Kończal.

Inne wyniki; o mistrzostwo klasy B:
Gwiazda - Sokół I 3:0 (1:0).
Amator — Astoria 3:0 (walkower).
O mistrzostwo juniorów: B rda — Sokół

(Koronowo) 3:0 (2:0).

POSIEDZENIE LEKKOATLETÓW
BYDGOSKICH.

Miejski Ośrodek W. F. zwołuje na czwar­
tek, dnia 24 bm. godz. 19 konferencję kie­
rowników wszystkich sekcyj lekkoatletycz­
nych w Bydgoszczy.

Serce twórcy nowoczesnych olimpiad
w Olimpii.

Ateny. W piątek przewieziono z Szwaj­
carii do Olimpii serce twórcy nowoczesnych
olimpiad barona Piotra de Coubertińa.
Dnia 25 marca odbędą się w Olimpii w o-

becności członków kongresu Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego wielkie uro ­
czystości złożenia serca bar. Coubertin'a do
mauzoleum.

że listowi i wszystkie poczty przyjmują przedpłatę za

, , Dziennik Bjfdgoski** na kwiecień wzgl. II kwartał I938r.

z poręczeniem dostawy pierwszych gazet w kwietniu.

tylko do 25 marca b. r.

Ptemimi kiiuHue.

mNA DRAPACZU CHMUR”
(kino ,,Apollo”).

Dziwactwa amerykańskie odznaczają się
niekiedy swoją oryginalnością. Na drapa­
czach chmur urządzają plaże, restauracje,
ogrody, baseny kąpielowe i rewie. Jak ta ­
ka rewia wygląda, zobaczyć można w n a­
granym przez wytwórnię ,,Universal” fil­
mie. Widowisko, pełne wrzawy i humoru,
wrzaskliwej i rytmicznej muzyki, śpiewu
i pomysłowych ewolucyj tanecznych skła­
da się z programu niezwyklie urozmaicone­
go. Bohaterka, młoda milionerka, zapra­
gnęła urządzić rewię, któraby miała sens,
jakąś przewodnią myśl. I co się okazuje,
że ta myśl nie udała się i trzeba było ra­
tować widowisko bezmyślną, lecz n a we­
soło skojarzoną rewią. Dekoracje o fan­
tastycznych wprost rozmiarach i formach,
nowoczesne urządzenie lokali — wywierają
n a widzu oszałamiające wrażenie, jak w

ogóle całość doskonale spełnia zadanie fil­
mu rozrywkowego. Nadprogram: kolorowa
bajka, piękne zdjęcia z Poznania starego
fc nowoczesnego i tygodnik.

S/rocfcr, 23 marca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

S,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).

8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla
szkół. 11,40: Szwedzkie pieśni ludowe —

płyty. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,03: Audycja południowa. 15,30: Wia­
domości gospod. 15,45: Ludwik Pasteur

pogadanka dla dzieci starszych. 16,00: Ucz­
my się mówić - audycja. 16,15: Obrazki
muzyczne i piosenki dla dzieci. 16,50: Poga­
dank a aktualna. 17,00: ,,20-lecie czerwonej
armii” — odczyt. 17,15: Łódzka orkiestra
salonowa pod dyr. Teodora Rydera. 17,50:
Co robić z dzieckiem po ukończeniu szkoły
powszechnej - odczyt (z Krakowa). 18,00:
Wiadomości sportowe. 18,10: Muzyka lek­
ka (płyty). 18,30: Program na jutro. 18,35:
Audycja dla wsi.' 19,00: ,,Za robotą” — epi­
zod z powieści ,,Kamienica wielkiego mia­
sta” Władysława Pawlaka. 19,20: Pieśni Ce­
zara Cul do słów Mickiewicza w wykona­
niu Aleksandra Karpackiego (z Poznania).
19,35: Żelazowa Wola w nowęj szacie —

dialog dyskusyjny. 19,55: Wiązanki orga­
nowe i piosenki (płyty). 20,45: Dziennik
wieczorny. 20,55: Pogadanka aktualn a. 21,00:
Koncert chopinowski w wykonaniu Leopol­
da Muenzera (ze Lwowa). 21,45: ,,Nieprze­
mijający urok poezji”. Kwadrans poetycki
p. t. ,,Piękno rzeczy czarnoleskiej”. 22,00:
Koncert popularny w wyk. orkiestry pod

dyr. G. Fitelberga. 22,50: Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego, przegląd prasy
i komunikat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40: Szwedzkie pieśni ludowe

(płyty z Warszawy). 13,00: Wiadomości rol­
nicze. 13,10: Dla każdego coś ładnego —

płyty. W przerwie o godz. 14,00 wiadomo­
ści z Pomorza i parę informacyj. 18,10: Pro­
gram na jutro. 18,15: Pogadanka społeczna.
18,20: Utwory skrzypcowe dawnych mi­
strzów w wykonaniu Franciszka Kaźmier-
czaka. Przy fortepianie Stanisław Chojecki.
18,35: Audycja dla dzieci. ^Dwie Wandy
i jedna Emilka — baśń z prawdziwego zda­
rzenia — w opr. E. Dmochowskiego. 18,55:
Wiadomości sportowe z Pomorza. 19,55:
Bydgoszcz na naszej fali. Gra zespół salono­
wy pod dyr. Alfonsa Róslera. W przerwie
koncertu: ,,Sport bydgoski przed nowym se­
zonem” — pogadanka Stanisława Zakrzew­
skiego. 23,00: Na dobranoc — płyty. -

ZAGRANICA.
Hamburg. 20,09: Muzyka współczesna.

Kolonia. 20,60: Utwory Liszta. Radio-Roma-
nia. 20,15: ,,Wiedeńska krew”, operetka J.
Straussa. Droitwich. 21,00: Koncert symf.
Radio-Paris. 21,30: ,,Na paryskiej fali” —

radiokab aret. Strasburg. 21,30: Koncert z

konserwatorium. Monachium. 22,30: Muzy­
ka współczesna. Londyn Reg. 23,55: Muzy-'
ka. Frankfurt. 24,00; Koncert nocny.

'OUMRWSnU
WTOREK 22 MARCA

Godz. 20,00: Klub sportowy ,,Brda”, Nadzwy­
czajne zebranie plen arn e w świetlicy
klubowej, ul. Bielany 6 Ważne sprawy.
Obecność wszystkich obowiązkowa.

ŚRODA 23 MARCA
Godz. 19,00: Związek b. uczestników wojsk,

straży kolej, R, P, Walne roczne zebra­
nie w lokalu p. Mellerowej. Bardzo waż­
ne sprawy. Uprasza się o liczny udział.

Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Halka”. Zebranie
plenarne w restauracji ,,Sportowej”.

***

Koło śpiewu piekarzy polskich. Zebra­
nie dziś, we wtorek 22 bm. ,,Pod Lwem”.
Po zebraniu lekcja.

Tow. śpiewu ,,Lira”. Lekcje śpiewu we

wtorki i piątki o godz. 20 w restauracji
,,Centralnej”, 'ul. Marsz. Focha 12. Ze wzglę­
du n a wyjazd do Gdańska, komplet ko­
nieczny.

Tow. śpiewu ,,Chopin". Lekcje śpiewu w

środę i piątek o godz. 19,30 w lokalu p. Ko­
walskiego, ul. Wrocławska 7.

Stow. Absolwentów Liceum Handlowego.
Schadzki koleżeńskie odbywają się w każ­
dą środ ęo godz. 19 w gmachu liceum. Kole­
żanki i kolegów nie zrzeszonych uprasza
się o zapisywanie w poczet członków.

fftonnictoo fFtactjf
W niedzielę, dnia 27 bm. odbędą się na­

stępujące zebrania kół Stronnictwa Pracy:
WIERZCHUCIN KRÓLEWSKI o go­

dzinie 12, referent/p. Niedzielski;
TRZEMIĘTOWO - o godz. 14, referent

p. Góralewski;
KORONOWO - o god*. 17, referent p.

red. Nowakowski.
Zgromadzenie publiczne odbę'dzie się w

Szubinie dnia 27 bm. o godz. 12.30 w Domu
Polskim. Członek zar'ządu głównego Stron­
nictwa Pracy p. Beyer mówić będzie na te­
m at: ,,Stronnictwo Pracy i jego program
wobec współczesnych zagadnień społecz­
nych”.

KOLO SZWEDEROWO. W sobotę, 26 go
marca o godz. 19 odbędzie się zebranie ple­
narne w lokalu p. kołodzieja, ul. Ugory.
Referat n a powyższym zebraniu wygłosi
p. Niedzielski, członek zarządu pow. O licz­
ny udział uprasza zarząd.

fptflivi| sofiole

SOKÓŁ ŻEŃSKI. Dziś lekcja strzelania
o godz. 7-ej w sekretariacie.

Jutro, w środę, dnia 23 bm. odbędzie się
w sekretariacie o godz. 7-ej zebranie ple­
narne gniazda. Na porządku obrad m. in.
referat p. prof. Karaśkiewicza, wobec tego
liczny udział i punktualne przybycie bar­
dzo pożądane.

SOKÓŁ ŻEŃSKI. Posiedzenie grona tech­
nicznego gniazda dziś, we wtorek, o godzi­
nie 19 w sekretariacie przy ul. Dworcowej.
Ważne sprawy — komplet pożądany.

Naczelniczka.
SOKÓŁ I. Wszyscy ćwiczący staw ią się

dziś o godz. 20 do Sokolni w związku z lek­
cją konkursową, która odbędzie się w pią­
tek, 25 bm., a do której gniazdo nasze sta­
nąć musi w komplecie. Każdy ćwiczący
niech się poczuwa do obowiązku i przybę­
dzie dziś punktualnie do Sokolni.

Naczelnik.
SOKÓŁ m .

Pogadan'ka w sprawie budowy szałasu
dziś, we wtorek 22 bm. o godz. 17,30 w se­
kretariacie, ul. Gdańska 1. Zaprasza się
członków zarządu i komisji budowy sza­
łasu.

Stan wody w Wiśle, z dnia 21 marca:

Krabów — 2.25 (2.23), Zawichost 4 2 23, (2.13), Warszawa
4 . 1.78, (2 20). Płock 4 1.90. (2.38), Toruń 4 2,45 (3.32).
Fordon 4 2,52, (3.26). Chełm no 4 2.48 . (3.07), Grudziądz
4 2.74, (3.16), Korzeniewo 4 2.97, (3.24), Piekło 4 2.71, (2 88)
Tczew 4* 2 88. (2.94), Einlage 4 2.87, (2.91), Schievenhorst
2,82, (2.88). Temperatura wody 4" 6,4.

(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wody z dnia
doprzedniego.)

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dn. 21.111.1938 r-

Zboża
Pszenica l 748 g/l 26,00-26 60, II 726 g/l 25.25-26 .75,
Żyto 20,00 -20,25: 00 ton 00,00, Jęcz. brow. 00 .00 -00 .00,
ięcz. 673-678 g/l 17,60-17.75 . ięcz. 644 -650 g/l 17,00-17,25,
Owies zadeszczony 19,00 -19,50.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek I wyciągową O-SO0/, w l w . 46 0 0 -

47.00, mąka pszenna gat. O-SO% wl. w . 41,50-42,50. mąka
pszenna gatunek I A 0-65% wl, worek 39,50-40,50; mąka
pszenna gatunek 11 30-65% wł. w. 00.00-00,00; maka

pszenna gat. II A 50- 65% wł. w . 00,00-00,CO, maka

pszenna gat. m 65-70% wł. w. 00,00-00,00 mąka pzen
razowa 0 -95% wł. w, 33,25-33,75. Mąka żytnia gat. 10 - 66”;
wł. w. 29.75-30,25; mąka żytnia razowa 0—050/. wl. w.

25.25-26,25. Mąka żytnia 70% eksport (dla W. M. Gdańskal
29.25-29,75. Otręby pszenne miałkie stand, 15,75-16,25,
Otręby pszen. Średnie 15,25—15,75; Otręby pszenne grube
16.25—17,00; Otręby żytnie z przemiału sta nd. 13,50-14 .00 ,

Otręby jęcz. 14,50—15,25; Kasza jęczm. brai. wł. w. 2 5 ,7 5 -

26,25, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 25,75-26,26. kasza

jęczmienna perłowa wł. w . 36 .25-37,25.
Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in.

Groch polny 23,00-25,00; Groch Wiktoria 22,00-25,00 ,

Groch zielony (Folger) 23,50-25,50. Wyka jara 21,00-22,00,
Peluszba 23 ,00 - 24,00; Łubin żółty 13.50-14,00, Łubin niebie-
ski 13,00-13,60,Seradela 26,00 -29,00, Rzepak jary b. w. 00,00—
00,00. Rzepak ozimy bez worka 52,00 -o4,OÓ; rzepik ozimy
bez worka 60,00-51,00; Siemię lniane 48,00-51,00; Mak nie­
bieski 103,00-108,00, Gorczyca 32,00-35,00, Koniczyna czerw

bez kan.o czyst. 97*70 125,00,-135,00 Koniczyna biała bez kar,
o czy st, 97*Vo 210,00—230,00; Koniczyna szw edzka 230,00—
245.00, Koniczyna żółta odłuszczona 80,00-90,00, Przelot
90.00- 100,00; Rajgras 80,00-85,00; Tymotka czyszczona
35.00 -40,00.

Artykuły pastewne i inne.
Makuch iniany 21,00-21,75; makuch rzepakowy 17,25-
18,00; makuch słonecznikowy 40/42% 19,26r-20,25; śrut soja
24.25—24,75; ziem niaki pom. 0,00 - 0,00; ziem niaki nadnoteckie
0.00 - 0,00; ziemniaki fabryczne kg. % 00.00,0 - 00,00,0; ziem-
niaki sadzeniaki 4,50- 6,00; płatki ziemniaczane 16,25-16 .75;
wytłoki buraczane suszone 0,0 0 -0 00; słoma żytnia luzem

0,00-0,00; słoma żytnia prasowana 6,75;-7,00, siano nad­
noteckie luzem 7,76—8,75; siano nadnoteckie prasowana
9.00 -9,76.
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Gdynia, dnia 22 marca 1938 roku.

KALENDARZYK
Dziś: Katarzyny szwedzkiej.
Jutro: Domicjana i Towarzyszy.
Wschód słońca o godzinie 6,0.
Zachód słońca o godzinie 18,16.

POGOTOWIA.
Straż pożarna te* 17-08, Pogotowie Ra

tunkowe, lekarz dyżurny te* 12-40. Gł. Kom.
Policji te* 16-11. Miejskie Zakłady Elek
tryczne te* 29-67.

DYŻURY APTEK.

Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni
są czynne od gods. 8 do 2C. Dyżur nocy od
godz. 20 do 8 rano oraz w niedzielę i święta
m ają w bieżącym tygodniu następujące
apteki:

Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejska 34,
tel. 51-29.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.
Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.
Apteka Nadmorska w- Orłowie, ul. Or­

łowska,
AUTODOROŻKI.

Skwer Kościuszki te* 15-70. Plac Kaszub
ski te* 15-41, ul. Portowa te* 25-62, dworzec
kolejowy te* 15-40, Orłowo Morskie te* 92-04.

TRAGARZE

przy dworcu te* 21-93.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” m ieści się: Skwer Kościuszki 24
(nad cukiernią Fangrata), teł. 14 60.

REPERTUAR KIN:

BAJKA. Podwójny program: I. ,,N iesa­
mowity dom”, II. ,,Flip i Flap jako cyr­
kowcy”.

BODEGA wyświetla potężny film p. t.

,,Droga do Rio”. Nadprogram kolorówka.
MORSKIE OKO. Wielki dram at szpie­

gowski p. t. ,,B yłam szpiegiem”. W rolach
gł. Dita Parllo i Pierre Blanchar. Bogaty
nadprogram.

Sb. MIRAŻ - Orłowo. Wspaniały film polski
p. t. ,,Ordynat Michorowski”, W rolach gł.
Brodniewicz, Ćwiklińska, Stępowski i inni.
Nadprogram tygodnik.

LIDO. Piękna-, uwodzicielska; 'urocza
Jeanotte Mac Donald w ostatniej wspania­
łej keracji jako ,,Motyl hiszpański”. Bogaty
nadprogram.

LILY - Chylonia. Wielki dram at polskie­
g%o oficera ułanów p. t. ,,Ku wolności”. Nad­

program tygodnik.
POLONIA Największy polski film oby­

czajowy p. t. ,,Kobiety nad przepaścią”, W
rolach gł. Stępowski, Bogda, Sielański. Nad­
program tygodnik.

ZORZA. Robert Taylor, B arb ara Stan-
wyck, Victor Mc Bagien w arcyfilmie p. t.

,,Ostatnia noc skazańca”.

600 NOWYCH CZŁONKÓW LMK.

ZAŁOŻENIE ODDZIAŁU LMK

W WARSZTATACH PORTOWYCH
MARYNARKI WOJENNEJ.

Znów mamy do zanotowania pocie­
szający fakt żywiołowo rosnącego zro­
zum ienia dla haseł głoszonych przez

Ligę Morską i Kolonialną.
W dniu Imienin Naczelnego Wodza

Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza,
załoga warsztatów portowych marynar­
ki wojennej w Gdyni uchwaliła gre­
m ialnie przystąpić do szeregów LMK

i w tym celu zw'ołała walne-zgromadze­
nie organizacyjne pod przewo-dnictwem
kierownika administracyjnego tychże
warsztatów p. Władysława Zaziemskie-

oo, członka rady głównej LMK.

W wyniku tego zebrania został w'y­
brany zarząd oddziału LMK w skła­
dzie: p. Mieczysław Filipowicz - pre­
zes, p. Feliks Sobczyk — w'icep-rezes, p.

Mieczysław Niełacny — sekretarz, p.
Stefan Pazurkie-wicz — s -karbnik, p-p.

Folwarski, Hańcz, PoteraoM i Kamiń­
ski — czło-nkowie zarządu. W skład ko­
mi-sji rew'izyjnej w eszli pp.: Józef Se­
rafin, Marian Bucki, Stanisław Bu­
dnik.

Do szeregów nowego oddziału zgłosiło
się około 600 osób, stanowiących praw'­
dziwą kadrę, ludzi powo-łanych do stwo­
rzenia rodzimego przemysłu, okręto­
wego.

W imieniu władz naczelnych LMK

składamy ws-zystkim nowym członkom
oddziału LMK w WPMW serdeczn-e p-o­
dziękow'anie za ich wysoce obywatel­
skie stanowi-sko.

Zarząd Obwodu LMK w Gdyni.

Obrona Narodowa obejmuje straż nad odwiecznie polskim wybrzeżen
W sobotę 19 marca odbyły się w Gdyni

imponujące uroczystości w których wystą­
piła wręcz wspaniale Brygada Obrony Na­
rodowej.

Już od wczesnych godzin porannych uli­
ce miasta zajaśniały od szarych kolumn
maszerujiąeych żołnierzy, którzy śpieszyli
pod Kamienną Górę na płac zbiórki.

O godz. 10 odbyła się tam uroczysta
mszą św. połowa, którą odprawił J. E. ks.
biskup morski Okoniewski w asyście du­
ch owieństwa. Na nabożeństwie byli licznie
zebrani przedstawiciele władz z inspekto­
rem armii generałem Bortnowskim, dowód­
cą floty kontradmirałem Unrugiem i Ko­
misarzem Rządu mgr. Sokołem oraz komi­
sarzem gen. R. P. w Gdańsku min. Chodac-
kim na czele

Ks. biskup morski podczas sobotnich
uroczystości.

Ks. b iskup morski wygłosił podniosłe
kazanie, stawiając za wzór miłości ojczyzny
śp. Marszałka Józefa Piłsudskiego, który
wszystkich patriotyzmem przewyższał", od

lat najmłodszych wierzył, że Polska wolna
i niepodległa powstanie i oddał nam w'iel­
kie dzieło i wielki skarb: Wolność i Nie­
podległość. Dziś nie brak tych, którzy chcie­
liby nam wydrzeć nasze skarby, odebrać
n am w'olność, reiigię, kulturę, to też bronić
ich musimy, jedną ręką pracując, drugą

zaś dzierżąc miecz. Tak w'łaśnie czyni żoł­
nierz obrony narodowej, który dziś po raz

pierwszy staje w Gdyni.
Twórca i dow'ódca Obrony Narodowej p

pułkownik Sas Hoszowski przemówił po na.

bożeństwie do żołnierzy, podkreślając, że

stoją oni u brzegów odwiecznie polskiego
morza, którego zaledwie skrawek teraz po­
siadamy i winni się stać mocą, silą, przy­
szłością i wielkością mocarstwową Rzeczy­
pospolitej, która im powierzyła straż nad
Gdynią, skąd w'inien wreszcie zniknąć kosz­
mar agentur obcych, usiłujących rozsiewać
niepewność i niewiarę. Nie ma mowy, która
by była zdolna nąs złamać póki w naszych
sercach, żyłach, mózgach i mięśniach żyje
miłość ojczyzny, która świadoma jest tego,
że skończyły się apetyty na polskie wybrze­
że. Każdej chwili, czynem, a nie gębą Obro
n a Narodowa stwierdzać będzie swą goto­
wość do służby Rzeczypospolitej. Stojąc
przy sztandarze naszym wiemy, że przed
nami nie ma nigdy klęski, a zawsze zwycię­
stwo! Obrona Narodow'a przyjmuje za swe

hasło słow'a śp. Marszałka Piłsudskiego:
który uczył, że trzeba

służyć tylko Polsce.
Po nabożeństw'ie odbyła się wspaniała

defilada. Jak Gdynia Gdynią nigdy jeszcze
tyle żołnierzy nie maszerow'ało Jej ulicami,
Cała ul. Świętojańska św'ieciła się w błysz­
czący las bagnetów. Zw'arte kolumny, w

ślicznych czapkach przypominających roga
tywki pierwszych żołnierzy wielkopolskich
maszerowały znakomicie, wywołując burzę
entuzjazmu u patrzących tłumów', które wy­
legły na słońcem zalane ulice witać Gdyń­
skie Dzieci.'

Jak w'iadomo Obrona Narodow'a składa
się w'yłącznie z

' mieszkańców Gdyni i Ka­
szubów' z najbliższych okolic, którzy obok
w'ojska regularnego gotowi każdej chwili
komu należy pokazać, że ,,es ist bitter" za­
czepiać nas w- naszych najśw'iętszych uczu­
ciach i prawach.

Podczas defilady rozlegały się liczne o-

krzyki ,,za-jąć Lit-wę", dopiero bowiem oko­
ło 1 w południe rozeszły się wiadomości, że
Kowno przyjęło ultimatum.
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Przy strefie, w'olnocłow'ej stan ął w porcie
gdyńskim naj-młodszy statek polskie-j m ary­
narki handlow'ej s. s. ..Oksywie'1. Z tózko-
sjzą,stąpamy , po lśniącym. świeżośęią..pokla-
clzie. Cudnie tu na tym nowiuteńkim ,,pro­
sto z igły" s-tatku, podobnym prawie do ol­
brzymiej ,,zabawki", otrzyma-nej na gwiaz-d­
kę.

Zda się, że nie wyschła jes-zcze farba na

błyszczących rubinową czerwienią i śnież­
ną bielą kołach ratunkowych z napi-sem
,,Oksywie". Wszędzie naj-nowocześniejsze
urządzenie, ws-zystko ,,najiu, ,,naj".. Pom ie­
szczenie dla załogi ob-szerne, wygodne, j a­
sne, czyste, w ślicznej jadalni dla maryna­
rzy dwa stoły w przytulnych wnętach. Ku­
chnia opalana ropą. Doskonale urządzenie
elektryczne, centralne ogrzewanie do-stoso­
wane d-o przyszłych potrzeb statku, który
przez niejedną zimę na Bałtyku rej-sy od­
byw'ać będzie.

W kabinie nawigacyjnej dębowe szafy
kryją zazdrośnie wszy-stkie najno-w'ocześniej­
sze ,.zawodowe tajemnice", w któ re wyposa­
żony jest bogato młody statek. W spaniały
radip-goniometr. Obecnie odbywa się insta­
lacja adiowa. Stacja odbiorcza i nadawcza
łączyć będzie ,,Oksywie" ze światem. W ro­
gu kabiny nawigacyjnej bogato zaopatrzoną
apteka. Narzędzia chirurgiczne, których by
się nie powstydził najnowocześniej-s-zy za­
kład krajania ludzi.

Kabiny oficerskie mają. śliczne, wygodne
meble. Mes-sa urządzona ze smakiem.
Ścia-ny wyłożone jakąś masą, podobną do
linoleum, o bardzo spo-kojnych, m-i-ękkich
barwach. Ryngraf zło-cisty z wizerunkiem
Matki Boskiej Częstochowskie-j zawieszony
na ścianie messy — to dar chrzestnej matki
stat-ku p. kapitan. Ciu-mdziewickiej. Messę
zdobi piękn a bronzowa plakieta z podobizną
Prezydenta Rzeczypos-polite-j.

We wszystkich pomies-zczeniach i .*a
schodach linoleum. ,,Oksywie" urządzo-ne
j-est tak gości-nnie, że może pomieścić także
kilku pasażerów, u la których m a sjecjaJne
kabiny. Załoga skład a się z 16 osób pod
dowództwem kapitana, jes tdwóeh o-ficerów
nawigatorów, 3 mech-aników i 10 marynarzy.

,,Oksyw'ie" wyrusza już w sobotę do
Sztokholmu z ładunkiem drobnicy. Należy
przypomnieć, że ,,Oksywi-e" je-s-t bratnimi
s-tatkiem będącego jeszcze w budowie' m. s.

..Rozewie".
W ub. roku ,,Żegluga Polską” zamów'iła

na stoczni fińskiej Crichton-Vulcan w Abo
dwa motorowce. Nośność każdego ze sta­
tków' wynosi ok. 1000 DW, ładowność 940
ton, zapas ropy 40 ton, resztę 20 ton stano­
wi w-'oda słodka i zapasy. Tonaż rejestro­
wy netto ok. 500 ton.

Długość maksymalna każdego statku wy­
nosi 50,9 m, szerokość 10,5 m, zagłębienie
przy pełnym załadowaniu 4,1 m.

Każdy statek posiada 3 ładow'nie z mię-
dzypokła darni, z przeznaczeniem do tra n s­
portu drobnicy.

Każdy ze statków posiada w'zmocnienie -

przeciw'lodowe według w'ymagań Lloyd Re­
gister. Szybkość normalna statku z pet
rtym ład uhkiem wynosi' 10 węzłów.

Do napędu stat'ku służy ilwutaktowy. pię-
ciocylindrowy silnik Polar-Dieseł typ M-45-
M, w'ykonany przez fabrykę Atlas Diesel w

Sztokholmie. Każdy z tych statków jest
całkowicie zelektryfikow'any. Do napędu
wszystkich pomp i urządzeń pomocniczych
służą motory elektryczne, nawet grzejniki
w łazienkach są elektryczne. Do wytw'a­
rzania prądu służą 2 prądnice, napędzane
dwuęylindrowymi silnikami Polar Diesel,
tej samej fabryki co silnik główny. Moc każ­
dego silnj.ka wynosi 100 KM przy 600 obr./
min. Napięcie prądu 220 wolt.

Winda kotw'iczna oraz 6 wind ładunko­
wych są również elektryczne. Moc motoru

windy ładunkow'ej 16 KM, siła w'yciągow'a
3 ton. Szybkość w'yciągowa 20 ip/sek. Ma

szyną sterowa elektryczna, moc motoru 20
KM. Przekaźnik stepowy z mostku i zapa­
sowy przekaźnik na rufie są elektryczne
i pierwsze tego rodzaju urządzenie na pol­
skich statkach handlowych. Poza tym po­
siada każdy statek zwykłe rezerwow'e ręcz­
ne urządzenie sterow'e.

Następny siostrzany motorowiec ,,Roze­
w'ie” przyjdzie po raz pierw'szy do Gdyni
w' pierwszej połow'ie kwietnia b. r.
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ZŁODZIEJ KORYTARZOWY.

Niech państwo nie myślą, sądząc z

tego tytułu, że mowa tu będzie o poli­
tyce, pakcie nieagresji i apetytach o-

ściennych. To ...innym razem. Obecnie
chodzi o Władysława Gr., znanego do­
brze po-licji gdyńskiej pod pseudonimem
,,złodziej korytarzowy" . Odwiedzał on

bowiem większe instytucje i korzysta­
jąc z koniunktury k-radł co popadło.

W ten sposób sprzeniewierzył" futro

dyrektora Kali i Chłodni rybnej P- Sot-

kows-kiego, ora-z usiłow'ał zabrać na

przechowanie futra dwóch urzędniczek
pewnej firmy. Sąd Grodzki skazał go w

po-niedziałek, 21 bm. na 1 ro-k więzie­
nia.

HENRYK ELEKTRYCZNY.

Henryk G. z Gdyni uznał MZE za in­
stytucję kom pletnie zbędną. To też po­
stanowił zaopatrywać się w prąd bez­
pośrednio. z sieci miejskiej. Gdy je­
dnak w'iadomości o tym wyczynie do­
szły do kompetentnych czynników pan

Henryk zo-stał zatrzym any a Sąd Grodz­
ki skazał go na 1 miesiąc aresztu.

Plakaty się podobały, ale konsumcja
ryb nie ruszyła z miejsca!

Organizacja propagandy spożycia ryb
morskich jest rzeczą nową, tak, jak no­
wym jest w ogóle ten dział naszej praj­
cy na odcinku morskim, który nazywam
my powszechnie rybołóstwem morskim.

Jakkolw'iek bowiem rybołówstwo-
morskie, uprawia-ne było od wieków,
przez osiadłych nad brzegami polskie­
go morza Kaszubów, to z wielu przy­
czyn nigdy nie wychodziło ono poza ra­
my zwykłych połowów przybrzeżnych,
a jeszcze do niedawna mało było ryba­
ków, którzy by po-siadając odpowiedni
sprzęt i kutry wyjeżdżali na połowy na

dalsze w'ody Bałtyku, poza Bornholm.

Dopiero w ostatnich łatach obserwu­
jemy intensywny rozwój polskiego ry­
bołów-stwa morskiego na wszystkich od­
cinkach p-racy. Lata ubiegłe stoją zwła­
szcza pod znakiem rozwoju połowów
dalekomorskich. Przybywa coraz więcej
twarzystw i spółek handlowych, przy­
bywa liczba średnich j dużych je-dno­
stek rybołówczych, zwiększają się ka­
dry rybaków dalekomo-rskich, zwiększa
się wreszcie wydajność poło-wów ryb.

Na rynku polskim zaczynają ukazy­
wać się coraz io inne, nieznane dotych­
czas gatunki, przyjmują się nowe naz­
wy ryb, zwięks-za się wydajność pro­
duktów rybnych. Jednocześnie obserwu­
jemy dalszą znikomą w porównaniu do

wydajności połowów, chłonność rynku
korisumcyjnego, dalszy brak zaufania
do spożycia ryb morskich i wybitnie
małe uświadom ienie szerokich sfer spo­
łeczeństwa odnośnie walorów i korzy­
ści, wypływających ze spożycia tych
niezwykle zdrowych i tanich ryb.

Kwe-stia organizacji propagandy spo­
życia ryb morskich wyłoniła się już
przed kilku laty. Już w roku 1930 Pań­
stwowy Komitet Propagandy spożycia
ryb, wydaje specjalny kalendarzyk kie­
szonkowy ze specjalnymi ilustracjami
propągaudowymi o użytkowości mięsa
rybiego z uwzględnieniem doniosł-ości

rybołówstwa morskiego pod tytułem:
,,Jedzcie ryby".

Potem mija kilka lat zaniku propa­
gandy ryb, aby w 1936 roku zwrócić
nieco uwagę społeczeństwa ńa sprawy

rybackie, przez organizację konkursu

artystycznego na plakat propag-andy o

spożyciu ryb. Wynik tego konkursu

był wspaniały pod względem artystycz­
nym, a nagrodzonych prac było kilka­
naście, przy czym inwencja artystów'
młodego pokolenia była już znacznie

bardziej realna i prace w większości
swej wykazały znajomość rzeczy i in­
tencji, zawartych w ramach tego kon­
kursu.

Tym niemniej jednak, jeśli chodzi
o realne, zasadnicze skutki konkursu

plakatowego p. t. ,,Jedzcie ryby mor­
skie", to były one w dalszym ciągu bar­
dzo słabe. Plakaty bardzo się podobały,
ale konsumcja spożycia ryb nie ruszy­
ła z miejsca.

KURS GOSPODARSTWA

DOMOWEGO.

W dniu 18 bm. odbyło się w Liceum

Gospodarstwa Domowego zakończenie

dł'ugiego kursu gospodarstwa domowe­
go, zorganizowanego przez Fundusz

Pracy przy w-spółud-ziale Związku Pra­
cy Obywatelskiej Kobiet.
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ZARZĄD ZWIĄZKU B. OCHOTNI­
KÓW arm ii pols-ki-ej, oddział mo-rski w

Gdyni, zaw'iadamia członków, że 27. III .

1938 r., o godz. 15 odbędzie s-ię nadzw'y­
czajne w'alne zebra-nie w Dom-u Żdrojo-
wym.

Minister estoński w Gdyni. Dnia 20 bm.
przyjechał z Warszawy do Gdyni minister
pełnomocny i oseł nadzwyczajny Estonii w

Polsce p. Markus. Podczas swego pobytu
na wybrzeżu' p. Markus zetknął się z przed­
stawicielami Tow. Polsko-Estońskiego w

Gdyni. Pobyt p. ministra Markusa w Gdy­
ni miał charakter nieoficjalny.

SPORT.

W Prosiątkowie założono klub gry w pił­
kę nożną. Przyjechał trener i pierwszą lek­
cję zaczął słowami:

— Podczas gry trzeba uważać na prze­
ciwnika, a przede wszystkim nie wolno ani
na chwilę spuszczać oka z piłki...

— Ja myślę! — odzywa się jeden ze świe­
żo upieczonych sportowców. - Przecież ta­
ka piłka kosztuje ciężkie pieniądze!



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 23 marca 1938 r. N'r 67.
-—̂

PAN MINISTER W. R. i O. P. PROF. W.
ŚWIĘTOSŁAWSKI ZASZCZYTNIE WY­
RÓŻNIŁ PRACĘ BYDGOSKIEGO PROFE­

SORA.
Z okazji wydania ,,Atlasu poglądowo-

statystycznego Polski”, prof. Kazimierz Be
lina-Wojcikiewicz otrzymał od p. ministra
list osobiście napisany, treści następującej:

Minister
Wyznań Religijnych

i Oświecenia Publicznego 17. III. 38.
WPan Kazimierz Belina-Wojcikiewicz

w Bydgoszczy
ul. Konarskiego 11.

Uprzejmie Panu dziękuję za nadesła­
nie mi Atlasu poglądowo-statystycznego
Polski. Uważam, że tego rodzaju książki
są dla Polski i jej dalszego rozwoju bar­
dzo pożyteczne.

Minister W. Świętosławski.
List ten jest nie tylko chlubnym wyróż­

nieniem tego nowego wydawnictwa, lecz
prawdziwym zaszczytem dla miejskiego
szkolnictwa bydgoskiego, że posiada tak
wybitnych profesorów.
KONKURS OSZCZĘDNEGO GOTOWANIA

NA GAZIE.

Chcąc przyjść z pomocą paniom domu,
gazownia zorganizowała bezpłatny kurs o- *

szczędnego gotowania na gazie, składający
się z 6 wykładów po 2 godziny w sali poka­
zowej gazowni. Kurs ten zakończono kon­
kursem gotow'ania z nagrodami w dniu 10
marca 1938 r. o godz. 17, w którym wzięło
udział 7 słuchaczek.

Panie z całym zainteresow'aniem śledzi­
ły przebieg gotowania, które było przepro­
wadzone na dwupłomicnnych kuchenkach,
w kompletach wieżowych (po i garneczki).

Komisja, złożona z trzech pań ze Związ­
ku Pań Domu, na czele z p. drową Neu-

gebauerową, kwalifikowała przygotowane
potrawy.

Ugotowane obiady zostały rozdzielone
między 36 bezdomnych dzieci z azylu przy
ul. Jagiellońskiej.

Na zakończenie słuchaczki wraz z za­
proszonymi gośćmi zwiedziły gazownię, ży­
wo interesując się produkcją gazu.

NAUKI SPOŁECZNE
W PARAFII ŚW. WINCENTEGO A PAULO

Zarząd Akcji Katolickiej parafii św. Win­
centego a Paulo przypomina organizacjom
parafialnym i szanownym parafianom o od­
bywających się w tym tygodniu wykładach.

Dziś we wtorek o godz. 19 mówić będzie
prof. Mordawski n a tem at: ,,Czego żąda Ko­
ściół Katolicki dla robotników”.

Uprasza się o liczny udział tak robotni­
ków jak i pp. pracodawców!

ZŁODZIEJE WYPRÓŻNILI
WPDZARNię RZEŻNICKĄ.

Niewytropieni dotąd złodzieje wła­
mali się w nocy z niedzieli na ponie­
działek do wędzarni mistrza rzeźniekie-

ge Eryka Zelmana przy nl. Grunwaldz­
kiej 75, gdzie łupem ich padło 115 kilo
boczków wędzonych, wartości około 300
zł. Policja wszczęła śledztwo.

ROWERZYSTKA NAJECHANA
PRZEZ MOTOCYKL.

Na ul. Jagiellońskiej najechana zosta­
ła przez motocykl Maksymiliana Strze­
leckieg'o Maria Chrapkowska, zam . przy

ul, Pułaskiego 19, Wymieniona jadąc
rowerem uderzona została przez moto­
cykl i upadła na bruk, doznając nie­
znacznych obrażeń ciała. Winowajcy
dotąd nie ustalono.

CZTERY ROWERY W JEDNYM DNIU.

Nie ma dnia, by nie kradziono rowe­
rów. Ostatnio skradziono rowery na

szkodę Kazimierza Zmierczaka (Piękna
16) Leonarda Lemańczyka (Grunwaldz­
ka 46), rolnika Bernarda Turowskiego
(Górne Strzelce) i Szarloty Rutz (For­
dońska 18).

,,NA DRAPACZU CHMUR”
(kino ,,Apollo”).

Dziwactwa amerykańskie odznaczają się
niekiedy swoją oryginalnością. Na drapa­
czach chmur urządzają plaże, restauracje,
ogrody, baseny kąpielowe i rewie. Jak ta­
ka rewia, wygląda, zobaczyć można w n a­
grany m przez wytwórnię ,,Universal” fil­
mie. Widowisko, pełne wrzawy i humoru,
wrzaskliwej i rytmicznej muzyki, śpiewu
i pomysłowych ewolucyj tanecznych skła­
da się z programu niezwyklie urozmaicone­
go. Bohaterka, młoda milionerka, zapra­
gnęła urządzić rewię, któraby miała sens,
jakąś przewodnią myśl. I co się okazuje,
że ta myśl nie udała się i trzeba było ra­
tować widowisko bezmyślną, lecz na we­
soło skojarzoną rewią. Dekoracje o fan­
tastycznych wprost rozmiarach i formach,
nowoczesne urządzenie lokali — wywierają
n a widzu oszałamiające wrażenie, jak w

ogóle całość doskonale spełnia zadanie fil­
mu rozrywkowego. Nadprogram: kolorowa
bajka, piękne zdjęcia z Poznania starego
i nowoczesnego i tygodnik.

WŁOCHY - SZWAJCARIA 11:5.
Bern (PAT). W międzypaństwowym me­

czu bokserskim Włochy pokonały reprezen­
tację Szwajcarii 11:5. Sensacją meczu była
klęska mistrza olimpijskiego i mistrza Eu­
ropy Włocha Sergo. Został on wypunkto­
wany przez Szwajcara Ettera.

KANTOR - HRUBES.
Cieszyn. Znany polski bokser zawodo­

wy Adolf Kantor komunikuje, że wyzwał
znanego boksera czeskiego, pogromcę Bana,
Hrubesa n a 12-rundową walkę. Mecz praw­
dopodobnie odbędzie się w Pradze. Kantor

oświadczył menagerowi, że w razie porażki
rezygnuje z wszelkich należących mu się
sum za występ. Kantor przygotowuje się
już pilnie do tego spotkania.

SUKCES HARCERZY BYDGOSKICH.
W ub. niedzielę odbyły się w Poznaniu

zawody w tenisa stołowego o mistrzostwo
Wielkopolskiej Chorągwi Harcerzy.

Mistrzostwo zespołowe zdobyła reprezen­
tacja ośrodka bydgoskiego, bij(ąc kolejno
w swojej grupie reprezentację Jarocina 3:2,
oraz Koźmin 5:0, w finale reprezentacja
Bydgoszczy pokonała reprezentację Gnie­
zna w stosunku 4:1.

Reprezentację Bydgoszczy stanowił ze­
spół 7 drużyny harcerzy im. J. Chodkiewi­
cza w nast. składzie: Bonin A., Przybylski
L., Kaczmarek Ti., Dudek L., Kosiński J.

SPORT BYDGOSKI PRZED NOWYM
SEZONEM.

Pod powyższym tytułem wygłoszona zo­
stanie pogadanka mgr. Zakrzewskiego ze

studia w Bydgoszczy — w środę, 23 bm. o-

koło godz. 20 w przerwie koncertu nadawa­
nego z bydgoskiego studia. W pogadance
znanego fachowca w dziedzinie sportu i wy­
chowania fizycznego omówione zostanie
przede wszystkim wioślarstwo bydgoskie, a

dalej kajakarstwo, piłka nożna i lekka atle­
tyka. Audycja wywołała żywe zaintereso­
wanie wśród świata sportowego nie tylko
Bydgoszczy, ale i Pomorza.

CIEKAWE POKAZY GIMNASTYCZNE.
W piątek, 25 marca br. o godz. 19.30 w

sali gimnastycznej przy ul. Konarskiego od­
będą się pokazy gimnastyki i zaprawy zi­
mowej w wykonaniu najlepszych zespołów
Bydgoszczy. Pokazy te odbędą się w r a ­
mach konkursu zorganizowanego przez
Miejski Komitet n a najlepiej prowadzoną
lekcję. Do konkursu staj(ą spośród pań: So­
kół Żeński, III i V oraz KSM Przedświt, a

z męskich zespołów: Sokół I, III , V oraz

KS KPW i KS Polonia. Każdy zespół ćwi­
czyć będzie po 15 minut.. Wstęp bezpłatny.

BRDA - CZARNI 0:0.

W ub. niedzielę n a boisku im. Świtały
rozegrany został pierwszy mecz o mistrzo­
stwo kł. B pomiędzy powyższymi drużyn a­
mi, zakończony wynikiem bezbramkowym.
Do przerwy gra wyrównana. Po przerwie
przeważa Brda, jednak dzięki świetnej o-

brony i bramkarzowi gości, wynik zostaję
niezmieniony. Zawody prowadził b. dobrze
p. Kpńczal.

Inne wyniki: o mistrzostwo klasy B:
Gwiazda — Sokół I 3:0 (1:0).
Amator — Astoria 3:0 (walkower).
O mistrzostwo juniorów: B rda — Sokół

(Koronowo) 3:0 (2:0).

POSIEDZENIE LEKKOATLETÓW
BYDGOSKICH.

Miejski Ośrodek W. F. zwołuje n a czwar­
tek, dnia 24 bm. godz. 19 konferencję kie­
rowników wszystkich sekcyj lekkoatletycz­
nych w Bydgoszczy.

Serce twórcy nowoczesnych olimpiad
w Olimpii.

Ateny. W piątek przewieziono z Szwaj(­
carii do Olimpii serce twórcy nowoczesnych
olimpiad barona Piotra de Coubertin'a.
Dnia 25 marca odbędą się w Olimpii w o-

becności członków kongresu Międzynarodo­
wego komitetu Olimpijskiego wielkie uro­
czystości złożenia serca bar. Coubertin'a do
mauzoleum.

że listowi i wszystkie poczty przyjmują przedpłatę za

,'Dziennilt Bydgoski" na kwiecień wzgl. II kwartał I938r.

z poręczeniem dostawy pierwszych gazet w kwietniu.

tylko do 25 marca b. r.

Srodla,23 inorcn

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).

8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla
szkół. 11,40: Szwedzkie pieśni ludowe —

płyty. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,03: Audycja południowa. 15,30: Wia­
domości gospod. 15,45: Ludwi* P asteur

pogadanka dla dzieci starszych. 16,00: Ucz­
my się mówić — audycja. 16,15: Obrazki
muzyczne i piosenki dla dzieci. 16,50: Poga­
danka aktualna. 17,00: ,,20-lecie czerwonej
armii” — odczyt. 17,15: Łódzka orkiestra
salonowa pod dyr. Teodora Rydera. 17,50:
Co robić z dzieckiem po ukończeniu szkoły
powszechnej - odczyt (z Krakowa). 18,00:
Wiadomości sportowe. 18,10: Muzyka lek­
ka (płyty). 18,30: Program na jutro. 18,35:
Audycja dla wsi. 19,00: ,,Za robotą” — epi­
zod z powieści ,,Kamienica wielkiego m ia­
sta” Władysława Pawlaka. 19,20: Pieśni Ce­
zara Cu) do słów Mickiewicza w wykona­
n iu Aleksandra Karpackiego (z Poznania).
19,35: Żelazowa Wola w nowęj szacie —

dialog dyskusyjny. 19,55: Wiązanki orga­
nowe i piosenki (płyty). 20,45: Dziennik
wieczorny. 20,55: Pogadanka aktualna. 21,00:
Koncert chopinowski w wykonaniu Leopol­
da Muenzera (ze Lwowa). 21,45: ,,Nieprze­
mijający urok poezji”. Kwadrans poetycki
p. t. ,,Piękno rzeczy czarnoleskiej”. 22,00:
Koncert popularny w wyk. orkiestry pod

dyr. G. Fitelberga. 22,50: Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego, przegląd prasy
i komunikat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40: Szwedzkie pieśni ludowe

(płyty z Warszawy). 13,00: Wiadomości rol­
nicze. 13,10: Dla każdego coś ładnego —

płyty. W przerwie o godz. 14,00 wiadomo­
ści z Pomorza i parę informacyj. 18,10: Pro­
gram na jutro. 18,15: Pogadanka społeczna.
18,20: Utwory skrzypcowe dawnych mi­
strzów w wy'konaniu Franciszka Kaźmier-
czaka. Przy fortepianie Stanisław Chojecki.
18,35: Audycja dlą dzieci. ,(Dwie Wandy
i jedna Emilka - baśń z prawdziwego zda­
rzenia - w opr. E. Dmochowskiego. 18,55:
Wiadomości sportowe z Pomorza. 19,55:
Bydgoszcz na naszej fali. Gra zespół salono­
wy pod dyr. Alfonsa Róslera. W przer'wie
koncertu: ,,Sport bydgoski przed nowym se­
zonem” — pogadanka Stanisława Zakrzew­
skiego. 23,90: Na dobranoc — płyty.

ZAGRANICA.
Hamburg. 20,00: Muzyka współczesna.

Kolonia. 20,00: Utwory Liszta. Radio-Roma-
nia, 20,15: ,,Wiedeńska krew”, operetka J.
Straussa. Droitwich. 21,00: Koncert symf.
Radio-Faris. 21,30: ,,Na paryskiej fali” —

radiokabaret. Strasburg. 21,30: Koncert z

konserwatorium. Monachium. 22,30: Muzy­
ka współczesna. Londyn Reg. 23,55: Muzy­
ka. Frankfurt. 24,00: Koncert nocny.

OUMRZVSTUł
WTOREK 22 MARCA.

Godz. 20,00: Klub sportowy ,,Brda”. Nadzwy­
czajne zebranie plenarne w świetlicy
klubowej, ul. Bielany 6 Ważne sprawy-
Obecność wszystkich obowiązkowa.

ŚRODA 23 MARCA.
Godz. 19,00: Związek b. uczestników wojsk,

straży kolej. R. P. W alne roczne zebra­
nie w lokalu p. Mellerowej. Bardzo waż­
ne sprawy. Uprasza się o liczny udział.

Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Halka”. Zebranie
plenarne w restauracji ,,Sportowej”.

Koło śpiewu piekarzy polskich. Z ebra­
nie dziś, we wtorek 22 bm. ,,Pod Lwem”.
Po zebraniu lekcja.

Tow. śpiewu ,,Lira”. Lekcje śpiewu we

wtorki i piątki o godz. 20 w restauracji
,,Centralnej”, ul. Marsz. Focha 12. Ze wzglę­
du n a wyjazd do Gdańska, komplet ko­
nieczny.

Tow. śpiewu ,,Chopin”. Lekcje śpiewu w

środę i piątek o godz,. 19,30 w lokalu p. Ko­
walskiego, ul. Wrocławska 7.

Stow. Absolwentów Liceum Handlowego.
Schadzki koleżeńskie odbywają się w każ­
dą środ ęo godz. 19 w gmachu liceum. Kole­
żanki i kolegów nie zrzeszonych uprasza
się o zapisywanie w poczet członków.

fltonnidreo Jggciy
W niedzielę, dnia 27 bm. odbędą się na­

stępujące zebrania kół Stronnictwa Pracy:
WIERZCHUCIN' KRÓLEWSKI - o go­

dzinie 12, referen t p. Niedzielski;
TRZEMIĘTOWO - o godz. 14, referent

p. Góraiewski;
KORONOWO - o godz. 17, referent p.

red. Nowakowski.
Zgromadzenie publiczne odbędzie się w

Szubinie dnia 27 bm. o godz. 12.30 w Domu
Polskim. Członek zarządu głównego Stron­
nictwa Pracy p. Beyer mówić będzie na te­
mat: ,,Stronnictwo Pracy i jego program
wobec współczesnych zagadnień społecz­
nych”.

KOŁO SZWEDEROWO. W sobotę, 26-go
marca o godz. 19 odbędzie się zebranie ple­
n arne w lokalu p. Kołodzieja, ul. Ugory.
Referat n a powyższym zebraniu wygłosi
p. Niedzielski, członek zarządu pow. O licz­
ny udział uprasza zarząd.

fptaicil sóftole
SOKÓŁ ŻEŃSKI. Dziś lekcja strzelania

o godz. 7-ej w sekretariacie.
Jutro, w środę, dnia 23 bm. odbędzie się

w sekretariacie o godz. 7-ej zebranie ple­
narne gniazda. Na porządku obrad m. in.
referat p. prof. Karaśkiewicza, wobec tego
liczny udział i punktualne przybycie bar­
dzo pożądane.

SOKÓŁ ŻEŃSKI. Posiedzenie grona tech­
nicznego gniazda dziś, we wtorek, o godzi­
nie 19 w sekretariacie przy ul. Dworcowej.
Ważne sprawy — komplet pożądany.

Naczelniczka.
SOKÓŁ I, Wszyscy ćwiczący staw ią się

dziś o godz. 20 do Sokolni w związku z lek­
cją konkursową, która odbędzie się w pią­
tek, 25 bm., a do której gniazdo nasze sta­
nąć musi w komplecie. Każdy ćwiczący
niech się poczuwa do obowiązku i przybę­
dzie dziś punktualnie do Sokolni.

Naczelnik.
SOKÓŁ III.

Pogadanka w sprawie budowy szałasu
dziś, we wtorek 22 bm. o godz. 17.30 w se­
kretariacie, ul. Gdańska 1. Zaprasza się
członków zarządu i komisji budowy sza­
łasu.

Stan wody w Wiśle, z dnia 21 marca:

Krabów - 2.25 (2.23), Zawichost 4- 2 23, (2.13), Warszawa
4- 1.78, (2 20). Płock 4 1.90. (2.38), Toruń 4 2,45 (3.32).
Fordon 4 2^ 2, (3.26), Chełmno 4 2.48. (3.07), Grudziądz
4 2.74, (3.16), K orzeniew o 4 2.97, (3.24), P iekło 4 2.71, (2.88)
Tczew 4 2 88. (2.94), Einlage 4 2.87, (2.91), Schievenhorst
2,82, (2.88). Temperatura wo dy 4 6,4.

(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wody z dnia

doprzedniego.)

BYDGOSKA GtlŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dn. 21 . 111.198SP

Zboła
Pszenica I 748 g/l 26,00 -26 .50, 11 326 g/l 25,25-25,75,
Żyto 20,00-20,25: 00 ton 00,00, Jęer. brow. 00 .00 -00,00,
jęcz. 673-678 g/l 17,50-17,75. tęcz. 644 -650 g/l 17,00-17,25,
Owies zadeszczony 19,00 -19,50.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek I wyciągową 0-30% wł w. 4600 -

47.00, mąka pszenna gat. O -SO% wł. w . 41,50-42,50, mąka
pszenna gatunek I A 0 - 65% wł, worek 39,50-40,50; mąka
pszenna gatunek łl 30-65% wł. w. 00,00-00,00; mąka
pszenna gat. II A 50- 65%, wł. w . 00,00-00,CO, maka

pszenna gat. III 65-70% wł. w . 00,00-00,00 mąka ?Rzeu
razowa 0 -95V0 wł. w, 33,25-33,75. Mąka żytnia gaf. I0- 65%
wł. w. 29,75-30,25; mąka żytnia razowa 0—95%. wł. w .

25.25-26 ,25. Mąka żytnia 70% eksport (dla W. M. Gdańska)
29.25- 29,75. Otręby pszenne miałkie stand. 15,75-16,25,
Otręby pszen. średnie 15,25-15,75; Otręby pszenne erube

16.25-17,00; Otręby żytnie z przemiału stand. 13 .50-14,00 ,

Otręby jęcz 14,50-15,25; Kasza jęczm. krai- wł. w . 25,75 -

26,25, kasza jęczmienna, pęczak wł. w . 25,75 -26,25, kasza

jęczmienna perłowa wł. w . 36,25-37,25.
Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i In.

Groch polny 23,00-25,00; Groch Wiktoria 22,00-25,00,
Groch pielony (Folger) 23,50-25,50. Wyka jara 21,00—22,00,
Peluszka 23,00-24,00; Łubin żółty 13.50—14.00, Łubin niebie­
ski 13.00-13,50,Seradela 26,00-29,00,Rzepak jary b. w. 00,00-
00,00. Rzepak ozimy bez worka 52,00-64,00: rzepik ozimy
bez worka 50,00—51,00; Siemię lniane 48,00-51,00; Mak nie­
bieski 103,00-103,00, Gorczyca 32,00 - 35,00, K oniczyna czerw

bez kan.o czyst. 97% 125,00,-135,00 Koniczyna biała bez kar,
o czyst, 9V0I0 210,00—230,00; Koniczyna szwedzka 230,00—
245.00, Koniczyna żółta odłuszczona 80,00 -90,00, Przelot

90.00-100,00; Rajgras 80,00-85,00; Tymotka czyszczo na

35.00 -40,00.
Artykuły pastewne i Inne.

Makuch lniany 21,00-21 ,75; mąkueh rzepakowy 17,25-
18,00; makuch słonecznikowy 40/420f0 19,25-20,25; śrut soja
24.25-24 .75; ziem niaki pom. 0,00 - 0,00: ziemniaki nadnoteckie
0.00 - 0 ,00; ziemniaki fabryczne kg. \ 00.00,0 - 00,00,0; ziem­
niaki sadzeniaki 4,50- 6,00; płatki ziemniaczane 16,25—16,75;
wytłoki buraczane suszone 0,00- 000; słoma żytnia luzem

0,00-0,00; słoma żytnia prasowana 6,75;-7,00, siane nad­
noteckie luzem 7,75-5 ,76; siano nadnoteckie prasowane
9.00 -9,75 .
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Konferencja prasowa
w Pomorskiej Izbie Rzemieślniczej.

Toruń, 22. 3. (tel. wl.). Pod przewodnic­
twem prezesa Pahlkego odbyła się wczoraj
konferencja prasowa w Pomorskiej Izbie
Rzemieślniczej1.

Dyrektor Izby p. Bischoff stylem te­
legraficznym przedstawił zebranym przed­
stawicielom prasy pomorskiej sta n rzemio­
sła pomorskiego,. politykę finansową,

' me­
chanizację warsztatów, trudności Izby jako
samorządu gospodarczego po 1 kwietnia br.,
planowość akcji, opartej n * tradycji (kiero­
wanie kwiatu11 rzemiosła pomorskiego na

nowe tereny), chałupnictwo, organizacje,
bezrobocie w rzemiośle i wiele innych spraw
aktualnych obchodzących rzemiosło pomor­
skie. Jakkolwiek wszystkie te sprawy są
aktualne, niesposób nam ich omówić w ni­
niej'szym sprawozdaniu i dlatego do spraw
tych powrócimy w najbliższym czasie.

W dalszej kolejności wy'głosił referat
starszy referent p. Cieszyński na temat kre­
dytów, dostaw, zbytu, eksportu, targów,
pracowników, przesiedlenia, młodocianych
rzemieślników, rentowności warsztatów,
wartości produkcji, i rozmieszczenia war­
sztatów.

Bezpośrednio po referacie p. Cieszyńskie­
go zabrał głos przedstawiciel rzemiosła ino­
wrocławskiego p. Lewandowski, który w

związku z poprzednim referatem o kredy­
tach wspomniał o niebywałych trudno­
ściach zdobycia kredytu w Inowrocławiu,
gdzie dla otrzymania 2000 zł pożyczki trze­
ba dać gwarancję w postaci... obiektu war­
tości 60.000 zł.

Następnie zabrał głos przedstawiciel Wło­
cławka, prezes Stow. Rzemieślników Chrze­
'ścijańskich p. Hibner, klóry wyliczył ilość
warsztatów rzemieślniczych chrześcijań­
skich, a n awiązując do wywodów przed­
mówcy wspomniał, żc we Włocławku da­
leko łatwiej jest postarać się o kredyt i po­
dobnych trudności jak w Inowrocławiu nie

spotyka się.
O bolączkach rzemiosła włocławskiego

mówił ponadto członek zarządu Stow. Rze­
mieślników Chrześcijańskich, p. Stefan
Kwitliński, mistrz zduński.

Po krótkim przemówieniu przedstawicie­
la prasy z Włocławka p. Glinieckiego, za­
brał głos prezes Zw. Rzemieślników Chrze­
ścijańskich z Bydgoszczy p. Piotr Godek,
Mówca w dalszym ciągu nawiązując do
przemówień przedmówców w sprawie kre­
dytów przedstawił stan faktyczny, zaobser­
wowany n a miejscu, — z czego wynikało, że

najnieszczęśliwiej sprawa kredytów przed­
stawia się właśnie w Bydgoszczy.

Na tym część oficjalna konferencji pra­
sowej zakończyła się i uczestnicy jej ud ali
się n a wspólną kolację.

Trudno pominąć milczeniem przemówie­
nie p. prezesa Godka z Bydgoszczy, któ ry
w duchu pokoju i zgody zawodowej rzeczo­
wo przedstawił zebranym ostatnie prace
braci rzemieślniczej w Bydgoszczy i wspom­
niał o mającym się odbyć zjeździe, a wła­
ściwie zebraniu rzemieślników bydgoskich,
na którym będzie również p. min. Ross.e i
prawdopodobnie wojewodą pomorski Wła­
dysław Raczkiewicz. Zebranie to miało by
na celu — aby najkrócej powiedzieć — szu­
kanie realnych dróg dla bardziej intensyw­
nego rozwoju rzemiosła.

Zaledwie prezes p. Godek skończył swo­
je przemówienie, zabrał głos niejaki Łu-
komski z Włocławka, który wyraził zdzi­
wienie (tonem mocno wzburzonym), że w

podobnej materii można w ogóle mówić.
,,Gdyby mówił o tym p. dyrektor Izby —

wyjaśniał ten pan — to nie zdziwiłbym się
wcale...11.

Właściwie nad wystąpieniem, więcej niż
nietaktownym p. należałoby przejść do
porządku dziennego. Poniewa-ż jednak wy­
wołało to zgrzyt żelaza po szkle i spowodo-
T") mii mui.iiwwmi- -

wało uboczne luźne komentarze pod adre­
sem tego pana, pozwalamy sobie choć kilka
słów jeszcze dodać. Przede wszystkim p.
Łukomski, jak stwierdziliśmy, znalazł się
na konferencji zupełnie przypadkowo i zu­
pełnie ani pożądany, ani'nieproszony, W

przyszłości radzimy więcej opanowania ner­
wów, bacznego słuchania tego, ćo ktoś mó­
wi i niezabierania głosu wtedy, gdy zupeł
nie jest. to zbyteczne.

Omówienie ciekawych referatów i poru­
szonych zagadnień rzemiosła pomorskiego
znajdą Czytelnicy w następnych numerach
,,Dziennika Bydgoskiego'1.

S5 1~

- Pracownicy kupieccy łączcie się w or­
ganizacjach zawodowych ku obionie intere­
sów ekonomicznych i kulturalnych. W śro­
dę 23 bm. o godz. 20 odbędzie się w sa li
,,Pod Lwem” zebranie organizacyjno-infor­
macyjne, n a którym wygłoszą odpowie-dnie
referaty o organizowaniu się pracowników
umysłowych p. Kryszka, generalny sekre­
tarz z Poznania, a o prawach i obowiązkach
w ubezpieczalniach społecznych pp. B art­
nicki i Łysakowski z Ubezpieczał ni Spo­
łecznej w Bydgoszczy. Niechaj zatem nie
zabraknie na tym zebraniu żadnego pra­
cownika kupieckiego.

— Obywatelski czyn właściciela księgar­
ni. Właściciel ,,Księgarni Bydgoskiej” p. N.

Gieryn ofiarował z okazji 15-lecia p osiada­
n ia księgarni w Bydgoszczy, tysiąc książek
o treści podróżniczo-geograficznej z serii
,,Dziwy Świata” miejscowym szkołom śred­
nim i powszechnym oraz państwowemu
gimnazjum w Nakle, przy czym 14 szkół
średnich otrzymało 252 egzemplarze, a in­
spektorat szkolny 748. Za ten czyn obywa­
telski komisja międzyszkolna oraz inspek­
torat szkolny w Bydgoszczy składają panu
Gierynowi najszczersze podziękowanie.

~ Lokatorów i sublokatorów bezpłatnie
informuje w sprawach mieszkaniowych se­
kretariat Ceptr. Zw. Lokatorów : Subloka­
torów Zach. Polski Stow. z arej, oddział w

Bydgoszczy, ul. Długa 23 I p., codziennie
od godz. 5) do 12 i od 15 do 18, oprócz sobót
po poł., niedziel i świąt. Księga adresowa
z 11)14r. i ustawa o ochronie lok. do wglądu.

używają wszyscy.

5123) Smaczne i pożywnef

Bank P^lskj płacił w dniu 22. 3. 1938 r,

dolary am erykańskie 5,27

dolary kanadyjskie 5,26

funty sztei'Jingów 26,29
franki szwajcarskie 121,30
franki francuskie 16,-1
belgi belgijskie 89,15

liry włoskie 21,10

floreny holenderskie 293,20

korony czeskie 16,-j
m arki niemieckie 97,-

guldeny gdańskie 99,75

Sygnatura: VI. Km, 1922/35
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru VI
Mgr Leszek Rościszewski mający kancelarię w Bydgo­
szczy ul. Dworcowa nr 73, na podstawie art. 676 i 679
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że d ni a 30
kwietnia 1938 r. o godz. 9-tej w Sądzie Okręgowym
w Bydgoszczy odbędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu należącej do dłużnika Firmy C. A. Fran­
ke, masy upadłościowej dział, przez adw. Radzikow­
skiego w Bydgoszczy nieruchomości miejskiej -

kompleks budynków przeznaczonych na łaźnie i porek-
tyfikacyjne położone w Bydgoszczy przy ul. Ks. Adama
Czartoryskiego nr 4 i 6 zapisanych w ks. wieczystej
Bydgoszcż tom VII wykaz L. 248. Nieruchomość ma

urządzoną Księgę wieczystą w wydziale hipotecznym
Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy. Nieruchomość osza­
cowana została na suipę zł 152,015,—, cena zaś wywo­
łania wynosi zł 101.344,- . Przystępujący do przetargu
obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości zł 15.201,50
oraz przedłożyć zezwolenie właściwej władzy na naby­
cie nieruchomości. Rękojmię należy złożyć w goto-
wiżnie, albo w takich papierach wartościowych bądź
książeczkach wkładowych instytueyi, w których wolno
u mieszcząc fundusze małoletnich. Papiery wartościo­
wo przyjęte będą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej'. Przy licytacji będą zachowane ustawo­
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz­
nym obwieszczeniem nie będą podane do wiadomo­
ści warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie będą
przeszkodą do licytacji i przesądzenia w'łasności na

rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osobyi te przed
rozpoczęciem przsfargu nie złożą dowodu, że wniosły
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwego
Sądii nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu osta­
tnich dwóch tygodni przed licytacją wolno oglądać
nieruchomość w dni powszednie od godz. 8-ej do 18-ej,
akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w sądzie'grodzkim w Bydgoszczy, ul. Wały Ja­
giellońskie nr 2, sala n r 5. (5180

Bydgoszcz, dnia 10 marca 1938 r.

KSiąZKI ZA BEZCEN
DRUGI katalog książek po cenach zniżonych ,,Wiosna 1938"

wysyła darmo

DOMKSIĄŻKIPOLSKIEJ, w*r*l"^ :J.l" ..L5rzy*s' s-
Sprzedaż: na miejscu Iw księgarniach. (5152

Rower
damski okazyjnie 90 zł
sprzedam. Grunwaldzka
nr 45. 5177

Koń
wtó z 2Vz mocny sprzedam.
Kujawska 35. (5I84

Bom 5189
na Bielawkach ul. Pię-
rackiego 48, z 3 morgo­
wym ogrodem ow'ocow'o­
warzywnym, placem na

sprzedaż. Wiadomość m. 2.

Jadalnie
eleganckie tanio. Wały
Jagiellońskie 17. (5187

Sypialnie
brzozowe sprzedam Chwy­
towe 8, stolarnia. 15172

Wózek
dziecięcy sprzedam. Ka­
szubska 27—9. (3006

wczzsn i

Kupie
motocykl row'erowy uży­
wany D. K. W. 100 ccm

w dobrym stanie. Zgłosz.
Józef Łapka Tuchola. 15141

Krawiec
potrzebny. Dworcowa 7,
En. 13. (3004

Służąca
od zaraz. Dworcowa 17,
skład, (3009

Cukiernik 5190
potrzebny. Adr. Dziennik

Chłopiec
do stolarni potrzebny.
Niegolewskiego 9. (5173

Komornik (-) L. Rościszewski.

Tapczan
nowy sprzedam. Ciesz­
kowskiego 8—8. (5135

Przeprowadzili
wozami meblowymi i sa­
mochodami meblowymi,
w miejscu i międzymia­
stowe wykonuje najtaniej
Dom Spedycyjny Wł, Po­
czekaj, właśc. A. Wołkow-
ski; ul. Gdańska 47,
tel. 30-65. 15149

50 balonów
szklanych w koszach,
mocnych, przeważnie no­
wych, z kapami, czystych,
do użytku o zawartości
ca 50 kg., sprzedam a 4
złote, ewentualnie zamie­
nięw równej wartości
na tow ary drogeryjne.
Zgłoszenia do ekspedycji
Dziennika Bydgoskiego
.50 balonów”. (5176

C(.!!!SŚl9
Dom

2 piętr. składami cen­
trum. dochód 10 600, cena

65 000, sprzeda Fajtanow-
ski, Zduny 10. (3010

Gospodarstwo
czterdziesto - morgowe na­
tychmiast odstąpię, obej­
rzeć wieś Tuchom za Chwa-
szczynem, kontrakt załatwi
w Gdyni, Świętojańska
108, inż. Piszczek. (5156

Dwupiętrowy 13028
dom, skład, dochód 3.000,
cena 19.000, wpłata 12.000.
Sokołowski, Śniadeckich 52.

Maszyną
do szycia 60 zł. Długa 68
m. 4a podwórze. (30U

Dom
dwa składy, oficyna,
Spichrz, stajnie, duze po­
dwórze, w mieście na pro­
wincji sprzedam, wpłaty
13 tysięcy. — Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski pod
. 13 D.”. (5164

Sprzedam (2990
dom, warunki do umowy.
Warszawska 17, właśc.

Dom
2 piętr. z parkiem, re­
stauracją, 6 mórg placów
budowlanych, dochód 250
cena 20.000 zł sprzeda Faj-
tanowski, Zduny .10, tel.
3148. (3015

Gospodarstwo
33 mórg, w tym łąki z
torfem. Janicka, Gdańska
46, podwórze. 43010

4167

Sprzedam
nowe kuchnie tanio, Het­
mańska 18—3. (302l

Rower
damski tanio. Gdańska
103. 13026

Pianina
Pfitzenreuter, Pomorska
27. (BO14

Szafa
2 łóżka używane na sprze­
daż. Jasna 22—7. 15165

Maszynę
szewską iśingera długo-
ramienną, sprzeda. Peek,
nSkóry”, Długa 59. 15167

Skład
kolonialny. Sielanka 2
gospodarz. (3013

Dom 13027
ulica Poznańska, cena 7.000.
Sokołowski,Śniadeckich 52.

Jadalki
stylowe tanio, Stolarnia,
3 Maja 10. (300j!

Przychodnia
potrzebna. Cbwytowo 12,
m. 4. 15171

Czeladnik (czka)
krawieckie, tylko dzielni,
od zaraz. Dworcowa 15.

(2999)
Kucharka

restauracyjna. Śniadec­
kich 9-1 . 12997

Pomocnik 12994
ogrodniczy potrzebny za­
raz, Weber, Fordońska 30.

Do hurtowni
wódek monopolowych, po­
szukuję od zaraz młodszej
siły biurowej, wolnej od
wojskowości. E. Jagałski,
Czersk. (5153

Chłopiec
do posyłek, silny, potrze­
bny. Dworcowa 15/3. 12998

Marszantka
może się zgłosić. Jezuic­
ka 7. (5161

Krawcy 13000
na duże męskie i damskie
potrzebni. Pomorska 10.

Bufetowa
restauracyjną poszukuje
Restauracja ^Sportowa”,
Marszałka Focha. 2996

Służąca
z gotowaniem potrzebna
zaraz. Mięsikowska, Poz­
nańska 15/17. 15163

Pomocnik
fryzjerski zaraz potrzebny.
B. Siebert, Kartuzy, Pierac-

kiego 6. 5158

Fryzjer(ka)
do pierwszorzędnego za­
kładu potrzebni zaraz,
biegli w żelazkowej ewntl.
wodnej, warunki 60 zł i
utrzymanie tnies. Fr. Gry­
giel, Chojnice, Człuchow-
ska, 15183

Służąca
potrzebna. Kowalska 4,
m. 6. (3020

Potrzebny
pomocnik kraw-iecki.
Marsz. F'ocha 26-6. 5(3018

Dziewczyna
potrzebna. Marsz, Fo­
cha 7. 5170

Młodsza
służąca potrzebna. War­
szawska 5*1. (3030

Biuralistka
początkująca, pisząca na

maszynie, poszukiwana
Zgłosz. od 17—19, Poznań­
ska 8, skład mebli. (5178

Bufetowa
natychmiast, lub później
potrzebna. Do objęcia bu­
fetu potrzebne ok. 600 zł.
Oferty pod ,,Kw. 279/81”
do Biura ogłoszeń, Dwor­
cowa 54. (3032

Dziewczyna
16-20 lat. Nowodworska
52-2 . 15140

Służąca
do wszystkiego z dobrym
gotowaniem. Wileńska 12,
m. 1. 13005

Krawcowe 1299-3

potrzebne. Gdańska 46—4.

Pomocnik (3029
krawiecki potrzebny.
Wiadomość w Dzienniku.

Służąca
do prac domowych potrze­
bna z praniem. Dworcow;
53-9 . 3081

Fryzjerka
od zaraz potrzebna na

stałe. Wilczyński, Pomor­
ska 48 12992

loi-EHien!
młodszy, tylko pier­
w'szorzędna siła p o ­
trzebny od 1. 4. 38.
Zgłoszenia z odpisa­
mi świadectw' kiero­
wać 15185

J . Wcafósftfffi
Magazyn bławatów
uiica Gdańska 39.

Fryzjer
damsko-męski, 12 zł i
obiady. Jary 12. (5181

Pokojowa
i służąca potrzebne. Ho­
tel Lengning. 15182

Ekspedent(ka)
do konfekcji potrzebny.
Długa 3. (5166

Czapnik (S)
specjalność na czapki woj­
skowe zaraz potrzebny, pra­
ca stała. Oferty do Dzien­
nika Bydgoskiego, Toruń
aGzapnik11. 5135

Pomocnik
krawiecki (damski). Zgło­
sić Długa 82. 15168

Panienka
do obsługi gości potrzeb­
na zaraz. — Restauracja
Patzera.

' 1516U

Dziewczyna (3Ó25
uczciwa z dobrymi polece­
niami, kochająca dziecko

potrzebna. Łokietka 12-3 .

Młoda
dziewczyna do dziecka
i lekkich prac domowych
potrzebna zaraz. Pomor
ska 42-18. (3022

Dziewczyna
przychodnia potrzebna.
Kujawska 34—1. (5142

KaassaoHnnBIgHDI
Murarz

sumienny uczciwy poszu­
kuje pracy w fabryce lub
zakładzie. Łask. zgł. Dzień.

Bydg. . Murarz”. (5180

Kuchmistrz 15153
kawaler, dobry fachowiec
poszukuje posady. Oferty
. PAR” Poznań .54,195”.

Portierstwo
wolne dla bezdzietnych.
Sienkiewicza 2 8 - 2a. (3008

Kucharka
z długoletnią praktyką
potrzebna. H otel Urban
Chojnlco. (5157

IrJ miekkam'mYI

Czteropokojowe
komfortowe. Gdańska 69.

(3023

Komfortowo
3 pok. mieszkanie od 1.4,
wolne, w'ysoki parter. Go­
spodarz, Śniadeckich 49,
tel. 12-34. (3017

7 pokojowe 13033
słoneczne z przynależno-
śeiami.w najlepszym punk­
cie śródmieścia, nadające
się dla lekarza, adwokata
lub przedsiębiorstw'o han­
dlow'e, do w'ynajęcia. Ferd,
Ziegler ds Co, Dworcowa 10

2 pokojowe
kuchnia. Grunwaldzka
nr 148. (3007

m JSZŚiLJM
Bezdzietne

małżeństwo poszukuje 1,
2 — 3 pokojowe mieszka­
nie. Oferty pod ,Bezdze-
tne” filia Dziennika. 13001

5 pokojowe
od gospodarza ł. V -VI,
poszukuje. Filia Dzień,
aSumienny lokator”. 2893

Kulturalnemu
panu słoneczny pokój, ii-
trzymaniem, bez, łazien­
ka, centrum. Izbicka, Sło­
wackiego 1 tel. 1059. (5174

KEE)15OOOZł
na I hipotekę poszukuję,
Oferty do filii Dziennika
Bydg. pod .A. R. I .” 12986

KE5D1
Po powrocie

z Rzymu wznowiliśmy u-

lepszone kosmetyczne za­
biegi. .C edib ” Słowackie­
go 1, teł. 1059. (51-75

Jasnowidz
Łewando — przyjmuje.
Pomorska 42 -1 . (3012

Bezkonkurencyjnie
przepowiada grafolog^Kr.
Jadwigi 13—6. (5139

KEEDI
Zaginął

pies Bernardyn, wabi się
lord, proszę o zwrot za do­
brym wynagrodzeniem.
Fons, Ślusarska 2. 13019

Zgubiono
wczoraj ulicą Gdańską
100 kogutków. Zwrot za

nagrodzeniem Kujawska
73 15189

Przybłąkał (5i62
się pies bernardyn z Wy­
ście, odebrać w trzech
dniach. Dw ernickieg oS-9*



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI*, środa, dnia 23 marca 1.933 ?. Nr 67.

W niedzielę, dnia 20 marca 1938 r. o godz. 4,20 rozstała się z tym
światem po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.
nasza najukochańsza mateczka, siostra, szwagierka, bratowa i ciotka ś. p,

w,Dobrogowskich

Jadwiga Wiktoria Misterkowa
b. urzędniczka Zarzędu Miejskiego

przeżywszy lat 48, o czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni
Synowie, córki i rodzina.

Bydgoszcz, Poznań, Racibórz, dnia 22 marca 1938 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 marca 1938 r. o godz. 17-ej
z kaplicy cmentarza nowofarnego. (5145

Hep fneof. 28albo80be.

w blaszankach po 10,25 i 50 kg.
Dostarczamy z własnej produkcji pierwszorzędny
towar według urzędowych norm, po najniższych
cenach dnia i prosimy o kierowanie zapytań z po­
daniem w jakich ilościach i w jakim opakowaniu

dostawa ma nastąpić, do firmy

Eryk fl, Koiłonfay, w u ntniau
Katewice — Brynów. (4638

Kolejarzom
kredyt, płaszcze, ubrania,
obuwie, towary krótkie
Warszawska 1. (2742

Olejarnie
mechaniczną, pow. miasto,
zaprowadzoną, obok skład
detal., z towarem lub bez.
Pod ,M. N.* 4840

I*leltle
solidnego wykonania z gwarancją
najtaniej dostarcza (2564

JL Zieliński, Bydgoszcz
ul. Śniadeckich 40

róg Sienkiewicza.

Klasiaftes
dobrze utrzymany

honiol parowy2 płomienny
z przegrzewaczem 10 do 12
atmosfer ca 90 do lOOratr.
ogrz. oraz (4852

tokarnię
do obr. żelaza iy2 do 2
tnfr. Zgłoszenia

St. Stobiecki
Bydgoszcz, Rynek 20.

Beczki żelazne

heczhiodsmofyIoliwy
kupi 4998

,,Impregnacja"
Bydgoszcz

Marsz. Focha 4.

Gruźlicapfuc
jest nieubłagalna i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wie

ku i stanu pociąga bardzo wiele ofiar.

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchiłu, grypy
uporczywego męczącego k a s z l u itp. stosują pp Lekarze

, , Balsam Tri'kolan*Ageu, który uiatwi^c
wydzielanie się plwociny, usuwa kaszel, wzmacnia organizm
i samopoczucie chorego, oraz powiększa wagę ciała. (3790

Czytajcie Dziennik Bydgoski

Upojny długotrwały zapach
u /////

HENRYK Ż A K POZNAŃ

1 kw. 0.5Gżł
3 kw. 1.35 zl

Mydło .Tropika" niezbędne
w domu i podróży,
do twarzy i do kąpieli

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 '/o drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

D l a poszukujących posady 200(0 zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają ireści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

K sfl
Kolki

do drzewek. 5069
Drągi

do radia poleca Suligów-
ski, Gdańska 128.

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Ńowaka

Bydgoszcz, D ługa 10.

Uwaga na imię Bernard.

Rowery
po zniżonych cenach po­
leca Wasielewski, Dwor­
cowa 41. 3656

Fortepiany
i pianina

kupuje się najkorzystniej
we firmie 4670

B. SsmmerfBld
Bydgoszcz

ulica Śniadeckich 2.

Używane instrumenty
biorę ewentl. jako wpłatę.

największy wybór (5159

Bydgoski DomTapet
Jezuicka 16.

KRISTAL: , Muzyka dia
Ciebie*; w roi. gł. Magda
Schneider i Hans Sohn-
ker oraz nadprogram.

MARYSIEŃKA:,,Człowiek
z blizną* (Wcztery oczy)
z Dolores del Rio i Ge-
orge Sanders oraz nad­
program.

APOLLO: ,Na drapaczu
chmur*, premiera i nad­
program.

KAf*lFOLal.Marcinkowskiego 4:

,,Ludzie Wisły*, film
polski według powieści
Boguszewskiej i Kornac­
kiego i ,Amerykańska
awantura* z Eug. Bodo.

BAŁTYK: ,,Nowy Jork -

San Francisco* i ,Con-
certina".

E SPUEMŹB

Plac
przy nowym szpitalu
sprzedam. Konieczny, 3-go
Maja 20, m. 5 (5138

Sklep
kolonialny, bezkonkuren-
cyjny, dwa pokoje, łazien­
ka, bardzo tanio, natych­
miast sprzedam. Oferty
Dziennik Bydgoski Cady-
n ia ,1500*. (4803

Okazja
32 morgi pszenno bura­
czanej, prywatne b e z

długu, żywy martwy in­
wentarz, cena 10 000, wpła­
ta 8 500. Adres w Dzien­
niku. (5133

Wózek
dziecięcy na sprzedaż.
Ujejskiego 16. (2981

Wagę (5128
sprzedam. Kotowicza 5.

Kiosk
pełnym biegu przy głó­
wnej ulicy, powód prze­

jęcie gospodarstwa, sprze­
da , Rekord”, Śniadec­
kich 31. (2989

Rower
męski sprzedam 40 zł.
Grunwaldzka 45. (5178

Rower (4496
sprze dam (balonowy).
Lwowska 2, m. 4. Od 6-8 .

Taarą
Dom

z piekarnią kupię wpłacę
14 tysięcy. Zgłosz. pod
,14 tysięcy”. (5129

Agentów
portretowych na nieby­
wałych dotychczas wa­
runkach poszukuje za­
kład portretowy , Rene­
sans”, Kielce, M. Focha 14.
Specjalność portrety ,Se-
mi-Ęmail”. No.wośei foto­
graficzne. ,,Żądać pro­
spektów'- . (26041

Krawiec (2974
na wielkie sztuki potrze­
bny. Adres wskaże Dzień

Robotnik (5131
potrzebny zaraz, mający
zamiłowanie do koni i prac
ogrodniczych. Ziemska 18.

Krawiec
na damską pracę zaraz.

Gdańska 9-9, Tabaczyń-
ski. (2983

Malarz
potrzebny. Pomorska 57,
m. 5. (2977

Ekspedientka
z branży obuwia, rutyno­
wana w ekspedycji, każ­
dej klienteli. ,,Heidner”,
Stary Rynek 20. (2985

Przychodnia 2972
potrzebna. Kwiatowa 17/6.

i Qdmka59
519.1

Marszantka 2800
na prowincję zaraz. Filia
Dziennika ,K O. 1000”.

Pohalown
rutynowana od 25 lat po ­
trzebna od kwietnia do
lepszego domu. Długole­
tnie pierwszorzędne świa­
dectwa konieczne. Odpisy
świadectw i fotografię,
którą się zwraca do filii
Dzień. Bydg. pod ,,K wie­
cień" . (4839

Pokojowa
dobrze polecona potrze­
bna. Oferty filia Dzienni­
ka . Lekarz”, (2987

Pomocnik
fryzjerski damsko - męski,
trwała ondulacja, przy wol­
nym utrzymaniu potrzebny
zaraz. K. Daluege, Korono­
wo, Kościuszki 2. (2979

Krawiec
dzielny. Kordeckiego 25,
m. 4. (5144

Kucharka
Gospodyni zamiejscowa
samodzielna poszukuje po­
sady od 1 IV. w Bydgosz­
czy,' najchętniej do samot­
nej osoby lub bezdziet­
nych. Of. pod ,27 S” (5132

Czeladnik
i uczeń krawiecki potrze­
bni. Gamma 4-2. (3009

Odsprzedawców
poszukuję. Świętojańska
11-2 . 2978

Pomocnik
krawiecki potrzebny. Kor­
deckiego 32. 5169

Jazzbandzista 5125
młody, śpiew, luksusowe
instrumenty wolny kwie­
cień. Toruń, ,Bar Satyr.”

Fryzjerka
z długoletnią praktyką
poszukuje posady. Ko-
strzpwska. Plac Kościusz­
ki6.m.13. (2988

Uczciwa (5i22
dziewczyna gotowaniem,
szuka posady. , Starsza”.

Kawaler
po wojsku lat 26, trzeźwy
pracowity, religijny, po­
szukuje posady za kaucją
od 300—400 zł, za maga­
zyniera, portiera lub in­
nym przedsiębiorstwie.
Adres Stanisław Sintyła,
poczta Złotniki Kuj. pow.
Inowrocław. (5146

Praktyki
biurowej poszukuje panien­
ka, wiadomości z zakresu
6 kl. gimn. Oferty filią
, Sokolica”. 2982

rt
H ,NAD C.fcWWA,

m

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1I2pokojowe:
kuchnia. Toruńska 1, m. 5.

2i1pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 18/1.

2 pokojowe:
kuch.woda.kan, Ugory 45/4

kuch.woda,kan. Ugory 45/4

30złr.gór.Pierackiego 24/3

3 pokojowe:
i ubik. biur. przera. Jag. 7.

4 pokojowe:
komf. Nakiclska 71.

Odnowione, słoneczne
6 pokojowe

mieszkanie
z łazienką i przynależ
ilościami, I piętro w

naszym domu ulica
Gdańska 2 3 od 1. IV.

do wynajęcia.
Mieszkanie nadaje się
dla lekarza lub adwo­
kata. (4798
C. Behrend 6 Co.

Willowe 5103
2 pokojowe z komfortem
za Podchorążówką oddam.
Pomorska 36, tel. 1302.

1 pokój
kuchnia 1osobie albo slarsz.
małżeństwu od 1. IV. Adol­
fa Kolwitza 8 p. (5143

4 i6 pokojowe
pełny komfort, centrum,
podatku wolne, do wyna­
jęcia na mieszkanie lub
biura. Wiadomość Jac-
kowskiegol-3. (5136

MIESZKANIA
SZUKA

Emeryt
wojskowy szuka mieszkania
2 pokoje kućhnią. Oferty
filia ,,Emeryt*. (2980

Mieszkanie
2 ewent. 3 pokojowe po­
wodu koniecznego powię­
kszenia naszego biura
poszukujemy dla dobrego
lokatora. Łaskawe spiesz­
ne oferty do firmy Bra­
cia Ramme, Bydgoszcz,
Grunwaldzka 24. Telefo­
ny 3076 i 3079. (4837

Pokój
z kuchnią, słoneczny, po­
szukuje urzędnik kolejo­
wy, Oferty pod ,,Pewność”
do Dziennika Bydgoskie­
go. (5130

Elegancki
pokój z wszelkimi wygoda­
mi, niekrępujący, w cen­
trum, potrzebny od zaraz.

Oferty filia Dziennika pod
. Elegancki”. 3024

Umeblowanego
wolne wejście, 15.— mie­
sięcznie, poszukuję zaraz.

Filia Dziennika , Pokój”.
(299t)

KZHDI
Komfortowy 2843

utrzymaniem. Zduny 13/2.

Pokój
umeblowany w tym kuch­
nia, Wzgórze Dąbrowskie­
go 8. '

(5147

EEEEDI
Do wydzierżawienia

sad owocowy obszaru 18
mórg. Zgłoszenia: Ordy­
nacja Ostromeeko, (5080

Kiosk
w dobrym miejscu do wy­
dzierżawienia zaraz. Wia­
domość Jackowskiego 1,
m. 3. 5137

5 mórg
roli do wydzierżawienia,
Bronikowskiego 14, 6-ta
śluza, mieszkanie 2. (2984

1GEEJ1
Zgubiona

książeczkę wojskową unie­
ważniam. Alfons Arszyń-
ski, Bydgoszcz, Jana z

Brzozogłów 13. 5116

Zgubiono 5121
świadectwa szkolne i le­
gitymację szkolną, ulicyŚląskiej(Długosza,Jackow­
skiego, Grunwaldzkiej, w

kopercie. Oddać Teodora
Skitek, Gdańska 156--6.

GDY OKRĘT TONIE..

- Niech pan się śpieszy. Pańska żona

już jlest w szalupie.
— Naprawdę? To ja już wolę zaczekać

na następną łódź!
'
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Ceny ogłoszeńs 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 3 8 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 7 0 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 z ł ,

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 2 5 gr., każde dalsze 15 g r .; dla poszukujących pracy oraz ńa nekrologi 2 0 '% z n i ż k i .

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 5 0 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń otym samym tekście udziela sięrabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 2 5 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie o d p o w i a d a .

- Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, BankLudowy.
___________________

Konto czekowe: P. K. O. 2U3713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Dru k arnia Bydgoska Sp. Akc. wBydgoszczy. - Z a wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna:Zofia*Żelska-M rozowicka wGdyni;
za kronikę toruńską: Roman K obierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


